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Wezwanie do ludów świata 
e • wzmozen1e akcji 

• 
o na rzecz 
Rezolucja Stałego Komitetu Swiatowego Kongresu 

pokoju 
Obrońców Pokoju 

LONDYN (PAP). - Jak już dono Dzięki tej kampanii ludzie naj- I przedstawicieli różnych wyznań 1 nie imponująca man±festacja pokojo 
siliśmy, w dniach 31 maja i 1 czerw rozmaitszych przekonań uświadom! kościołów którzy wypowiedzieli się wa, na którą przybyło kilkanaście ty 
ca odbyło się w Londynie posiedze li sobie straszliwą groibę, jaka z'l przeciwk~ broni atomowej. Biuro sięcy osób. Od godzin popołudnio
nie Biura Stałego Komitetu Swiatn wisła nad światem i ujrzeli możność wita każdą inicjatywę ze strony v.rych robotnicy fabryczni, .d?ała~e 
wego Kongresu Obrońców Pokoju . ndwrócenia tej groźby. działaczy politycznych, członków ruc~u. ~awo~owego, młod'Zl.e~, męz-

W wyniku obrad Biuro uchwali Apel Sztokholmski jest dla 7.Wiazków zawodowvch uczonych i 1 czyzm 1 kobiety, przedstaw1Ciele lu-
ło rezolucję, w której czytamv wszystkich ludzi, bez róŻnicy ;ęz:1 innych przedstawicieli' inteligencji, dności kolonialn~;. 7. Cyp1:u .. Nigeri! i 
m. in.: ka, sytuacji społecznej lub pogla- którzy dopomaga,ją do wc'ai{nięcia Afryki ZachodrneJ: zdązah w. kie· 

Biuro Stałego Komitetu Swia· dów politycznych i wierzeń religii- narodów do czynnej walki '1rzeciw runku skweru Lincoln In~ ~ekls, 
towego Kongresu Obrońców Po riych, środkiem czynnego udziału ko wo.inie 11ckk "'•nva~~gt• ,:z.tandaran:1 k1lku
ltoju stwierdza z zadowolenlelll w dziele ocalenia pokoju. Podp!S\' Biuro wzywa wszystkich obroii- nastu kra.1ow. ~a . wywieszonych 
potę.iny rozwój kampanii o za- poszczególnych osób. gdy wyrażają ców pokoju tlo przyjaznego współ- :n·1<ry;irenta~h '.v1dniały emblemc;ty 
kaz bomby atomowej. W toku się one w milionowych liczbach. sta zawodnictwa w celu szersze~o je~z 1 ha~la poko1owe. 
tej kampanii zebrano dotychczas .ią się siłą zdoh1ą do zażegnania cze rozwinięcia kampanii zbierania Manifestanci pownai i owacyjnie 
ponad 100 milionów podpisów niebezpieczeństwa wojny. podpisów pod Apelem Sctt,1\tholm· c-złonków Biura Stałego Komitetu 
pod Apelem Sztokholmskim. Biuro Stałego Komitetu wita skim. Wzywa ono krajowe komite światowego Kongresu Obr01.'lców Po 

...,,.--------------------------- ty obrony pokoju, organizacje spo koju. 

Z. • T St 1• łeczne i kulturalne, oraz mieszkuf. W!'llyscy mówcy podkreślili potę-
Na ulicach Paryża rozlepiono wiele plakatów 

- wzywajqcych dÓ zakazu broni atomowej, do walki o pokój. 
Powyżej reprodukuiemy plakat znakomitego malarza francu

skiego Andr~ Fougerona 
yczen 1a owarzysza a ina CÓW miast i WSi do Wzmożenia WY gę zjednoczenia wszystkich 1Ud2li do 

siłków w obronie pokoju i llo wza· brej woli na świecie we wspólnej 
jemnej wymiany w tym celu apeli wake 0 pokój. 

dla młodych niemieckich bojowników o pokói pokojowych w skali ogólnoświato· 
wej. ' l\IOSKWA (PAP). - rDzienniki moskiewskie publikują następujący 

telegram Józefa Stalina do Centralnej Rady Związku Wolnej Młodzie-
ży Niemieckiej: · 

„Dziękuję za pozdrowienia od młodych niemieckich bojowników o 
pokói - uczestników ogólno - n!.em ieckiego zlotu młodzieży. 

Każdy mężczyzna i każda kobieta 
we wszystkich krajach świata powin 
ni określić wyraźnie swe stanovvis 
ko w sprawie żądania zakazu bom 
by atomowej do chwili rozpoczęcia 
II światowego Kongresu Obro1iców 
Pokoju. 

WALKA O POKOJ 
- Zyezę młodzieży niemieck'iej - aktywnemu budowniczemu jednoli

tych, de-mokratycznych i miłujących pokój Niemiee - nowych sukce· 
s:ów w tej wielkiej ~rawie". 

(-) JOZEF STALIN. 
Dziś rozstrzygają się losy ludzkoś 

ci. Każdy mężczyzna. i każda kobie 
ta mają dziś przed sobą dwie dro
gi. Apel Sztokholmski daje ws.z.rst 
kim możność wybrania. drogi POKO· 
JU. 

- walką o szczęśliwą przyszłość dla młodego pokolenia 
Uruchomienie nowych placówek opieki nad matką i dzieckiem 

. Przeszło 680 tys. hektar6w 
zasialg I zaoralq .S0/11•9 

dla uczczenia ,Międzynarodowego Dnia Dziecka 

WARSlAWA (PAP). - Pomyślny 
przebieg tegorocznej kampanii siew
nej jest w dużym stopniu zash!gą 
Spółdzielczych Ośrodków Maszyno
wych, które przyszły małorolnym i 
średniorolnym chłopom z wydatną po 
mocą, wypożyczając im niezbędne 
maszyny i narzędzia rolni~e. 

W tegorocznych pracach wiosen
nych brało udział 2.900 SOM, 4.200 
stałych filii gromadzkich oraz około 
'2.500 punktów sezonowych. 
Dzięki tak znacznemu rozwojowi. 

Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe mo 
gly w tym roku wykonać prace upra 
wowe na znacznie większym obsza
rze, niż w roku ubiegłym. Orki trak· 
torami, np. SOM-y wykonały na po· 
nad 140 tys. ha, podczas gdy w r. ub. 
w tym samym czasie SOM·y zaorały 
tylko 69 tys ha. 

W niemniejszym stopniu wzrósł ob 
szar, na jakim dokonano zasiewu 
siewnikami SOM. Podczas, gdy w 
ub. r. zasiano 322 tys. ha, to w rb. 
siewniki SOM zasiały już obszar 540 
tys. ba. 
Według przybliżonych obliczeń ma 

szyny i narzędzia ze Spółdzielczych 
Ośrodków Maszynowych obsłużyły 
w ciągu tegorocznej kampanii około 
pół miliona gospodarstw, należących 
do małorolnych i średniorol~ch chło 
pów. Niezależnie od prac wykona
nych u chłopów, gospodarujących in 
dywidualnie, SOM-y pomagały rów
nież spółrlzielniom produkcyjnym. 

W minio~ej kampanii siewnej Spół 
rlzielrze Ośrodki Maszynowe obsłu
żyłv 501 spółrhielni produkcyjnych, 

Szkoła inżynierska 
NOT w Lodzi 

Naczelna Organizaeja Techniczna 
orianlzuje w Łod?li wieczorową. szko 
tę inżynierską z wydziałami: włó· 
kit>nniczym. mechanicznym t elektry 
~znym. 

Wicco:orowa stltola inżynierska w 
Łodzi jest s1ócmą tego rodzaju ucrze:J. 
nią NOT w Polsce. Łód'Z.ka uczelnia 
NOT będde posiadała szczególnie 
rozbudowany wYdział włókienniczY 
Wydział ten ma obejmować 5 za

sadniczych specjalności, a mi.<inowi
cie: przędzalnictwo, tkactwo, dzie· 
wlarstwo, wykończalnictwo <traz za· 
gadnienia ruchu w zakładach ' przę· 
dzalolczo _ tkackich i wYkończalni
czycb. 

Słuchacz.ami jej mogą rzostać tech
n!cy, posiadający. świadectwa dojrza 
łości lub inne równoważne dyplomy, 
ja·· również absolwenCi liceów t.ech
niC!7.fl vc:h i ogólnokształcących, mogą 
cy sie wykazać 2 lub ~-letnią prak
tyką zawodową. Wstęp na nowo
pow·t ~Jącą uczelnię będą mieli +-i.k
ŻP- wyróiniający się zdolnościami ra
c.iona lizatorzy i przodownicy pracy 
po przejściu spec.ialnvch kursów 
prz.vi:otowawczycb. 

wykonując tam prace, równające się 
15.000 ha orki średniej oraz obsiewa-. 
jąc 23.00Q ha. 

Manifestacja w Londynie 
LONDYN (PAP), - ·Dnia l czerw 

ca wiecrorem odbyła się w Londy-

WARSZAWA (PAP). - Radośnie obchodzi swe święto młodzież 
i dziatwa. Pclski Ludowej. Budynki i sale szkolne młodzież udekorowała 
flagami, licznymi transparentami i hasłami głoszącymi, iż walka o po
kój jest walką, o zapewnienie szcz~śliwej przyszłości młMego pokole· 
nia.. W miastach i wsiach udbY\vają się imprezy okoliC7i11ościowe. Uru
chamiane są nowe placówki i instytucje opiekł nad Matk<t t Dzieckiem. 

w niedzielę, dnia 4 czerwca b. r., o godz. 10-tej 

W PARKU LUDOWYM NA ZDROWIU 
odbędzie 5ię 

rano 

WIELKI . FESTYN POKOJU 
W programie wysłqpiq zespoły Teatrów Łódzkich: 

im. Jaracza - z udziałem Ludwika Sempolińskiego 
„Powszechny" - z udziałem Andrzeiewskiej, Dymszy Waltera · 

„Nowy" z całym zespołem 
„Lutnia" z baletem 
„Osa" -:- z baletem i duet Sutł. 

Oo tańca przygrywać będq wszystkie orkiestry łódzkie. Polskie Radio 

nadawać będzie specjalną 

naipopularnieisi artyści. 

muzykę tanecżną, a konferansierkę prowadzić będq 

. 
Wystąpią najlepsze zespoły świetlicowe. 

Odbędq się pokazy ciekawych imprez 
a amatorzy korzystać będq mogli ze sprzętu 

~e wszystkich gałęzi sportu, 
sportowego. Mecz Polska-Węgry 

łrdnsmitowany będzie przez megafony. 

Odbędą się specjalne zabawy dla dzieci i młodzieży, 
na .których wystąpiq T eałry Kukiełko~e „ARLEKIN" i „PINOKIO". 

Przygotowano wiele niespodzianek. 
W m1e1scu Festynu uruchomione będą bufety punkty żywnościowe. 

D t a d z ie c i przy g o ł o w a n e b ę d q sł o isk a z z a ba w ka m i. 

D0.6AZD ZAPEBNIONW .SPEC.IALNW/111 TRAHH'A.IAHI. 
Cena biletu wstępu - 20 zł. Dzieci i młodzież mają wstęp bezpłatny. Bilety 
wszystkie oddziały związków zawodowych, zakładowe komitety obrońców 

zakładowe oraz organizacje PZPR. 

rozprowadzają 

pokoju, radu 

Zapraszamy 
. WOJEWÓDZKI «OMl1El 

' f • 

OBROllCOW POKOJU 

wszystkich mieszkańców 
ZARZĄD GlUWllY 

ZW. ZAW. WŁÓKNIARZY 

Łodzi no Wielki. Festyn Pokoju. 
OKRĘGOWA RADA KOMITEJ ŁÓDZKI 

ZW. ZAW. PZPR 

We wszystkich szkołach WOJ 
SLĄSKIEGO młodzież czyni inten· 
sywne przygotowania do konkursów 
rysunkowych na temat walki o po
kój, które odbędą się 4 b. m. Maso
wo również przygotowuje młodzież 
li~ty do dzieci radzieckich i dzieci 
kra1jów demokracji ludowej oraz da
ry t. zw. „paczki pmyjaźnif' dla 
dzieci w krajach kaµitalistyc-z.nych : 
kolonialnych. 

Powiatowe i miejskie ltomitety 
obywatelskie obchodu MDD pmygo· 
towały liczne imprezy - 1niespo
dzianld oraz upominki dla &zleci. Po 
ważny udrliał w obchodrzie MDD bie 
rze Zwlą.zek Zawodowy Górników. 
$wietlice górnicze organizują dła 
dzieci wiecrornke artystyczne, na 
lttóre dziatwa zaprosiła .swych ró· 
wieśników z okolice.:nych wiosek. Ze· 
społy arlystyazne, utrzymujące stały 
kontakt ze wsią, opracowały spe
cjalne programy o tematyce dostoso
wanej do zainteresowań dzieci. Wy
stąpią one przed najmłodszymi mie
S<Lkańcami wiejskich spółdzielni 'pro. 
dukcyjriych i PGR. 

Z okazji Międtly.narodoweg~ Dnia 

I 
Dziecka uruchamiane są w woje
wó<Wtwie śląskim nO'We i;>lacówk1 i 
:nstytucje, służące opiece i wycho
wan.iJU dziecka. M. in. odbyła się w 
Chorrowie uroezystość otwarcia 
::>l"ledszkola przy · hucie .,Ba.tory". 
Przedstzlkole mieści się w pięknej du 
żej willi, położonej w obszernym 
parku. 

Referat wicepremiera 
tow. A. Zawadzkiego 
„ZwiQzki zawodowe'. 

• 
kuźniq kadr',' 

na str. 2 

Odczyt lli1 Erenburga 
o światowym ruchu pokoi a. 

WARSZAWA (PAP). - Odczy1 
Ilii Erenburga o światowym ruchu 
w obronie pokoju, wygło&Zony dnfa 
2 bm. - w klubie przy Al. Wyri.wo
lenia, zgromadził licznych przedsta· 
wicieli świata pracy Warszawy, któ 
my wypełnili do ostatniego miejsca 
jedną z największych sal stolicy. ' 

Znakomitego pisarza radIZieckiego 
serdecznie powitał w imieniu Pol
skiego Komitetu Obrońców Pokoju 
Leon KruCYZkowski. 

Erenburg podzielił się ri zebrany
mi swymi wrażenia:mJ, e ostatniej .Po 
d!róży po Europie. Przytoczył liczne 
fakty, mówiące o olbrzymim wzroś
cie sił oboru, walczącego o trwałY pe. 

kój na świecie. 



§tr. 2 

ZWiiłZki Zawodowe kuźnią nowych kadr 
Fragmenty rełer.ału. wygłoszonego przez wicepremiera łow. · Al. Zawadzkiego na IV Plenum CRZZ w dniu 31 moja rb. 

„Plenum na.sz-e odbywa się po IV 
PIP.num KC PZPR, które było poświę 
oone za.daniom Partii klasv rnbotnl
OUIJ w walce o nowe kadry - po
włediiał na wstępie ~vfcepremier 
łow. Zawadzki. 

Zadania te l!lormułował Towarzysz 
Bierut w SWYpl referacie. stanowil\
cym wielki ładunek rlęboko - partyj 
Dego oPt)'młZlllu i wiary w twórne 
al1y klasy robotnJcr,ej t mas pracu
Jlt.eycb - l"OSpodarzy Polski Ludo
wej. 

Wska/lania Tow. Bieruta w na.J· 
Istotniejszy S]losób dotyczą związ
ków zawodowych. których rolę okl'e 
ślił on zaszczytnie j3.ko roli: KUŻNI 
NOWYCH KADR. 
Sprawę zadań Związków Za.wodo· 

wych w dziedzinie kadrowt'J czyni
my centralną. sprawą. Plenum, 11late
So. ' te mimo niewątpliwych osłą
cnłf!c, Jakle mamy, wszystkie pod
•ławowe braki oraz njcmne zjawi
ska w • rozwiązywaniu problemu 
kadr, o których mówił Tow. Bierut, 
w całej pełni tye:lą '1e równlf"7 
Zwlą7.ków Zawodowych. 

Po pierwsze dlatego, ie nic wysta.r 
oza czujność klasown, czyszczenie 
SZł'.regów z obcych elementów I słusz 
ne posta\'1.-ienle zadania w zakre$le 
polityki kadrowej w ogóle, a szkolP.· 
nia ?;Wiązkowego w szczególn<>lld. 
Decydującą rzecz.1 jest - knnsek

We.1ltne, uparte 1 planowe realizowa
nie słuszn;vch uchwal. Tyczy się to 
szczególnie trudne.I i odl)owledzial
neJ sprawy doboru materiału ludz
kiego do szl\ół, na stanowiska w apa 
re.cie z\\-iązkowym, gospodarrZYm i 
In., !'J>ickowania się WYSunięty~i, 

, przesuwania ich na pracę najbar
dziej ndnowia.ila.1ącą Ich zdolnościom 
l zamiłowaniom, cwlclencjl pneszko

• Jonycb, ush,wicmf'go dok zt?.łranla 
kadry ~iązkowej. 

Nasze kieruwnicze Instancje rz;wiąz ności naszej wspaniałej kl11sv robo Możemy w tym względzie czerpać 
kowe t~ umiejętnośl' po iadły dopie- tniczej 1 przodującej inteiigencjl a wielkich doświadczeń radzieckicb 
ro w o:alążku, a są jeszcze takie, któ- te. chni'czn"'J· . Ni'eprzeJ·a,vi·aru·e ,nal""- · kó 

d 
, i i '" ,..- llWlllZ w zawodowych i powinni~-

re na a•1 n e pas adaiją jej ~upełnie. zytego uporu w w-.iee Il. bi"ro'-a- to 1 NI ł te· · ad i1!l „ •n my coraz eplej czynić. 
e ruszy a z z m1ejsr.a zas nlcza tyzmem i bezdusznością, hamujący 3 l · j spraw" r~JestrO\"&nej r""' k d we ąz eszcze nie widar\ dosta-„ ..., • ~„erwy a ro mi twórcze dążenia mas. , t · Wt"j w poszczególnych związkach, re-

2 
. 'i eczme w naszej związkowl•j 

zerwy na szkoły, na doszkalanlf'. na ciąg e niedostateczna, a ruek1e Pracy kulturalno - oiwintowej 1 pn 
wysunięcie. dy wręcz znikoma zdolnośe na- lłtyczno • wychowawczej dogłębne 

p 0 
dnigie, dla-tego że sprawa po· szych ogniw związkowych do orga- ro i powszechnego przelomu w kie 

l ·tt.t,i nizowania wymiany doświadczeń runku pręłneJ. ~·'llechstronneJ, oren 
i..:r~ kadrowej nie stała się Jes-roze d · h · · " 
stałym zadaniem kierownictw zv..ią.2 przo UJącyc . wsp?łzaw?dnlkow, no SYWnej d:r.iełalnoścl - w walce z ob 
kowycll, a jest nadal tylko q>rawą wato:ów, rac1onahza~orow.. ~ burżuazyjną t drobnomie11:r;l'zań 
wydziałów i rPferatów kadr. 3 ciągle szwai:ku1e opieka oad •kl\ Ideologią., w walce 7. pod~tępną, 

. . . przodmvmknm1 prac:.', nowat-0- zmicnia.fą<'ą umiejętnie swe formy 
. Wc!ąz tez JeSU\7.e pokutuje w I ran1i i :rar.fonaJi7.atorami orM kh działalnością wroga l<la"owc~o. 
mstancJach zwlą:rkowyrh 7;ywtołowe. 

1 

rodzinami. I w tym "·zględzie mam~ wJele 
wąskie, pa..rt_Y~ułarne - powttd~-. W pracy kulturalno - oswi11towt!.l no naucZt'nta sil' z rlośwl;ulcze'ń r~ 
my - zasmcdziałe traktowanie i politycmo · wychowawcze.i wymie dziecl·fch zwlązk.ów uwfldowych I 
s?raw kadrowych._ Wciąż tr~ktuj~ t nić trzeba trzy główne braki: ' po'l>!•lnniśmy to w-ytrwalt" czynić 
Się :prawę kadr r"?rokratyt7.Jlle, nie 1 \Wiąz je~"lCZC nie umiemy wią· Wszystkie "'Ymienionl' wyże.I hra 
cen se k~dr, wc ąz S7.koda .i~;<Jt „po- uć pracy świt>tllc i domów kul Id na odcinkach: produkcy;lnym ora1. 
trzt.ny1h • „~ie;a:s1ąflonrhi 11u~zł, t11r:v z produkcją, z zadaniami pia ' kulturalno - oświatow:vm I potlt:vcz 
w~ ąz n .e ma u _zi, n e ~dz s. ę u- nów gospotlarczych z popularyzowa no - wychowawczym 'stanowią 'ntc 
dt:k ~hkoc.!~~~e?.1 · 1 ~~ędzl1e90d4rlś Je

1 
st niem P~wduJący"11 ludzi Polski J,u wątpliwie p1•zc<17'kody na drodzt" do 

. · .,a "" wm~ 11 ,,uz w r. ,,e~ dowej, 1eh pomysłów I oi;lągni"Ć · · · 
mn w poll'mict" 'I: ekonoml!rtami· 2 ~·ci·ą· j • ·i · ~ · pełnej reaH7acJł hasła .. Zw1l\flki Za · •• z eszc1.e me um em:v prze 
„L UDZI ·Nl.E MA I - J,UDZI TF.ST nosić na nasze zakład:v pracv wodo we - kurni~ nowych kadr". 
MNÓSTWO"! '.„Co robić?"\. masowo - polit:vczneJ, mas~weJ pr~ na drodze do pełnej realizacji posta 

Podstawowym źródłem braków i pagand:v. StaJe przed nami pilne u wionych prze:t Partię przed zwląi· 
słabości w pracy Z\\1ąz.kowej na od- danie pogłębienfa całoks?:lałtu form 
cinku kad'I' jest niedostateczne rot' I treś~i pracy związkowej, 1>racy kami zadań przygotowywa'!ia i wy 
zumieniP. zadań, jakle stanęły pned masowej polityczno _ wychow4 wezeJ clmwywania masowei=-o re7.erwuarll 
nami na now::m, wyższym eta.pie na i propagandowej, w zakładach pne kadr na ooras wytszym poziomie 
szej rewolucji soe,jallstycmej - oa my"iłowych, w tramporcle, w 111·7.~ ideologicinym, 11olilnm~·m I hdtn 
eta.pie rralizae.ji Planu Il-letniego. •lĄC'h, instytuc.iach ltd. wym. 
planu burlowY podsta.w <1nctali"ttl'lu w 
Polsce, 

W naszej pracy w c iągu ubi„głych. 
kilku lat budownictwa wladzv lu
dowej w Polsce. dużo \lwagl po.świę
cillśm:v sprawom 11a<1·rej linii JM)lł· 
tYC'Znej. 
Dzięki temu mamy dziś Jasną Unię 

PGlityczną naszego dzia.ła.nla, repre· 
zentowllną i kons~kwrntMe w<'iela
ną w życie pn.cz Partię nasuJj lcla
•Y robotnl<'i.e.l - PZPR. 

Koniecznosć ściślego powiązania ogniw 

związkowych · z mosomr procu1qc,· 1111 

i wybijo1qcym się aktywem 

Przechodząc do omówienia trze
ciej z podstawo~ch dziedzin pra
cy związkowe.i - dziedziny prac:, 
organizacyjnej, ·wicepremier tow. 
Zawadzki mówi: 

cli uwagę to" . Bierut w swym re-1 wego stylu pra<'y związkowrJ • oc1-
feracie na n· Plenum KC PARTII. clnku kadrowym. 

Wskazania naszej Partii odnoiszą Zad;tu.ia te nasze zwiąil~ł spełnić 
się bezpośrednio do roli i zadań ruo!Ją tylko w najściilejszym powlą.. 
zwi:vków zaworlow'Ych - kuźni no zaniu swej pracy z pracą ogniw par
wych kallr. Dotyczą one kaźdego o tylnych 1 pod Jderownlctwem odpo· 
iruiwa :twlązkowego I kaid" ogniwo wiednlch komitetów partyj11ycb pn:y 
związkowe musi Je soblt" głflboko prawidłowym ustawieniu tl!J "'.•pół
prz~·swoif pr-.rez wypracowanie no p?acy". 

Rola związków zawodowych w wolce o pokój 
W drugH~J c.""Zt;:;d pr7emówienia vti- szybki I zwydi:ski marsz dn 1ocfall

cPpremier tow. Zawadzki szeroKo o. zmu, którego wielkiej, stalłnowskiej 
mawia akcji; walki o pokój przeciw polityce zagranicznej zawdzięczamy 
imperlallslyC"Znym podiegacrnm wo- powstanie Niemieckiej Republlld De
jcnnym. podkreśla. dużą ciktywność mokratycmej, uznającej NIENARU· 
związków ·tawod1rnycb w t~j ak~ji i SZALNO~C NASZYCH GRANIC ZA
wskazuje, że według danych, z osmlu CHODNICH - GRANIC POKOJU; 
ORZZ w „trójkach' ', zbierajl\cych WYCHOWANIB MAS W .DUCHU 
podpisy brało udzial 76 tys. aktyw!· PROLE"f.c\RIACKIEGO INTERNACJO
slów związkowych, zwołano około ti NALIZMU I NIEROZDZJELNlli Z NIM 
tys. :iebrań z udziałem piiltora milio· ZWIĄZANEGO LUDOWEGO PA· 
nn oscib, zwołano 6,5 tys. zebrań rad TRIOTYZMU WIĄŻE SIĘ NAJGf,Jł
zakładowych. BIEJ Z ZADANIĄMJ NASZYCH 

Walka o pokój jest I powinna ZO· ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH w 
stai· naczelnym hasłem 1 obowiąz- ICH ROLI KUŻNI NOWYCH, OD· 
kiem każdej instancji i ogniwa związ DANYCH I U~WIADOMIONYCH 
kowl'qo, każdego śwladomt"go związ- KADR. 
kowca. . Swa. walkę o wykona.nie i przedter-

Podsta.wowym elementem wzrostu minowe wykonante planów produk
uświadomienia mas pracujących w cyjnych, o szeroki rozwój ws-półza
wake o pokój. test wzrastające PTTY- wodnictwa i ruchu racjonallzator:s'lde 
wiązanie i miłość tych mas do Związ qo, o ustawiczny wzrost wydatności, 
ku Radzieckiego, któremu naród poi- o socjalistyczną dyscyplinę pracy, po 
ski zawdzięcza dwukrotnie swą nie- siadającą zasadnicze :mactenłe w 
podległość I jej dzisiej~ze zagwaran- walce o nowego człowieka. o nowe 
towanie, w oparciu o ZSRR, którego kaclry, nasze związki łączą nleroz· 
zwvch:stwu nad hitleryzmem nasza dzielnJe -z praca nad poprawą mate· 
kla~a robotnicza i lud polski zawd.zl~ rlalnych I lrnlturalnych warunków 
czają. możność ujęcia władzy w swe bytu klasy robotnłc:zeJ i intellgencjl, 
ręce, którego bezintC'resownef, brat- nad ochroną pracv robotnika, x tro
nlt>i pomocy zawd:ri~czamy szybką I !'ką o prrndowolków prac'Y ł kb ro
odburlow~ 11raju i je!Jo stolicy, nasz dziny. 

Nauka Tow. Stalina o kadrach „Chodzi w tej spraWie o stworze
nie najlepszej i najceJowszej struk 
tury organi:r.acyjnej poszczególnych 
związków, a szczególnie najlepszych 
form I metod organizacyjnych dla 
rozwoju współzawodnictwa pracy, 
nowatorstwa 1 neJona.11.zatorstwa, 
1:0bowiąza6 krótko t długofalowych, 
wymiany doświadczeń, narad pro
dukcyjnych itd. w zakładzie prac:y. 

A trzeba ~obie powiedzieć, że be7: 
tego przełomu, związki 11ie spełnią 
i'IWeJ roli l•uini nowych kadr, nie 
stworzą ujętego organizacyjnie re 
:zerwuaru kadr robotnictYł'h l pruo 
wniczycb. 
Przełom leży na drodze skierow:i 

nia całego politycznego I organlz:1-
cyj11ego wysiłku kiP-rownlcz~'ch In
stancji związkowych, włącz.nie z za 
rządami głównymi i CRZZ, na r..a 
kłady pra.cy, na powiązanie się Ich 
z życiem, pracą 1 problemami, na 
udzielenie maksymalnej uwagi I o
łooze-.nie maksymalną opieką rad ra 
kładowych i grup zwlązkowYch. 

Zodanio zwiqzków zawodowych 
w pracy rod narodowych' 

Ale vtlaśnie t.eraz - na tle na
szych .osiągnięć poliitycz.nych, gospo
darczych i ku1tu1·alnych, wyraźniej 
niż kiedy.kol-wiek ujarwniają się -
.tanowi~ trudności naszeeo WZil'O· 
stu - dys · roporo,ie między tymi 
osia,.gnięciainl. a osiągnięciami na od 
clnko kadT. Te dyspropor<'Je stają 
aię tym dotkliwiej odca;uwalne, te 
chJś wystęJ>uJą 0111e na tle konkret
nej nowe-J .sytuaojl, mamiennej na-

, uym wejściem w pleTWUy rok Pla
nu 6-letnle,o, a więc w warunkach 
PCalizacal te.go :r>lanu J pokonywania 

- wszystkieh ' łTUdnoścl, ,;wl~zanycb z 
~ realizacj"- ..• 

, By ~'!"':6 t~ .PTÓ!'!~~ ~i~l'O-
• wać 9lę wf'nnłsmy nauka.ml ~nln& i 

St.n.lina o kadrach. 
Na XVIII zjeździe WKP(b) Towa

rznz Stalin dał klasyczne określenie 
stosunku Bnił polityaaie\I do roll 
kadr ]V u~ywlstntłlalw teJ IW: 

„Gdy jui w-ypraeowana ll0Stała
m6wi Tow. Stalin - słuszna H· 
nla polityczna., sprawdzona w żY
ciiu, ka.dTy pa.rtyJne stają !!ię de· 
cyduj~ dłą kierownictwa pa:r· 
tyjnego ł państwowego. Posiadać 
słuszną linię poliltyor.IU\ - to oozy 
wiście pierwsza l naiwo.i:niejsza 
sprawa. To jednak nte wYStareT.a, 
Słuszna Unia poUtyenia potrzeb
na jest nie dla deklaracji. lecz na 
to, a.by wcielać ją. w :iycle. żeby 
Jednak wclt°'li~ tę słu&'mą Unie po 
litycmą potrzebne są kadry, po· 
trzebnt są ludzie rM.umlejący po
U:flf~ ij.nlę ~ ~t)l.jący Ją 

•. ~ aw~ !.;J.i,nJ.ę.; gotQwl 
~fi( tf(!1e, tttnleJqey urte 
czywlstniać ją w praktyce i mo-
gący odpowiadać ·za nią, bronić 

jej, walczyć o nią. Jeśli teco nie 
ma, t.o IJlusznej Hnli politycmej 
cro:Ql powstanie na pap1err.e". 

Przekształcamy życie kroju 
no lad socjalistyczny 

8pr811\-a :Y.'Yohowania no\vyeh kad:r 
posiada w pracy rzJWiązków rmwodo
wych, niejako dwie &trony, ni.e'rorL
d.7Jielnie ee sobą 21Wiąz.ane. Pierw· 
--. podstawowa, tycząca si~ two
rizen'ia masowego rerz.erwuaru kadr, 
to pocłncnenie na wyż!l:ey poziom 
ideologiozny, polityemy i fachOWY 
!DIW, zorganizowanych w związkach 
oraz wyła.nianie l podnoszenie na 
WYŻSZY poziom muowero. dołowero. 
111>olecmego aktywu zw'.lą.zkowero -
przes WYOhowywanłe w duchu no· 
weco stosunku do :Państwa Ludo
weiro. w duchu ooraz głębszego po-
czucia odpowiedŻ!alnośct • dzieło 
budowy aoejałl:anu, sa loay awea-o 
kra.ju. 

I druga,, bazudąca na wynikech 
pierwszej, to wyła.nianie z rezer· 
wua.ru akty\vu dołowego, szkolenie, 
rozstawia.nie dobOl"OWej, sprawdz:o· 
nej, oddanej I wlernet 1twej klasie ł 
swemu Państwu, kadry kierownt• 
oaeJ - dla awansowania w pracy t 
WYSUwania na odpowiedzialne sti.no 
wiska w instancj3-0b związkowych 1 
lch apa.Ta.cie, w aparacie fOSPodM'· 
czym 1 państwoWYllJ Dl'az dla prze-4 
kazywania najlepszych i na.jzdolni~ 
szych - w drodze największego 1 

najza~niejszego awansu - do 
pracy w aparacie partyjnym. Ulep
szyć należy nied-OStateczną diltycb
czas ciągłą pomoc i opiekę nad wy· 
suniętymi. 

Wycb<JWywanie masowego rezer· 
wuaro kadr realimJI\ nasze związki 
w procesie wykonywania planów 
produkcyjnych, rozwijania wspóh:a
wodnictwa.,' nowatorstwa. ł racjonali
zatorstwa.. w procesie pracy kultu
rab o - oświatowt>I w Dom3-0h Kul
tury, w świetlicach i w samy<~h za· 
kładarh pracy oraz w procesie pra· 
c:v organi.tacyjnej, be7i1>ośred1.do 
zwll\Xa.nej z pracą kadrową. a maJą
cej awe 57.<lZCgólne maCEenie na 

mczeblu rad układowy-ob 
zwią.zkowycb. 

l P1lP 

Rozwija się W911>ółza.wodnlctwo w 
coraz nowych jego formach i z nłe· 
bYWałYD1 dotychczas rozmachem. •
bezpieczając 1>1.'7ledterminowe wyko
nanie naszych plan6w JOSpodar· 
czycb. Tegoroczne 1-1\.lajowe zobo
W'lązania krótlcofalowe, podeJmowa
ne pod hasłem walki o pokój, przy
niosły państwu przegdo 15 miliardów 
złotych dodatkowej produlccji. Poza 
tym uzyskaliśmy ponad 3.2 mld, zł. 

11: przyspies1.eoia obie,u środków o
brotOWYch. 

Znane nam są Ol'l'omne dotycb· 
omsowe wyniki zobowiązań długofa
lowych, podejmowUlY'Ch na poezą.ł
ku tego roku s łnloJ&łrwY tow. Mar
kiewki. W r. 1949 nasi robotnicy. i 
pracownicy techniami Q'łosill około 
13.000 wniosków racjonalizatorskich, 
oo przyniosło około 7 mld. zł. o
szczędności. Około 20.000 robotniłcl>w 
i praco.wników tecbniC7lllycb jest 
członkami klub6w racjona.Uzator• 
skich, a drugie tyle posiada tytuły 
,,przodownika JmMlY" i ,..-słuione~ 
przodownika pracy". 

Cyfry łe iwiad.czą, że pnekształ
ca.jąc na ład eocJalistyczny życle swo 
Je i swego kraju, nasza klasa robot
nicza pn;ekształc.a sama siebie, wy
łania spośród siebie szeroką kadrę 
łtld71i nowych. zdolnYt:h. świadomych 
budowniezych ustroju socjalistycz
nego. 

Coraz szerzej rO'L\\>ijają nasze 
związki pra.cę kulturalno - oświato
wą i polityczno wychowawczą 

wśród mas pra.cujl\cych. 
Jednakże na obu ł3'ch podstawo„ 

wych odcinkael1 pracy związkowej 
- produkcyjnym ora.z kulturalno -
oświatowym i polityczno - wycbo
wawozym ·- nasze '!:wiązki WYka'Zll • 
lit zasa.dn1CR niedmnagainia i braki. 

Usuniemy ·nosze braki 
- czerpiąc z bogatych doświadczeń radzieckich 

I 

Na niedomagania te zwracał już 
uwairę II Kongres Zw. Zaw., a tak 
.Ge : i III plenum CRZZ. Należą 
uO nich W produkcji: 

1 ciągłe nienadążanie Ul inicjaty 
wa i a.k.~vwnośr.i:. mas. za coraz 

to nowymi formami współzawod•:„ic 
twa, za pomysłami nowatorskimi t 
racjonalizatorskimi. Niepodch\Y)'ty 
wanie w porę i niestwarzanie ope 
ratywnie warunków dla rozwoju 
t.vch orzeiawów inicjatywy i aktyw 

Po omówieniu 11?.engu zd1>byczy Sw• odpowil'dzialną rolę glóW'lel 
klasy robotniczej, jak: Karla Górni- transmisji Partii do mas, szkoły go
cra, ustawa o urlopach: ustawa o spo spo:larowania, sikoły rządz:enla, szko 
łec:r.nej inspekcji pracy, poprawa pła- ły komuniz01u, kuźni nowych kadr ro 
cy hutników, uchwała o Funduszu So botnlczych 1 pracowniczych, nasr.e 
cjalnym, o Funduszu Zakładowym, związki spęlnią pod wantnkłem U· 

przyznanie dodatków rodzinnych ro- hzymanłn nierozerwalnego i wd~i 
botnikom rolnym itd. wicepremier pogłębiającego się związku z masami, 
wskazuje na zadi!nia związków :iawo pod warunkiem gruntownej popraW1' 
dowych w pracy rad narodowych: sw('(1o stvlu pracy, pod warunkiem Chodzi ·o rozwJąlAJlłe na tej dro 

dze decydującej dl& problemu kadro 
wego sprawy codziennego powiązania 
tnstancji J:Wll\zkowych z masami I 
ich wybijającym się aktyWem. kió 
ry Jest, którego Jest coraz więcej, 
który ro-śnie politycznie, lecz które 
go nie wit:lzą, nie rejestrują, nie ob 
serwują, ł>R~• tworzą s niego rezer 
wy kadrowej,' naHe oinłwa t · Instan 
cje związkowe. Dzieje się tak wsku 
tek zasadniczych zaniedbań I wad 
w ich stylu pracy, wskntek nie 7.aJ 
mowanła 1lę ~ sprawił przez kle· 
rownictwa, a spycba.nla JeJ na WY
dzialy personalne, pełnl~e w nle
któryah związkach dslwnl\ rolę wy 
działów poŚługowych, powołanych 
Jakoby do tego, by tylko nukal'i lu 
dzl, znale:i6 ludzi, dać ładzi na kai 
de żądanie, tego O'IY Innego kiero 
wnika wydziału, podcsas, gdy powln 
ny one, wykonu.jąe I tego rodzaju 
zadania, być w rękach zarzl\dów I 
łeb preu-diów sprawnym i spręży• 
tym aparatem łeb przemyślanej. da 
lekowzrocznej, planowej połlłykł 
kadrowej w na.jssenąm jej poję 
ciu. 

Ucz.v nas tego dośwlacłczenie ra 
dzleckich związków zawodnwyC'h, z 
którym zapoznaliśmy się w czasie 
pobytu naszej związkow~j de-lega
cji w Związku Radzieckim, I z któ 
rym zapoznajemy się dzięki pobyto 
wł dt1legacji radzieckich ~wll\zków 
ę ,.. n~•· ąoś~~d~ję f~r "'~]rązuJe, 
ie radldeckie związki zay;od01iv1, kie 
rowane przez wielką "Partlę Lf'nina
Stalina. dlatego są tak cenione w 
Związku Radzieckim. dlaU-,10 speł 
nir.Ją, s honorem 1we wielkie zada 
nie, o kt6rym mówił na aktYWie 
warszawskim kierownik bawil\CeJ u 
nu deleracJI, tow. Rianow, że prac:\ 
Ich wrą 1 kiPilł saklady pracy -
prawdziwe dzli twierdze 90ejalizma 
w ZSRR, ie Ewłązki na wszystkich 
szczeblach p0wiązaue są z klaaą ro 
bołnlozlł beapoirednlo tam, gdzie o 
na pracuje I tworzy potęgę swej 10 
cJallsłycmeJ ojeiyzny, że w pracy 
sweJ w dziedzinie produkcji, Jak i 
masowo - polltycznej, związki widzą 
nie tylko masy, jak t.o lię u nu Jes;i: 
cze dsleje, ale l kaźdego człowiek<\ 
s oddzielna, czero u nas jeszcze nie 
ma. a w kaidym razie nie ma w 
niezbędnym dziś stopniu. 

„Wypracowanie n&jwłaliclwi;zych wychowania szerokiego atlywu •po-
torm powiązania pracy związków za- łecznego, 
wodowych - szkoły gospodłlrowanla ·lstnleją dziś realne warunki ł moz
i rządzenia - z pracą rnd narodo- liwoścl, by nasze związ.kl w któtldm 
wych, wyraiających fakt, ie cala wla czasie posiadały 500- do 600-tyslęcz· 
d1n w Polsce Ludowej naleiy do _mH nv aktyw dołowy - rezerwuar, poci. 
pracujący;~ ~racoyaiMe •ą.tlep• Je.gaja,cycb c\ąg\e\, \toskJlwef, poll• 
szych forJJJ wil\zltnla . Jjcl narOdoa fycznej oi:lece, Hkoienłtt l doszkala· 
v:yC'h z zakłada!"\ pracy ł wc\1\9anle u.\u, kadr zwią'J!kowycb. • 
tą drogą szerokich mas związkowych 
do współrzadzenia krajem _ oto jed- Oto podstawa wszelkie) HIHj 
no 7. konkrelnvch zadati naszych zwla?koweJ polityki kadrowej. 
zwlazków w obecnej chwili, zadań, Na tĄJ podstawie ba'Zowa6 wł~ 
maj.\cych bezpo!irednł związek s ich nłen dobór kadr do aparatu zwhtzko. 
rolą kuźni uowych kadr. wego l do szkół iwłązkowych. 

Konieczność troskliwej opieki nad wysuniętymi 
na wyższe stanowiska robotnikami. 

Podstawowymi w naszej atruktu 
rze -.wiązkowej komórkami orcanł 
zacyjnyml •I\ rady układowe ł od· 
działowe z ich komisjami oraz gru 
py związkowe. Praca z radami za
ltła.dowymi, oddziałowymi grupami 
związkowymi i męiami zaufania o 
raz delega.ta.ml ubezpiec?JeniowymJ 
i społecznymi Inspektorami pracy 
stanowczo wymaga we wszYstkich 
na.szych zwl11ezkach pnełomu. 

Omawiając skutki podltawowero 
błędu w na.stawieniu wielu klero· 
wntk6w naszych związków, ktclrzY 
nie orniskują, uwagi na. rezerwie 
kadrowej w 2akładach pracy, wlce 
premier tow. Za.wadzkł Podkreśla: 

„St\d sbył mała liczba 17.000 robo 
tnik6w 1 robotnic wysuniętych na 
kierownicze stanowiska, na co zwró 

Spiew, igrzyska, tańce, zabawy 

W parze z tym 'Zwrócić należy naj· 
baczniejszą uwagę na pomoc, której 
rotnPhuje od nas szeroki zastęp to
war~yszy, jacy wybrani zostali w Cil\ 
gu ubiegłego roku, a szczególnie po 
!Il Plenum CRZZ, do zarządów głów· 
nych, ORZZ. PRZZ, rad zakładowych. 

w· parze 7. tym powinniśmy, reali
:iując wytyczne III i IV Plenum KC 
Partii i l1l Plenum CRZZ, rozwijać nie 
zmordowanie t na coraz wyższym ide 
ologlcznym pozlomit" nasze azkoły 
związkowe wszystkich szczebli I ro• 
dzajów. 

Wreszcie zaostrzyć trzeba całą na
&il\ czujność oraz wzmóc z nowlł ener 
gllł cały nuz wysiłek w pucy wiród 
kobiet i młodzieży. 

Bogaty program imprez 
w ramach obchodu Międzynarodowego Dnia Dziecka w lodzi 

Główna cz.ęść uroczystości i imprez wchodzić bedlJ w skład imprez wiel-1 ntione dwa punkty imprez dziecię
związanych z obChodem l\liędzyna-:-o kiego Festynu Pokoj'l, który odbę- cych na wielkim Festynie Pokoju. 
dowego Dnia Dziecka, odbędzie eię dzle air na terenach Parku Ludowe- Odbywać sie tam bedll przedstawie 
w niedzielę ł czerwca. 1\.fłodziei: go i trzech stadionów sportowych. nia kukielkowe teatrów „Arlekin" i 
szkolna zbierze się o godz. 9 w swycit SPORTOWE IGRZYSKA „P~nolńo". o;u . ~tąpi ~a.ny PU 
szkołach, gdzie odbędl! się krótkie. DZIECI"Ę:CE bhc:mośc1 łodzk1e1 Roho'truczy Ze• 
uroczysto akademie, podczas których p ·gr k dzt"Ac·1,.,.3.ch spół Pieśni i Tańca przy Zarzłdzie 

rogram I zys ·' >' p~7.~ ł 'd k' z•t:p W' ..J. d . . j 
obecni wysłuchają przemówienia r&· widuje finałowe rozgrywki • mis· ,o z. im ,, • _umu ~1s1e szy.m 
diowego, Prezydenta RP. Bolesława trzostwo Łodzi między komendami zes~oł len występu!e w "ars:z:~\\'le, 
Bieruta. ~a akademiach tych harce· dzielnil" harcerskich w grze w palan gdtte został zapros:11ony _na ogolno: 
rze złożą nowe przyrzeczenie har· ' ta i „cztery ognie". Har<'erze h:ec bę polską rentr~lną akademię, z oka~j1 
cerskie i otrzymają odznaki Zwil!Zk 1 dł w sztafecie 8 x SO i w biegach na nb<;ho~u ~llędzynarodowt"~o D~1a 
Harcerstwa Polskiego. l\loment ten, 50 m. Dla dziewczat i dla chłopców D_z1~ck~. Na . e~tradach ,w:l'::.tąpi. r?w 
niezwykle podniosły, będzit" stanowił ohmyślono takie -konkurencje, iak n1ez k1lkan:it1c1c zes~'fllow dz1ec1e-
njewątpliwie wielkie przeżycie dla bieir w workach na dystansie 20 m, cych z ~r.uzyn ZHP.. . 
zrzeszonej ,,.. organizacji harcers:dPj bieg ze skakankami, bieg z jajkieiu Mlodz1~z . ZMP-owska 1 ZHP,-ow-
mfi>dzieży. na h·żce. Odbędą się również poka· ska zorg~mzowała. . brygad)'. ks1ęgo-

POCHóD DZIECI !IOWe· zaba.wy, jak na. przyklf\d „kura. no~zy, ktore z~bow111zaly się _ ~p.~ze 
Tego samego dnia, o godz. 1', z . kl t .„ " wiewiórka" dac podczas Festynu 6.000 ks1ązek 

Alei J{ościuM:ki wyruszy poch"d spor z pis . ę ami ' „szczur ' " d:deei~ch 
d 

i inne. Igrzyska 2a.ko:dczy ogólny wat ·N. d d. t d j d • · łód 
towych drużyn dziecięcych i rm:yn k . ' I k' t " hd h 1g Y o ą eszcze z 1ec1 a-
hucerskich. Pochód przejdz , n.rzez czy •1 ?go !'a „ra. ne .a, .m yc u- kle nie miały tvlu imprez przezna 

. , . '' wodmko':v 1 puhhcznosct. h . ł ·. dl · b' M' 
uL Legionow, P1otrko'I\ ;ką, Bandur- Dod • 1 . . k "'"' . 1. ·• czonyc "y ącznte a s1e 1e. tf}• 

ki t d
. ...KS ,.„n. i z ac Dl\ ezy,ze Po ah\le) e lmt d~a.rodo,.,,. Dziei1 Dziecka Z.6dt 

s elt'o na s n ron .... - -. '"n nr .. 
1 

„ . · t · a ~J- "J ' 

W pochodzie brać bf(lą ud) bar- nacJdl Z\\ ycięztcy. 0 rzymt aJą cetnne n uczci godnie. Dnia teiro nie pQwinno 
• . . gro y w pos ac1 sprw u spor owego, b k ' · · d t ' d k' 

wne glU_P! ~z1el_c1 w kho5tN1~~n~~ "'·P,or !(3fait>k, n również przewidziane „ą dza ' rak·nąc am Jru~ nł;gh() ob~w1egcho 
towych 1 sw1et 1cowy(' 1esc one 1ę · od . . t . zrec a na 11spa a ,c za „ a 

• · . nagr v roc1eszemn w po;; ac1 por- i - h 0 ..... · h 1.........-,k 
dą spr-.tę1 sportowy, naJrozrnaltsoze c „ {od Ów ·. czekol„dy 1mJ>re,;ac „ ,,,,e~1ęcyc •• ~J-
mnkietv, kuidelki itp. Jl 

1 
- Sportowych" i „Wlt'lkiego. Fest:vnu 

Na stadionie ŁKS· Włókniarz roi- WIELKI FESTYN' DLA DZIECI Pokoju". Wi<7.ystkie dzieci będą ra 
poczną 'lię o gocł7;. 16 „Dzi~cięce f - Kiezależnie od „Dzi«ięcych Im- do4nie obchOdzib diień ewellO świt 
gnyska Sporto1„e". krz:v:'!ka te pres Sportowvch" -tana t1r11e.ha- ta. · 

W najbllł.szym czule tr7.eba prze· 
prowadzić wybory rad kobiecych, kt6 
re, współpracując w sprawach warun 
ków pracy i bytu kobiet, z radami za 
kładowymi ł pod ich klerownictwe111, 
powinny odgrywać poważną rolę w 
mobllilacji kobiet pracujących, zarów 
no do zadań produkcyjnych, do 
współzawodnictwa pracy, jak l do 
wszvstklch innych zadań, którym po
święcona Jest praca związków zawo• 
dowych. · , 

Trzeba wrl!szcte zlikwidować nlecło 
puszczalne zjawisko braku przedsta
wicielek kobiet oraz przedstawitłell 
organizacji mlodzłeżowej ZMP w Zll· 
rządacł\, związkowych, w radach sa• 
kladowych, pomijanie Ich a.a stano
wiskach mętów zaufania. 

PRACA WSROD KOBIET t MŁO· 
DZIEŻY-TO. NIEODŁĄCZNA l NlE
ZWYIH.E WAŻNA CZĘSC WYPEŁ
NlANIA PRZEZ ZWIĄZKI ICH ROll 
KUŻNI NOWYCH KADR. 
·wypełniając nasze wielostron.ne •• 

dania, jakie stawia pned nami katdo 
razowo sytuacja, jakich wypełnienia 
oc1.~kuje od nas klasa robotnic:za, fa· 
kit! wskazuje nam nasza Partia, 1akte 
stawiają przed nami doświadczenia 
budownictwa socjalistycznego w 
ZSRR, jakie stanowią o najlslollłiej
szej treści pojęcia roll związków A· 

wodowych - kuźni nowych kadr, •• 
mlętafmy słowa wielkiego Lenina: 

„IM MNIEJ OlłGANIZACi"J

Nl!GO DOS'\'iIADCZENlA PO

SIADA LUD„. Z TYM WIĘK· 

SZYM ZDECYDOWANIEM NA. 
LEŻY SIĘ ZABRAC DO BUDOW
NICTWA ORGANIZACYJNEGO 
SAMEGO LUDU". 

W za.końc1..eniu .tt.fera.tu wleet>tt· 
mler tow. Za.wad'tki stwierdza, te po 
ważny przełom 'Zapoczl\łkowany w 
pracy zwią.zkowej po n Kongresie 
Zwlllzków Zawodowych mógł się roz
począ{J w naszych związkach, dla.te
go, ie II Kongres związkowy odbył 
się po Kongresie Zjednoczeniowym 
Partii I oparł swe uchwały o ideowo.. 
polityczne wskazania ParUI. 

Dalszy krok w naszej pracy zwll\Z:• 
kowej na drodze wychowywania no• 
wych kadr niewątpliwie zostanie do• 
konany, ponieważ natchnienie 1 wska 
zilnia do dalszej pracy nasze zwi!łzkł 
czerpać bc:da s IV PLENUM KC 
PARTfi 



W ostatnim numerze „Nowych 
Dróg" ukazał się artykuł tow. Euge
niusza Szyra pt. „Niektóre zagadnie
nia walki o realizację Planu Gospo
darczego na 1950 r.". Autor wskazuje 
m. in. na poważną rolę organizacji 
partyjnych jako faktycznego kierow
nika mobilizacji mas do wielkich za
dań gospodarczo-politycznych. 

Organizacje partyjne w zakładach 
pracy mają już za s9bą bogate do
świadczenia ubiegłych lat w zakresie 
powiązania zagadnień politycznych z 
konkretnymi zadaniami produkcyjny
mi. 

Jednak - jak pisze tow. Szyr -
„rezerwy, ktcJte w Planie 3-letnim by 
ły stosunlcowo łatwe do ujawnienia 
i uruchomienia - kryją się obecnie 
coraz głębiej, coraz trudniej się do 
nich dobrać. Rośnie znaczenie Inicja
tywy, aktywności, świadomej dy:;cy. 
pilny mas pracujących i wraz z tym 
mobilizacja i kierownicza rola podsta 
wowej organizacji partyjnej. 
Słuszność tej tezy można zaobser

wować na przykładzie zmiany stylu 
pracv J«,~"~tn f~l)·vr~ "'"'"O PZPW 

Nr 4, gdzie przy umiejętnym kierow
nictwie nowego sekretarza tow. Wit· 
kowskiego otwierają się przed orga
nizacją partyjną nowe perspektywy. 

Selfaktory i trudności 
kadrowe 

Jednak sprawozdania jego i wywo wełny, które należy potem· przeprać, 
dy byłv ogólnikowe i powierzchowne. tracąc na to wiele czasu i mydła. 
Odnosiło 6ię wrażenie, że kierowni- Sprawa jest o tyle charaktery:stycz 
ctwo techniczne do tej pory niedbsta na, że brakująca część mogłąby być 
tecznie interesowało się poszczegól- łatwo wykonana w wydziale mecha
nymi procesami produkcyjnymi w nicznym. 
przedsiębiorstwie. Tow. Mirecki za- Znana jest przecież historia z zawo 
duwalnia się pisemnymi relacjami rami przelotowymi ·do turbin, któ· 

Na porządku dziennym ostatniego lderowników lub majstrów, nie bada rych nie można było w ubiegłym ro
posiedzenia egzekutywy Komite~u Fa natomiast przebiegu i terminu wyko- ku wykonać w Łodzi. Żadna firma 
bryc~ne~o PZPW Nr. 4 stały m. 1_n za nania zleconych prac. w wyniku bra nie chciab się tego podjąć, aż w. koń 
gadruema produkcy3ne. Na pos1edze ku kontroli wvkonania Jcierownictwo cu war~ztat mechaniczny „Czwórki" 
nie zapros~ono dyrektora tech~lcz~e- J techniczne uiega sa~ouspokojeniu. wykonał z powodzeniem wspommane 
go fabryki tow .. c:i:esława Mire~k1e- gdy tymczasem na niektórych odcin- zawory w bieżącym roku. 
go w_ celu zlozema sprawozdama z kach obserwuje się niedostateczne Wniosek, jaki wysnuł z przytoczo
prz.eb1egu prac przxgo!owawczych wykorzystanie ,rezerw, zarówno mate nych przykładów tow. Witkowski i 
z\1nązanych z uruchom1emem w przę- riałowvch. jak i kadrowych. cała egzekutywa, to koniecznośc u-
dzalni nowych selfaktorów. · · sprawnienia kontroli w celu usunię. 

- Powinniśmy uruchomić selfakto- Kontrola wykonania ełi- cia niedociągnięć i zlikwidowania biu 
ry 2 dniem 1 lipca - wyjaśnia dyrek minuje niebezpieczeństwo rokratyzmu. 
tor - napotykamy jednak na pewne b" k Robocze posiedzenie egzekutywy 
trudności. Długo po tym tłumaczył auro ratyzmu „Wełn.ianej Czwórki" wykazało, że 
tow. Mirecki zadania, wchodzą;:e w Załoga PŻPW Nr 4 wywiązuje się Istnieją poważne rezerwy wewnętrz· 
zakres pracy kierownictwa technicz- w zasadzie ze swych zobowiązań pro ne, które można wykorzystać w pra
nego. Mówił o trudnościach związa- dukcyjnych. we współzawodnictwie cy produkcyjnej. Na poszczegóh1ych 
nych z obsadzeniem maszyn fachow· międzyzakładowym uzyskała II miej- odcinkach pomocniczych nie opraco· 
cami, domaqał się od kierownika per sce w Polsce. wano jeszcze norm akord.owych, co 
'"" ~lr pnn nnwvrh lnd7i itp. w bieżącym roku załoga „Czwór- powoduje fakt istnienia pew!lycb 

-----------------------------....;..__ ki" podjęła również zobowiązania o- przerostów. Egzekutywa przeanalizo-TfOSK3 o zdrowie robotmkow w LWlązku Had'z1eckim szczędnościowe na sumę półtora mi- wała te sprawy i w związku z tym, 

Na ilustracji widzimy fragment wspaniałego sanatorium im. Stalina w 
Sc.czi - na Krvmie. W Związku Radzieckim czynnych jest 1195 takich 

sanatoriów - a nowe są w budowie. 

Uarda złotych. obsadzenie selfaktorów, o które 
Plan kwietniowy załoga wykonała lak wiele kłopocze się tow. Mirecki, 

w Ut procentach, zaś plan jakościo- nie będzie przedstawiało większych 
wy - w 99 procentach. trudności. 

We współzawodnictwie I-Majowym Naieży jednak stwierdzić. że egze-
T.aoszczędziła około 400 milionów zło kutywa ciągle jeszcze niedostat1ocznie 
tych. uaktywnia swych członków. Zbyt ma 
Jednakowoż dają się zauważy~ pew to jeszcze zadań partyjnych poleca 

ne niedociągnięcia spowodowane bra im do wykonania. W wyniku takiej 
kiem kontroli wykonania. pracy obserwuje się brak operatyw

Sekretarz Komitetu Fabrycznego ności i kolektywności. 
tow. Witkowski, wnikając w zagad· Cały ciężar pracy spoczywa ,na bar 
nienia produkcvjne, stwierdził na po kach nielicznej grupy aktywistów, a 
szczególnych odcinkach pewne zanie zwłaszcza na barkach sekretarza 
dbania, spowodowane niefrasobliwe- tow, Witkowskiego. 
ścią kierownictwa technicznego. . A . przecież _możliwośc~ do uaictyw-

Materiał. oparty na tych obserwa- niema członkow orgamzacji parlyj
cjach, przedłożył właśnie na dzis1ej- ne1 są. 
szym posiedzeniu egzekutywy. Oka- Swiadczy o tym chociażby drobny 
zuje się, że w pralni potrzebne są za P,rzykład: Na jednym z oddziałów 
wory przelotowe. Jednak majster nie malarze prowadzą już od 2 miesięcy 
przejawia żadnej inicjatywy, czekając prace remontowe. Tow. Pacholak tłu 
dopóki wydział zaopatrzenia nie do- ma<tząc przyczyny przeciągania się 
starczy wspomnianych zawór. Spra- rol::ot remontowych, wskazał na brak 
wa ta ciągnie się jeszcze od paździer odpowiednich narzędzi. W związku 
nika ubiegłego roku. Wie o tym kie- z tyi;n. egzekutywa uznała, że najbar 
rownictwo techniczne, lecz dotąd nic d~ieJ celowym było by zakupić spe
nie przedsięwzięło. CJalny aparat do spryskiwania. U

A przecież, gdy tow. Witkowski za 5l?rawni to i przyśpieszy prace. Zada 
interesował się stanem magazynu, me .P~lecono :wrkonać tow. Pachola
stwierdził, że leżą tam mosięż- I kowi Jako ?01owe, ~artyjne zadanie, 
ne krany, którymi można zastąpić z oznaczeniem termm? wykonania. 
chwilowo stare, a te w międzyczasie Praktykę tego rodza3u powinna e
zreperowano by w warsztatach. Nikt gz~kutywa stosować w swej codzien
;ednak nie wpadł na myśl, by zain- ne1 pracy w szerszym zakresie. 
teresowae się tą sprawą. * • * 

Inny: przykład~ przydzielono pralni Przebieg omówionego przez nas 
7 blaelt kwasoodpornych, w których roboczego posiedzenia egzekuty-
należy przewiercić dziurki. Z powodu wy Wełnianej Czwórki" był pou· 
braku odpowiedniego przyrządu, bla- czający. ·warto, by nad nim zasta 
chy te leżą chwilowo bezużytecznie. nowilo się kierownictwo wielu na 
A w międzyczasie od szeregu miesię- szych organizacji partyjnych. 
c:v znajdują się w kanałach kłębki Ad. 

O pewnvch nieprzemyślanych „zarzqdzeniach" · 
Poniżej przytaczamy autentyc:my fakt, który zdarzył. &if 

w dniu 27 maja rb„ a o którym zau:iadomiła rias nasza ko
respondentloa Lim:. Andrzejewska. 

„ta górnmi, za lasami pobili się dwaj górale„." .. Oto początek znanej 
piose11ki l11dou:e1, którą z niewLelkimi poprawkami dało by · się odnieść 
do„. ł..vdzi, .:; tym jed11ak, że „boh<llerami" niemal-że bójki nie byli górale, 
a dwie putmżne instytlLcje, (,entrala 1 ekstyllla i Centrala Ud:ieżoitVl, 
1"ym, którzy interesują się epilogiem sprawy, zdradzimy na u:stępie, :ie 
jak to c:ęsto byu:a, ten kto zaczyna - odnosi pornżkę. l tak osU.1tecznie 
pokonaną oka=<iła się Centrala Tekstylna. 

Ale zuczni1my od początku. 
Gdy l.entrala Odzieżowa pr::ejęła od Centrali Tekstylnej Biuro Wyro• 

bów U::ieu:iarsko-JJończos::niczych obie dyrekcje uzgodnily, :ie część biur 
Centrali Odzieżowej, przeniesie się z Piotrkowskiej 85 na tę M7ltą ulict 
pod Nr 37, do gmachu Centrali Tekstylnej. Podpisano, uzgodniono, a 
Centrala Tekstylna została powiadomiona o lerminie przeprowadzki, 1aórr1 
zaplanowano na dzieli 27 maja. 

W tym też dniu na ul. Piotrkowską Nr 37 przybyło auto s ak:ami 
Centrali Odzieżowej oraz; 97 pracowników tejże instytucji dla rozpoczęcia 
pracy w' nowym lokalu. 

Wszystko było by w porządku, gd,-by nie fakt, ie dyrektor naczelny 
Centrali 7 ekstylnej, zapomniał wydać zarządzenie o opróżnieniu należnych 
Centrali Odzież.owej lokali, natomiMt pamiętał, zarządzić aby: a) nie otwo
rzono bramy dla wjazdu auta Centrali Odzieżowej, b) nie wpuszczono 
pracowników Centrali Od;ieżowej do przeznaczonych dla nich fokali. 

l tak stali po jednej stronie bramy pracownicy Centrali Odzieżowej ze 
swymi aktami, po drugiej zaś sztab Centrali Tekstylnej. 

Sytuacja strategiczna ksztatiowała się zdecydowanie na korzyść Cen
trali Tekstylnej, której przypadło by niewątpliwe zwycięstwo gdyby nie in· 
terwencja czynników wyższych., kt.óre spowodowały odwołanie zar:;qdień 
dy~ek .i Centrali Tekstylnej. Wtedy dopiero otworzyła się dla pracowników 
Centrali Odzieżowej brama Sezamu. 

Bilans konfliktu - 97 pracowników straciło po 3 godz. pracy, co 814• 
nowi. razem ok. 40 dniówek. C:y rak należy poimować ust.awę o ::abta· 
pieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy? 

------------------------------------------------------------· Ha froncie współzawodnictwa pracy 
To doświadczenie odgrywa najbar 

dzięj dominującą rolę w pracy tow. 
Anieli Krzesztowskiej - szwaczki 
z PZPDz im. Duracza. PracuJąc 3 
lata przy swej maszynie, potrafi o 
na tak obliczyć wszystkie swe ru
chy, żeby zużyć jak najmniej czasu, 
a przy tym wykonać swą pracę jak 
najlepiej. 

-Swe l(lobre wyniki zawdzię
czam udziałowi we współzawodnic
twie - mówi tow. Krzesztowska. -
Dzięki niemu przywykłam do tego, 
że dbam o szybkość i sprawność. 
dzięki niemu nauczyłam się szla
chetnej rywalizacji z mymi towa
rzyszkami pracy. 

Tow. Krzesztowska była .łnł kil 
kakrotnle premiowana, a ostatnio 
otrzymała odznakę Przodownika 
Pracy im. Pstrowskiego. Prócz pr:i 

200 procent bazy - to wynik nie cy zawodowej jest ona . aktywnym 
bylejaki. Kryje się w nim dużo do~ mężem zaufania oraz bierze ·czynny 
brej woli, wysiłku i doświadczenia. udział w życiu Ligi Kobiet. 

Chcemy wypełnić 
swe zobowiązania 

Gdy przystępowaliśmy do współ 
zawodnictwa długofalowego, kierow 
nictwo fabryki, rada zakładowa, ko 
m!tet współzawodnictwa - wszys. 
cy zobowiązali się nieś6 nam po 
moc, służyć radą, do pomagania 
nam 1v wypełnleniu naszych zo· 
bowiązdń. Tymczasem skończ~·ło 
się na słowach. 

I Nasi korespondenci piszą „Już pracuję ponad plan" 
Miarowym rytmem i stukiem 

odbijanych czółenek dudnią kros 
na tkalni angielskiej. Pracuje l 
zmiana. Zbliża. się godzina 10 
min. 55 i oto na krośnie Nr 5'3 
i 57, gdzie pracuje młody przo
downik pracy, ZMP-owiec Jan 
Stasiak, poja\\;ają się 2 trójkąt
ne proporczyki z napisami: .,Już 
pracuję ponad . plan". O godziniP, 
11 min. 20, takie same propor
czyki wldnieją na krośnie Fi4 i f\5 
u koleżanki Barbary Strawiń
skiej. 

Od wielu miesięcy już nikt oh~ 
interesuje się nami, nil:t nie spyta 
nawet, czy wykonujemy bazę w ta 
kim procencie. do jakiego zoi>omą 
zal1śmy się a jeśli nie, to dlaczego. 
A zdarzają - się u nas wypadki, ie 
,,dłllgofalowcy" otrzymują. ta..ue 
złe osnowy, że trzeba je bonifik.>. 
wać. bo w żaden sposób nie możnn 
na nich wyrobić bazy, nie mówiąc 
już o przekroczeniu jej. Chciellśmy 
też mieć nasz plan zobowią.zanio
wy doprowadzony do naszych ltro 
sien. żebyśmy co dzień n'iedziel: 
czy pracujemy zgoilnie z naszym; 
zobowią.zaniami. 

Apelujemy więc do naszego .Ko
mitetu Współzawodnictwa. żebv 
kontaktowa.I się z nami i 'int~reso 
wał wpnl,umi naszej pra cy . ZWTa 
camy się do rady zakła,d.owej 1 dy 
rekcji żeb:v. wzięła na serio na~ze 
zobowiązania dh1gofalowe 1 razem 
z nami czuwała nad ich wykona
niem. My, robotnicy, chcemy prze 
cież z honorem dotrzymać naszego 
przyrzeczenia. 

Józefa Bartczak I 
koresponilc>JJt "łosu" z PZrH 

im ~t:.l• · R . 

Dlaczego w dzielnicy północnej 
nie ma punktów zbiorowego żywienia 

rządu PSS. Prócz stołówek nale
żnło by pomyśleć o założeniu o.a 
centralnych ulicach Bałut jak: Li 
manowskiego, Zgierska, Wojs°i{a 
Polskiego, kiosków z na.pojami 
chłodzącymi, które były by czyn
ne w niedzielę i święta. 

BocheńS1ki Stefan 

Korespondent „GłoSlU" 
z PZPJG Nr 8. 

Dziwna polityka personalna 
w PZPB im. Stalina 

Zdajemy sobie dobrze sprawę, 

szczególnie po IV Plenum KC, jak 
ważnym zagadnieniem jest kszt;ał 
cenie nowych kadr zawodowych. A 
tymczasem zdarzają się u nas wy 
padki świadczące, że pewne czy;i 
niki bagatelizują sobie tę ważną 
sprawę. 

W naszej S?Jkółce tkaekiej na.-
przykład, której kierownikielll 

jest przodownica pracy tow. He
lena Rybakowa, bra.kuje jruż or! 
dłuższego czasu uczniów. 

Dzielnica północna naszego mia 
sta, jak dotychczas, pozbawiona 
jest placówek masowego żywie
nia. Można przejść całą ulicę Li
manowskiego aż do samej Kocha
nówki, całą ulicę Zgierską aż do 
Helenówka, ulicą Wojska Polskie 
go i dziesiątki mniejszych poprze 
cznych ulic i nigdzie nie spotka 
się uspołecznionego punktu gas
tronomici:nego. Pod tym wzglę
dem syt-.l_acja na Bałutach jest na 
prawdę przykra. Władze PSS i 
CZPG winny wziąć to pod uwagę 
i wykazać więcej dbałości o czło
wieka z przedmieść robotniczych. 

Wielkopańskie maniery 

Nie wiemy, kto tu jeet winien, 
kto robi trudności w przyjmowa
niu nowego narybku, Urząd Za
trudnienia, czy też nasz wydział 
personalny. Pomimo, że kierow
nictwo „szkółki" zv..-racało się już 
kilkakrotnie do kierownika per
sonalnego t.ow. Wolnickiego, do 
dyrekcji i rady zakładowej, w dal 
szym ciągu brakuje nam w szko
le 50 uczniów. Z drugiej strony 

znów dochodzą nas słuchy, że 

Na Bałutach z.najdują się na
stępujące zakłady pracy: PZPJG 
Nr 8, ZZPG Nr 5, PZWS i cały i>.ze 
reg -pomniejszych zakładów pra
cy. 

Robotnicy pracujący w tych fa 
brykach, aby spożyć ciepły po::i
łek poza domem, muszą jechać do 
centrum mfasta i prócz straty ~za 
8U ponosić dodatkowe koszta na 
przejazdy tramwajo•ve. 

A przecież temu wszystkiemu 
można by zaradzić. Trzeba tylko 
odrobinę dobre.i wr1 i ze stro:1y Za 

Znowu o Państwowe1 Szkole · Techniczno-Przemysłowej 
St;atut Zrzeszenia Związków Za 

wodowych wprowadza ważną 

zmianę w strukturze polskiego ru 

chętnych jes~ dość, tylko nasz \'·Y 
dział personalny robi trudności w 
przyjęciu. 

Wartoby, aby ktoś wreszcie wy 
świetlił tę sprawę i zapewnił na
szej tkalni dopływ nowych sił. 
Dla nikogo wszak nie jest ta.iem 
nicą, że trudności , z jakimi bory
ka się tkalnia , wypływają w znacz 
ne.i mierze z powodu braku tka
r:zy. 

Anna Ramus 
korespondentk a z PZPB 

im. Stalina. 

Trzeba ,,,, pOIUÓC 

chu zawodowego, a mianowicie, 
ja.ko podstawową jednostkę orgaui 
zacyjną Z\viązlrn Zawodowego 
przewiduje zakładowe oJ"ganiui
cje związkowe (ZOZ) w skład 
których wchodzą wszyscy człon
kowie z· •ią.zku zawodowego, za
trudnieni w jednym zakładzie pra 
cy, instytucji urzędzie itp. Ma to 
zasadnicze znaczenie ró·wnież U.la 
nauczycielskiego ruchu zawodowe 
go. Z t ego względu warto się za
stanowić jak pracuje ZOZ w Pań 
stwowej Szkole T echniczno-Pr-z.e
mysłowej. 

wytyp0wanli przodownicy pracy, 
którzy "dzięki swojej sumiennej 
pracy w pełni na to zash1żyli. 
Gdy przyszło do rozdania nagr6d, 
okazało się, że otrzymali je inni. 
W toku dochodzenia wyszło na 
jak, że 1Jrzewodniczący ZOZ tow. 
Wojchowski nie stosując się do 
uchwał, zapadłych na zebraniu, 
wybrał sam, według własnego u
znania, innyc:1 pracowników, tłu

macząc się, że otrzymał jakiś te
lefon, zmus::aj~cy go do tego. Jeszcze o złej. przędzy 

W PZPB Nr. 17 są zatrudnie
ni niewidomi, którzy pracują 

tak samo jak i inni pracownicy 
i z takim samym zrozumieniem 
przyje!ł wiadomość o ustawie o 
zabezpieczeniu socjalistyczne] 

dyscypliny pracy. Każdy z nich 
śpieszy, by zdążyć na czas do 
pracy. Cóż kiedy w portierni Ba 
wełnianej 1.7 nieraz długo mu
szą czekać, nim zna jdzie się ktoś 
litościwy i za prowadzi ich na 
miejsce pracy. 

Niejednokrotnie niewidom.i 

pracują jako nakładcy szpulek 
Jeśli szp11lkl nie zostają na CZ'Bł 

nałożone, tkaczki muszą zatrzy 
mywać krosna. A czym to gro2'5 '1 

Niewykonaniem planu. A prze· 
ciez wykonanie planu to jeszcze 
jeden pocisk przeciwko wrogom 
pokoju. Myślę, że ~nrawą t!ł 
trzeba się natychmiast zająć .. 
Należało by wyznaczyć kogoś. 
kto odprowadzałby stale na
szych niewidomych towarzyszy 
pracy na ich miejsce pracy. 

Irena Biega.iska 
korespondent „GłO!iU" z PZPB-17 

Z reguły zeb~ania ZOZ odbywają 
się r zadko, gdyż nie ma stałego ka 
lendarzyka zebrań. Członków za
wiadamia się o zebraniu w ostlł.t

ni ej chwili, dlatego frekwencja na 
zebraniach jest wyjątkowo niska. 
Poza tym uchwały nie są wpro
wadzane w życie. Np. na jednym 
s <>&tatnich zebrań ZOZ zost.li 

Kazimierz Przychodnia 

korespondent „Głos.u" z PSTP 

Od redakcji: 

Oto przykład w"ielkopańskie
go, dyktatorskiego traktowania 
spraw. 

„Nic mnie nioe obchodzą u
chwały, ja sam o wszystkim de 
cyduję" - to styl pracy tow. 
Wojchowskiego. J est rzeczą ko 
nieczną, aby sprawą zajęła ~ię 
organizacja par tyjna przy 
PSTP. 

Wśród przewijaczek w przę
dz11Ini Księży 1\fłyn słychać od 
pewnego czasu skargi na osnowę 
34 R 4,5 oraz osnowę 34, S:\I. 
Kopki dostarczane na przewi-
1 alnię są bowiem tak miękko na· 
winięte, że ściągają się one z 
wrucion, powodując plątanie si ę 
i marnowanie przędzy. W takich 
warunkach przewijaczki nie mo
gą w~·konywać swych baz a kor 
dowych. 
Należało by szukać przyczyn 

teg o stanu już w oddziale przy
gotowawczym, który przepusz
cza zgrubienia w przędzy. Na od 
dzialt1, obrączkowym przą~ki n.ie 
mon iuż zlikwidować tvch zrru 

Z każdą. chwilą jest ich coraz 
więcej: już są zatknięte u kol. 
Kazimierza Skowrona i Henryka 
Stańczyka. Tak b:vło dnia 24 ma
ja rb. i tak jest codziennie. Apel, 
rzucony przez młodzież tkalni 
IVa z PZPW 31 w Zgierzu, ma.
lazł głęboki oddźwięk wśród mło 
dzieży Za kładów Nr 30. Pie1-,v- . 
szy podc11wycił go oddział tkalni 
Nr 2. 

Codziennie młodzież z I ja.k 
również II zmiany, walczy o za
szczytne-> miano przodowmka 
pracy' uwidaczniając ro poprze~ 
zaóknięte proporczyki na kro::; · 
nach. Rozwijając nowe fonny 
współzawodnictwa pr acy, zapew 
nimy wykonywanie i przekracza 
nie norm codziennych i przyc.zy
ni,my si~ do wcześniejszego wy
konania P lanu 6-letniego. 

B. Bielicki 
korespondent ,.Głosu" z PZPW 

Nr 30. 

w PZPB im. StaHna 
bień i pęków t aka już zła ;i~·zę 
d~a idzie na przewijal.vię. ~faj
strowie z przewijalni pokazywali 
mi. że i osnowy są hkże złej ja
kości. Na 3-cie j lewej sali o
hr!).czkowej majstrowie i obcią
gacze nie <lbają o odkurzanie ma 
szrn i o wlaściwc przykręcanie. 

Trzeba , żeby zainte1·esowała 
się ty m organizacja partyjna i 
kicrownicLwo, żeby podnieść ja 
kość naszej przędz~', a w koi:,,~ . 
kwenc:j i jakość produkow:myeh 
przez nas tkanin. 

Władys!aw Jóźwiak 
korespondent „Głosu" z P't:l"B 

im. Stalina.. 
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ludu podhalańskiego ·ł MAKSYMA GORKIEGO 
Władysław, O!k~ (Francisze~1 · Reforrrta~or :tycia chłopskiego smakoszów literackich, lecz żeby .., = - ~ ... -ft·-..... u:io:we ft • = - ft -- = = ""'"" • = - =-~ft ~ -

, Smreczyns~1) Jest, obok Kazi me potrafi konsekwentnie . reali- górowało nad iyciem, było życiem • 
nuerza Tetinajera, J·ednym z naJ· - zować ewego inlanu. p,.. • ..;eś..i Or samym''. I ~nny bojownik o sprawę komuni- zał łnnym 1Ullrodom droCę do pn.w-

't"' v...... ~ zmu, człowiek o wszechstronnej d · J 1 _„...,. l ·-"...1 .a..1 świetnieJ'szych p:rzedstawicieli li- kana - konstatuJ'e H. S. Kam1'en' - •we wo n .... ..,. ~·· -T ' • ' O k wyks:r.tałceniu l wszecbi.tronnej kul-
teratury podhalańskiej. Utwory ski - „są liryką biedy chłopskiej, WOJCZOSC f 808 turze, Gl'.>rki odzwierciedlił w swych W7'Ól' natchnionej, nrórcseJ Jll'&OJ'. 
Orkana, szczególnie nowele oraz ale nie ośmielają się na to, by " • dziełach gigantycm.y rozmach I „Wseygtk<>, euro dokonano " 
pierwsze powieści: „Komornicy" stać się epik11 buntu chłopskiego„. ogmwem postępOW8J śwl.a.towe man.en!.- ~wolucjl rosyJ- ZSRR - t>l.s&ł Gorki - zostało „ 
l „ W roztokach" są cennym ma- Ta.lent Otkana kształtował się tradyCJ• i skieJ. bione w cią,&'1.1 niecełyćh 20 Ja.t". 
teriałem dla historyków kultu.ty i z jednej strony pod wpływem prą I o socja.Jistycznym kierunku twór• Nowe wydanie uka!e .lłę ~ .._. 
badaczy naszej przeszłości. Jedn1& d6w pozytywistycznych. w dru- Niestety, nadziei Marcblew1kie- j C'JlOŚcf pisarza zadecydował wpływ. oowanfo Instytutu Literatury 8wła· 
rz najlepszych powieści Orkana giej zaś - pod ciśnieniem całej go Orkan nie spełilił. W dalszych jaki wywarła nań 1>artla bolszewie· t<>wei im. M. Gorki4'fo przy Ak&de-
„Komornicy'' zalicza prof. J. Krzy tradycji romantycznej oraz tenden swoich dziełach zajmuje się taki· ka. osobisty wpływ Lenina ! Sta.H- mil Nauk ZSRR, pod redakcJtlł Ilem• 
~anowski w monografii o pisarzu cji naturalistycznych. Stąd sprze mi problemami, jak np. metafizy na. w ich przyjaznej opiec.e ~nalaiJa go zespołu pracownik6w naukowych 
(„Pieśniarz krainy kęp i wiecznej c.zności i niekonsekwencje, jakie czny antagonizm dobra i zła (,,Drze odbid<' troska pnMii bolszewickiej 0 Instytutu oraz pracowników a.rebl-
nędzy") „do najprzedniejszych d.adzą się zauwaźyć w jego twór· wiej") i stopniowo przechodzi na rozwo'.f literału-, piękn-•, omanie . G ..... 1 okazów naszego romansu ludo\ve czoścł. pozycje solidaryzmu społecznego, • ·• .,.. wum im. 0°' ego. 
go, wyrazistościq bowiem scen, Julian Marchlewski w liście do ulegając przy tym „ludom11ńskim" .ł"i <>lbrz:vmie.i roll wychowawczei w To nowe wydanie d·ilet wlelkł~o 
bogactwem rysów charaktcrysty· Orkana z 1902 roku, omawiając tendencjom Witkiewicza. - iyclu narodu. Również i sam Gorki pisana proletarlackleso, będzie do-
eznych, drobiazgowością i obtito- powieść „W roztokach", tak pi- Krytykując niektóre ideologiez Maksym Gorki był tl'oskllwym opiekunem 1 wycho- niosłym wyda1'7.eniem w tyciu kul· 
i§cią szczegółó\\I obycza1·owych nie· sze: „Poruszasz , Pan w powieści ne i artysty .. czne błędy, które Or- wawcą młodei:o pokolenia. pl-rarz:r. turalnym ZSRR. 30-tomow• wyda· W ZSRR p.rzystą,pll>no do nowego 
ustępuje ona bynajmniej powieś- najżywotniejsze, jakie niogit być knn popełniał, llie należy zapomi wydania. dziel wielkiego pisa.rza ro- Gorki darzYł ber..gTanlcwą miłoś- nie dzieł w nakładzie 300 tya. e1zem 
eiom takim, jak „Placówka" Pru- sprawy, sprawy walk i tarć społe nać, o tym, że był on jednym z og- !lyj§kiego. geni&lne10 artysty i;łowa. dą "'odz6w na.rodu radzieckiego i plarzy, a więc obliCZ«le na naJner
aa, lub „Niziny" czy „Dziurdzio- cznych.„ Lecz dlaczego by tych niw postępowej tradycji polskiej, boJl'.>Wnika o zwycięstwo komuniz- partii bołszewickle.J. Lenina i Sta.JI- S7.e koła. czytelników radneekicb -
'wie" Orzeszkowej, czy wreszcie walk nie opisać tak, jak tu, w od ie po~więcal wil'lr uwa{!i ludo- mu, ~teksyma Gorkiego; picrws:i<' na. Siei<'dnokrotnle wspomina 0 ni~ możliwe fest Jedyni~ w kraju; w 
•• Sprawiedliwie" Reymonta". biciu indywidualnego losu J'ednost wi. 'iP dola tego ludu orz<-in111w11ł I trz~· tom.:v ~7~"1 w t~·.m ~·nhu~iu 11 • . którym wszystki·e dobra kul'•--Ine 

ł k ł ę 1 p lk rJ i.. 1 i.; ir w:v•·lowion:vm <;7C7C:ŚC'IU. a z.ara7em • ... -życl·e ludu podhalański· ego, J·e- ki.'? Dlaczego .by _!lic położy. ć na sii; serdecznie, do g ębi. u,łcrza ala ·' ', s1 JU na o a 1 s ~ • - . 
I k ~, W I t kt 1 „ 1 · I · , . O k ~klr.h ZSRR. . r~(l"romnc.i odpowił'cł:rialnośri. jak:! stały su~ udziałem całego narodu, W 

go obyczaJ·e znaJ'duJ·ą w Orkanie nit> ca ego ~a.cis u:.„ .. . 1 er.a- n ua nos<· ta oc 1 po,\·1esc1 r a- I . . . . . . turze polskie współczesne n 1 na ink „Komornh·v'· <.'ZV .W roz Z3·r1!' 1 tw6rc·zf)Sr Gork11•1'u w1ą- naldada praca pod kJ1..rl'.>wni<'twern fakcie tym znajdu~ odz.wierciedle-
swojego wnikliwego odtwórc~ d 'e h Jk 1· d . · ktJ· 1 

obm t k h" I) . . ·h . · · d 1 Lanl' są nierozerwalnie 7 walk~ o wit>lk!rh wodzów rewolu('ji. „Terr- nir troska rządu radiriecklego 0 dal Przed Orkanem mieliśmy już pi- z a.rut . ~· • ra , u Zł, • orzy .: 0 ac · UJe w nic pisarz os u~ zwycięstwo rewolucji :iot•lalibtycz 
sarz:y opisujących życie ludu (Kra po raf1h s1ęgnąc do. teJ ska~lm1 nałc typy g~spodnrzy . · wyz)'S~I nej, .,, wa.lką. którą toczyłn ri•iw.i~k 11 nem nas7.e; dr.iała.lnośi-i Je11t kraj. szy rozwó.I kultury duchowej naro-
srewski, Prus, Orzeszkowa, Dyga- cy ••• W P~nu odg~dUJ~ człowieka, waczy, maluJe antagonizmy pomtę klasa robotnirza 1 je.i p&r~la hłll"''l('· któn•mu drogę o.śwletla geniusz Wlo du radzieckiego. 
siński, Sewer), ale Orkan, urodzo- który moze to u~zyn1c. J?lnte~o d:r,y kułnchvem a biedotą wiej- wlcka. dz!mierza Lenina. kraj, w którym Nowe wydanie dzieł Gorkiego sła· 
ny w rodzinie góralskiej gospo- to „W roztokach tak mnie za1ę ską, występuje w jej obronie, pró Wielki Lenin nM1wał Maksyma niezmordowanie działa żelazna wola nowić b<:dzie nlewl\tt>llwie radosne 
darującej na skąpym zag~nie zie- ło„. Dlatego to chciałbym, p.rag: buje rozwiązać problemy ekonomi G1>rkiego „na.jwybitniejszym prze1l- Józefa Stalina" _ Oliwłackzył Gor· wydarzenie dla. wszystkich postępo-
m.i ( zma"aJ'ąceJ· Si" ustawicznie nąłb.Y~. z serca, aby w przyszłeJ czne i społeczne w życiu wsi. stawi~ielem s11tuki pr?leta~iack;ej·•. ki w przemó'1.1cniu, wygłouonym na wych ludzi ·na świecie, którzy w •-

• <> • • "' • powie1tcJ, którą nas Pan obdarzy. LUC.JAN PORĘBSKI Gurki dokonał s~ą tworczosclą prte 
z medostatk1em .. 3est pterws~, wielkie walki i zapasy społeczne wrotu rewl'.>lucyJDego w llteratur;&f' J zjeździ(' pisany, sobie Gorkif~go widzą przyjaciela I 
ktd 6try :V~kó~ł. ~e ś~odowłiska b1;- przybrały formę jeszcze dobitniej •) H. S. Kamiei'1 ki. „Pól wieku li- rosyjskiej i światowej, stał się nkem G<>rkl odczuwał najgorętszy po· sprzymierzelica w wielkiej walce, 

o y WteJS leJ I op1sywa Z pas Ją "'" I dale.. Chod • n"1 t •lk I Uteratur:v realizmu socjalist~eznt>gu. d . dl ' 'k. f. J prowadzonej prze c&l2' pn;odując~ .u.· byt Dl t g d . ł Orkana s:or;,t • l· „ Zł e ) o o tcnlłury po •kiłj''. Cała twórczość Gorkirgo tchnie 7,1.w a "Ym ow o tarni' t>racy na I . z 
.r-l . · a e O zie a to, żeby dzieło sztuki nie stawało **) J. Krz,-ża11owski, ,.Piefoiarz krai- beżgranlc.zną miłością do narodu l rodu ra.d$lecldcgo, który zbudowa.ł ludzko~ć w obronie pokoju l demo· 
ma]ą wagę autentyzmu, się ddełem zbytku zabawą dla ny kęp i wiecznej nędzy". nienawiści;\ do jego ciemiężców. Pło społe<·zeoństwo socjall&tyczn" I wi;ka. kracjl. 

W pierwszej fazie twórczości ' ------------------------autor „I\:omorników" dał się po-
znać jako surowy realista życia 
Podhala (nowela „Nad Urwi-
1kiem", powieści „Komornicy", 
„W roztokach"). W jego tw6rczo
ścl, przypadającej na okres pano
wania tend~ncji naturalistycz· 
nych, znajdujemy - rzecz jasna 
- pewne odstępstwa od realizmu, 
wynaturzenia, jednostronnoś"Ci. 

Piewca niedoli biedoty 
· wiejskiej 

Przy lektur.ze utworów Orkana 
czytelnik nie może się opr-zeć uczu 
clu przygnębienia, smutku. Kry* 
tyk radziecki, H. S. Kamieński, za 
uważa (w „Pół wieku literatury 
polski.ej"),* że Orkan - w okre
Bie, gdy reprezentuje biedotę wiej 
s!cą - „jest tylko pi.ewe~ jej 
111edoll". ,,Ducha bojowego jest 
niewiele w jego utworach. C~asa
mi zaciśnie jakby plęśc ł wyinep· 
cze niewyraźną gToźbę"•~. ale są 
to momenty raczej rzadkie. Wybit 
ny zmysł rzeczywistości, przejawia 
jący się w dziełach Orkana, ulega 
pewnym konwencjom w odtwa
rzaniu życia, dominującym w cza 
sach, w których tworzył Orkan. 

Młodopolska tendencja :potęgo 
wania motywów grozy, cierpie
nia, szaleństwa zaważyła wybit
'1fa i na twórczości Orkana. 

Najjaskrawszym tego przykła
dem jest powieść ,,Pomór", opi
sująca dżieje góralskiego „ojca 
:zadżumionych", fpełna naturali
stycznych „okropieństw''. Dla 
Orkana - naturalisty, życie jest 
„kotliną wiecznego mroku", głód 
ziemi, tak częsty motyw w utwo
rach Orkana, przeradza się w ja
kiś fatalistyczny fakt, nędza chło
pa jest nieubłagana. 

Zainteresowania ekonomiczno
socjalne łączą si~ w twórczości 
Orkana z młodopolską manierą 
ujmowania' zjawisk życia, manie-

. rt} nie tylko naturalistyczną, lecz 
il wielce romantyczną. Powieść 
„W roztokach" jest bardzo ma
mi~nna dla twórczości Orkana. 
Jest ona najdobitniejszym wyra
zem postępowej postawy społecz
nej pisarzą, którego „marzenia" 
(na owe czasy) wybiegały daleko 
w przy.s: "ość. 

Sprzeczności 
,i niek~nsekwencje 
Orkan poruszał też takie zagad 

nienia, jak podparcie gospodarki 
rolnej na wsi gospodarką przemy 
słową („trza zaprowadzić kopal
nie, założyć warsztaty"), kształce
nie młodzieży wiejskiej. Z dz:u
gi~j strony pisarz wyposażył bte· 
cinego chłopa, Franka Rakoczego, 
w rysy właściwe wielkim bohate
rom romantycznym. Franek - to 
„dziedzic ducha wielkich indywi-

. dualistów !'omantycz.nych''•*), kt6 
rego plan organizacji społeczeń
stwa gminnego rozbija się o twar 
dą l'Zeczywistość, " antaionizmy 
kl.uowe, • 

Narada u wój:ta' Suhaja 
(Fragmenty O I O pow1esc1 Władysława Orkana pt. „W roztokach") 

l'moiel6 w „IJ" . rtntokoeh" nalei:y do pierwnreh utwor6w Włady.~lat<'a 
Orkano ( piSQl jq w lolach 1899 - 1901. W wydmii" ksiqikowym ukoi:ala sir 
dopłero w J!łll:t r.J. 

Wa&• utworu poleKa na ~m. ii - jak na t<> :iwrócil uwag~ w nvoim 
~ie nau wielki dsialac:i rewolucyjny, JULIAN MAH.GHLt.;WSKI - purmza 
on, „NAJZl'W01'NlEJSZE, JA.KlE MOG' Bl'ć SPRAWl', SPRAWY W Al,K 
ś 1'.fl(O :>l'U;t,t,C~N r Ltf „." ·i erenem 1ych tarć jest w potdeści wid podlra-
lamka, Pr:r:y1lop, polo:iooo w roi-toce (tj. w dolinie, wyilobionej prau potoki 
&ótikieJ. Walka toc;y 1ię mifd:11y :iam.nnymi pr::edslatcic1elami „rodó1u", lctó
;ym pr:iewoan wójt :SUtlAJ, 11 biedoti wiejshq, komornikami i bezrolnymi, 
>których , najwybitniejuym repre:ientantem je~ ~KANEK RA.KOCZY. 

l'oniiej :amienc::amy /raiment pcnuiefoi, w którym lł.akoc:y de1ruu/mje 
nieCllł dna&zlnośł suhojowych „panów - chłopów", arystokratów wiej.,kich 
l'rll)'ełopio, · kultików-wysy1kiwac~. 

.„Podniosły się wszystkie kapelu
sze i wszyM.kie twarze zwróciły ~ię 
ku drzwiom, które zwolna przywie
ra.ł u. sob' łmigty parobC7.a.k, jakb:>T 
fałować począł wejścia &Wego. A le 
już wartko pastę.pił m~przód i kłania 
jąe się ktl.peluszem w koło, rzekł: 

- Witajcie wszy.scy. 
Odpowiedr.ieli skinieniem głów: Su 

ha.j tylko nie zauważył powitania i 
zda.wał sie czegoś pilnie wypatrywać 
za. oknem. 

- Tu widzę - rzekł przybyły -
jakaś wielka rada. Sami ojcowie za.
onych rod6vr. Może jakie rodow~ 
sprawy made na uwadze, o który·~h 
nie trza wiedzieć każdemu.„ 

- Eh, nie - odparł Cilohański. -
To ino wybory.„ 

- A, t<> dobrze. W •m. ra.z się 
zd&rzyło. Bó ja właśnie myślałem o 
tym„. Trza by &ię . naradzić. Ale c6ż 
was tak mało? Któż waa to zw~ 
ływa.ł! 

- Ta ojciec Suh&j - stę-1: Gnie 
okł. 

- Hm„. przecie to nie itl<> wam 
1eży na. &erlru. ..• 

- Rakoczy? ........ warknął Suhaj, a.le 
wnet się pohmnował i }X>Ozęł mfrwić 
spokojnie, za11atrzony w okno: -
Bywajlł takie spTawy, choć i nie ro
dowe, o których nie każdy może wie 
thieć. 

- W6jcie! - przerwał Ra.koczy. 
- Ja wa.s nie rozumiem. 

- Nie d~hvota. Jeszcze niemało 
wody w roztokach upłynie„. 

- Czy wy myślicie, że do s;i>raw 
kraju mają ino pr81Wo rody mieszać 
się, nikt więcej? 

Spojrzał w koło po gazdach, ale 
oni nlilczeli UJ>8.l'cie. 

- To 'wy się chwalicie r<>zumem, 
a nie wiecie do znaku, jakie czyje 
ptawo? 

- Patrz swojego, m<>jeśty, o in· 
~ze się nie trap - odrzekł z uśmie
t>hem Domag11.ła. 

Ale Rakoczym szarpnęło rozdraż-
11ienie i gorączka uderzyła mu t:alą 
do mózgu. 

- Nie twierdzę, żebylcie to złą 
wol11 czynili. Niewniejętność wa•5;:;a 
wiecej dego robi„. 

- To nas naucz, mądra.uszu! 
- Ba, kiedy wy ino z rad 1ię wy-

~miewacie i zawdy trzymacie się swo 
ich starych praktyk. 

- Shlchajcie, en on jeszcze now~ 
go nie powie! 

- O, powiem wa.m: przy~zie 
c.zae, kiedy musicie zdać rachunek„. 

I przede mnJł, i przed atu in. 
szymi! 

Gwałtem li() silił, l>y gniew poha
mować. Dużo ciszej rozpoczął: 

- Teraz pro~ę pięknie, powiedz· 
cie mi, coście tu wspólnego uradzili. 
Bo jak o wybory id:i;ie„. 

- Słuchaj Rakoezy! - prosił Su.
haj, dygocąc tajoną złości11. - Nie 
n.a.padaj ty nas wywodami swoimi, 
ale siedt w chałupie, kiedy ci dobrze 
i czytaj se sam te wszeleniejakie pi-
911la. A jak rozumu lepszego nabę
dziesz, to nam powiedz. 

- Jak o wybory idzie, to wam po
wiem. Przeszły te c11asy, kiedyście 
tam chodzili Po to, żeby kiwać glo· 
wami Ila wszystko. Dziś już na~·ód 
zdJ'lł kurzą ślepote z oczu swoich i 
przejrzał i zrozumiał nareszde, że o 
prawa swoje sam sie dopominać mu
si. Obierankom nie ma co dowierzac, 
bo panowie mili s4 i ładni i ga,iaf 
potrąfią t.ak pięknie, że się st'rce kra 
je, ale oni mają swoje intere;;a, 11'" 

nasze. Ich cel, a nasz - to jako J .va 
końce na jednej miedzy. Oba !!ię róz 
latują w przeciwną stronę - i ja.;że 
się mają zejść razem? Powiedr.cie!.„ 
Oni idą kierdelami - a my jak ow
ce zbłątcane, rozsy11ane po ubl'.>CZY da 
leko... ne„zcze na ... biją, wiatry zic
bi,, a my ino wciąż beczymy ia~I}-

jesteśde, bo starzy. Ale i młodzi sta I - Słyszeliście T zawołał. -1 Gazdowfe poruszyli się, pc>wstali 1 
n, za waszrm Powodem, a jak nie, Już nas do płotów pri;yrównuje„. z ław, krew poczęła napływać zw~l-
to ich naprzód prze1>uśćcie, niecli idt. A tyś co u jeden ? na w ich zasuszone, Mare twarźe. 
A kto za rminę staje, niecMj bar.zy, _ Rakoczy! _ mruknął Franek. Frane1; spokojnie stał na środh-u i.z.. 
że odpowiedzialność gromadzka na _ Cygańskie nuienie... Znamy by, choć ~iew już kipiał w nim, łla-
nim ciąiy. Tu zwołać trzeba wszy<:t· was, Rakoczowie, odmieńce diabelni. mował słowa; pięści jeno ściskał i pa 
kieh ! I młodych I starych, i rod?· ~uż ojciec, jui dziadek twój łeb tak znokcie wbijał w dłonie, irdy mÓ\\'lł: 
wyeh i nie rodowych, bo 'to ws1sstko w b " · - Rozumu wam nie prz~zA,,. Ma· wysoko pźwigał. ojowali y„c1e z "' "' 
jedno! Każdy rodwny przede · umi~ wiatrem, jak nie macie z kim. rak cie go aie nadto na tutej~?;IJ biedę. 
rać musi. wam duszno wśród ludzi, jak pstrą- Ino ten rozum chodzi Jl<l jałowca.!h, 

Wypowiedziawszy t.o jednym t.chem gom zamulonym w piasku„. ten rozum wiecie, głupi jest sam .,, 
prawie, siadł na końcu ławy i pa;rę _ To jem pra.wda, bo duszno, psia sobie. 
razy pr:zeetmlłł dłoń po czarnych strą krew, jak pod ziemią„. - Co on gada? - pytali si~ ei-
czkach, spadających nft czoło. Gazdo cho' między BOblł. 

- To idź! Leć na k"Oniec świata! 
v·ie słuchali jeszcze, jakby im co~ Kto ci broni? Kto ci broni? Powie-. - Wy ino macie przed oczyma 
grało te 11łowa powtórnie, ale Snhnj 1 · b. 1 ł ł · · · ·r '· ,__ · t .i... łn · tu . 'llt> ie. - zawo ał g osmeJ. - et«., wnet przerwał, mówiąc: en.„ Je3 wszęu,r pe o l go .1•e •-~ 'j ód N bra.k„„ avu ~wo r ! Tiech reszta ska1>ie 

- Słyszeliście? Jak on to ładnie marnie, co was to obchodzi! A w'I" 
umie opowiada~„. - Al.e to P0 "ietrzP. zatrute, t.atrn I nie l\ il'rie, ie wla~nie w~pó\ne dohr~ 

- Wójcie! - zen1'ał ""it Franek te, powiadam„. - jest dobrem każdego, ie ws))Ólne 
- t.11 z kpina1ui wara! Bo tu idzie o - Kto je u.truł? ' prawo - daje więcej praw! Wyście 
lud-;;ką biedę, nie o mnie. Na to ·llie - Ci, co nim lekko oddychają ... w hara.ndę wzięlł rmlne l„. tak s 
patrzcie, jak ja opowiadam, ale co co ich rtie dławi.„ cfnia na dzień ... z roku na rok ... , że •. : 
opowiadam weźcie pod uwagę. Ja się - .Kai się człeku 'pokropić święco diabli człowieka .biorą! 
r.ie uczył ełów na. pamięć, żeby je u- ną wodJi„. - Gadaj se z wiatrem! - mru1'-
mieć płynnie gadać, alech się patrt.11ł - A wy się dajcie za iycia kano- nął Suhaj i odwrócił się do okna 
na tę biedę, na ten nie.szczęsny kraj, nizować, będzie wam dobrze„. Gazdowie posiedli. · 
stąd mo.ja mowa płynie wartko, jale 
te poooki Iud7!kieh łez„. 

- Franek! C'Ly ty nie przesta.
nie!J'L tych dowodzeni 

- Słysune 'bo rzecey - podjął - Nie, dopoką.d mi sił stanie„ 
Szymek - słyszane 'bo rzeczy, moi- - Przewódt! Prr.ewódź! Pnij się 
ściewy, teby się tacy ludzie na.jdo- do góry, ale wiedz, te ten, co najwy-
wali na świecie, skoro człowiek„. ż · I ł eJ wyu .„ 

- Widzicie! Patrzcie! - przerwał - Wiem, to na łeb zleci. Ale to 
Subaj! - Przyszedł nas uczyć iozu- musi być stary, że się n.ie zdoli utrzy 
mu i Bóg wie, co nie będ'Zie nam tu mać. 

opowiadał„. A tobie skąd z.achciało - On zawdy &m"Oje musi mieć 'lll 
S'~ ludz.Jrimi rzec:z:ami zajmować, hę? 

wierchu - zawołał Suhaj. - Ty tak, 
Kto cię do tego upoważnił? Pies? . . . 
•1 · b •-ki h d d 6 · kn' on tak, a me opuści, me, bo <>n m\-"' y się ez ...,. c ora c w I>W 1e, • . . , 
ł d · b 'cizi J ta h a drzeJszy nad mnych, cbocby to !Jył 
a me o eJ ' emy .. eszcze ' c w : nie wiem kto ... 

la Bogu, dosć ludz1 mądrych na teJ 
ziemi. Dadzą 11e radę. 

- Co by se nia mieli dać rady! -
poparł ~zymek. 

- Widzicie! .Jaki goto\viusieńki! 

- Choćby i sam naezelnik Przy. 
słopia„. - dodał Rakoc7.y. 

- żebyś se wiedział - trząsł Jię 

Suhaj - że ja nie z takimi isadował 
nieraz. I nie tacy mnie shlchali. · 

- Sz!)oda i słów, bi'.> '' idzę, ie to 
wszystko na nic„. Ale wiedzcie se o 
tym, że ja nie dam za wygraną. r o 
tym wiedzcie, ojczaszkowie mili, te 
się już zbliża koniec waszej gos;podar 
ki Czas nie śpi, & i lud11ie rodzą Sit! 
ina ksi. 

- Może tacy, jak i ty! 
- Poznacie wy ich sami. Ale wte-

dy„. blada wam! Lepiej zawcza1u 
z1:óhcie porachunek ze sumieniem i 
zav,rróćcie póki czas, pokiela insi nie 
przyjdą. Bo poderwą z nagła stoiki, 
ani się spodziejecie. Tak, tak,„ -
zwrócił się ku drzwiom, a od pr1· 
gu dodał: - To wam·prawi Rakoc7.y. 
Zapamiętajcie se dobrze„. 

Wyszedł i trzasnął drzwiami, i:a
wiera.iąr. je mocno za sobą. 

- mruczał Suhaj. Rządów mu się Ml 

chcialo. A tu jui; człek łbem kręci o<l 
tl"zydziestu lat i przyjdzie ci psiapa
l'll z wymówkami przed oczy.„ Niech 
jajo kury nie przemądrza! - za.wo-

- Czego ten człowiek chce? -
- Wierzę, wierzę! - zaśmiał s.ię •zepnąt Szymek. - Ja bo nic a nie 

Franek. - I cesarz z lokajami n.i. nip rozumiem. ł, 

lał głośniej. ' 
Rakoczego już po cichu diabli bra· 

li, ale 11ię gwałtem opierał, sierl7.ąc 
na ławie. W oc~ach tylko iskry mu 
si~ zatliły, i poczęły ~wiecić. Dopiero, 
gdy Suhaj powtórzył parokrotnie: 

- Tak, tak ... - niech jajo kury 

migi nie gada, ba .. „ 

- Rakoczy! - wrzasną.I Su haj. 
- Dużo ,cszcze powiesz? 

- Ino ty się miarkuj, Franuś -
pogroził Szymek. 

- Myślicie, że was się boję, cho· 
ciech ,icdenl A le ja tu nie przyszedł 

t wami bitki strić ... Zwołacie tu '.:ah 

- Słyszeliście! powstał Suhaj. 

- Słuchajcie! - począł gło5no. 
- Ja się do waseych spraw nie mie-

śnie. Gromadami iść na hale. na te 
polany wolno!dowe! Czyr„ pot~1k nie przemąd1·za! 
doleciał do morza, jnkby ino hopla - Wtedy zerwał się powt.S.rnie z ta 

gminę, wszys tkich, abo nie? Od;1~

wiadajc:1e prosto. 
- Kto nam każe? Ty! - skoczył 

Su haj i zach .rial s_ię raly. - Ty nam 
będziesz przepisywat: co mamy ro
brn To już nie ma ojców, ani wł~. 

dzy, ani starsz· '1 ludzi. !noś ty jest 
je~n mądry, ty ... - t.adyszał się i 
nie m6d niia.k , 1końewć. 

- Gro7.i, że więcej za nim idzie ... :'{ie 
mówiiech wam! On czas już nadchO· 
dzi i baczn:·~ć trzeba dawać na wszy 
stko dokoła. Bo dia.beł nie śpi, ale 
swoje robi. !'\ie po pró7.nicy wysyła 

takich Rakoczych na ten mizerny 
świat ... O, mocny Boże! Daj o~wie
cenie jakie tym lurlziom, bo do zna
ku są l!'lupi... do :maku •Są. głupi„ .. 

- Dyć niejuk. moiśriewy, dyć JJ.ie 
j~· k! - szepnęli. 

s-zam. Prowadzicie gazdo11•anie gmiń
ne do stu diabłów.„ 

- Co? - podni69ł llit w6jt ~a 
st.ołu. 

- 'l'o, t.e lud &ię ska.dy. Las W"/· 
niszczony, ~ zaniedbane.„ 

- · .A. ldlo łlm1łl w4114a T 

ml epl:ywał? Po~iedzci~! "~~iąkną. 1 j wy i p~bladł. . , . 
zginf, i @ladu nie będzie. Nie hądz- - I •llech plot m~ mysh - odp~ł 
myi :.rłupiomyślni ani l!amC>jedni. mt szybko - niech se nie myśli, ze jest 
mamy d<>Ść, i. wiele, ifto woli br.<1.k- dn:e~·eru, jak in1;z;e stoję,<'e, chociaż.„ 
ale, Ja lit nie cW.wit, ie bojatll"lń . Buhajowi krew zalała OCZJ• 

I zadumał się każdy, zadumali się 
wszyscy o tym świecie. 

Co t~ nie nastaje nowego, jacy !a• 
dzie.M 



„Podkradziona melodiq lu du" na szczebe' sztuki postawiona„. __________________________ ..;.. ___________________________________________ _ W służbie człowieka pracy 
Twórca „Halki" o twórczości Chopina Mciria S:a&inian napisala w roku 19JJ ! S)nierami, budoimicsymi, roboinikarm. 

powie.fć reportaiow9 p&. „Hydro• Lec:s pisarka nie ogranic:yla sit tylko do 
centrala", powieś6 .o budowie gigantycs tego, by być biernym wid:;mi, i obser• 
nej atacji pomp. ]ej metoda pi$0rska u:atorem, lee: jako :r;wykly pracOfil"lik 
opisana w imiej ksiqice pt. „Jak pra- - brała czynri;v udział w robolach tie· 
cowałam nad Hydrocentralq." wim1a mnych, w ukloclaniu podkładów kolejo. 
być .sUJ.rdona j~ko pr:yhlad do naśla· wych, w pracach kreślarskich, ni1Nila• 
dowania wspólc::esnym polskim pi5a· cyjnych, imtalacyjnych". realizllillC M• 

Prre~imy J>tzez j81111 i "RYlod• 
ny internat, mieeitka w nim 23 ludd 
- podstawowe kadry stacji. s, to 
pl"lewaf.nie ApecjaUści <>d puowama 
cystern. 016lem zatrudnionych jest 
150 robotników. pozo tali cmul!Zen! 
~ fezd.tić z miasta do pracy. z du-

' bm. pnypada 78 
tiianisława Momuszki. 

rocznica śmierci znakomitego kompo:::ytora ruuse10, 

Z cej okazji przytaczamy poniiej kilka charakterystycznych wypowied.i 
jllllora „:Stra.smeio Dworu" o twórczo.fol... Chopin11. l'r::ytacz:amy je jako do
~d, ii Monius:z:ko, który w su:ej dziataltro.<ci artystyc=nej $<Jm l«>r:)'stał nie 
lłlGlo s „nuty Ludowej" - dostrz~goł i oceniał ent1t:jastyc:.:11ie „podkładanie 
aaelodii ludu" w utllce Chopina. ' 

„Ze kW Jest łyle głupi. l\ieby si~ 
mną po 9ł.'raole Chopina mógł 1111cle• 
ezyó, to nłe moja wina., I ni.gdy :.ie
bie nie stawiałem obok jakiejkolwiek 
bądź uprawnionej znakomitości euro 
pe,JsltleJ, c6ż mówić o Chopinie, dla 
kt6l'eco uwielbienia nie mam na-
me." · 

Tak pisał Mooius.zko. gdy na wieść 
o śmierci Ch'Opina doszło do jego 
uszu, że jest uważany za .. następcę" 
m:isbrza nasiej muzyki narodowej. 

Gdy mś w r. 1857 zamieśd Kra
m:ewski w „Gazecie Warsi..awskiej" 
kilka listów. w których, między inny 
mi, izestawił mazury Apolinarego 
Kątskiego e m~urkaml Chopina, u
ważał Moniuszko 08. właściwe za
brać głos w tej sprawie i wystąpił w 
,,Ruchu Muzycznym" e:e swoimi -
świetnie napisanymi - .. uwagami". 
w których przede wszystkim wziął 
w obronę Chopina. · 

l na ezezebel najdost()jnleJ~ &Ztll
ld posta.wioną. MileJZe na to się ziro· 
dzlć, nlżelł na kwaśno wykazywac< 
dekadencję •Chopina od .feło pierw
szych mazurów ku osła.tnłm, w kt6· 
rym już Ja k~by walce się poka.zują! 
.Przeciwnie? Porównaj ostt.tnJ ~ 
płerwsz:rm. a d-opiero potmim. do 
cze10 m"trz dążył ł do cze10 do
szedł, Tak to widoC1J11e, u zachwiać 
uznanif'm Chopina niepodol>na." 

Z tego zestawienia mazurów Kąt&
kiego rz. marz.urkami Chopina jedirio 
wynika niedwuznaczruie: że Moviusz 
ko, o ile był pełen uwielbienia d1a 
geniuszu Chopina, o tyle o Kątskim 
trrzymał niewiele. 
Jakże inaczej wypadł sąd Mon!UM. 

k; o Kazimiel:'lU Werniku. ktory nie-

S. ,\JARSZAK 

dhtgo po KąWkim wysrtąpjl w W.iii.· 
nie 'li koncertem fortepianowym. ea
chwycając nim twórcę Halki przede 
wszystkim t)·m, że naprawdę p:~\<nie 
grał Chopina. Oto, co o tym koncer
cie p;o;ał Moniuszko w U.kie do .va
lickiego: 

„Wszystkie rany serc i uszu za· 
goił przecudni\ rr~ Kazimierz Wer· 
nik. autentyczny uczeń Chopina. 
Niech Jemu Bóg daje wszysth.o aobre 
za chwile rozkoszy pra.wdzl\vle nie· 
ziemskiej. Ja.Jdemi obdarzył garstke 
wiernie.isz:nh. zebraną nu jego 
skromniutko ogłoszony koncnt !{to 
nie słyszał Wernika, niechże o Cho· 
pinie I fortepianie nie 1ada. Za pa· 
rę lat liczmy go do na.kf'lniejn:v<'h 
znakomitości europej11kich i inn~·c'!'. 
częśl'l świata." 

Przepowiednia Moniusz.'{i n.e s~l 
niła się. niestet). gdyż Wern~k zmarł 
prrzedwcześnie, ale sympatie. wy~ąt
kowa, e jaką do niegó i Jego te len
tu odniósł się Moniusrz.ko. mia.la SVl'e 
źr6dlo w kulcie autora „M~dy 
Karczmarki" dla chopinowskiego ce
niuszu. 

rzom. slu o zajęciu u:łościwego „miej$Ca pot· 
„Autorka - Ormianka urodzona ty w szeregll roboczym" wedlu1 wyra• 

i Mmies:kata w lł1.oskide - pisu J. ienio Majalcou·skie10. Geneio ,.Hydro• 
S:zpinc w rozprawie pr. „Z dziejów li centrali" dou•odsi Jl'lac:enU. rostvoju li· 
tera.tury ZSRR" - udała si11 w roku teratury reporUJż0tvej, jej metod i osillf 
l!J27 do ojczystej - budującej si11 - nięć, dla literlllury pięknej. 
socjalistycz11ej Armenii i w ciągu ezie• Maria S:a1inian jest jednq i na.jwybi, 
rech lat m:hod:ila u1 skk1d zespołu bu tniej$:.ych pi&arek radzieckich o ogrom· 
downiczych wielkiej elelrtrowni u.·0<l- n:rm dorobk" reportażowym, Pr:iedsta-
11ej w mieiscoKo.ki Dżorag. Pisark11 pro u;iony czytelnikom „Głosu„ dr111i jui 
wadziła l.·ółko dramatyczne, :ajmowala jragme111 ksiq:i.hi, :ibioru reportaiy pi. 

się pracq lwlw;1tl110 - politycznq na ,,S::.laT.:iem pi~ciolu1hi", poka:uje w spO• 
budowie, której k11idy odcinek staralt1 1ób j1s:CH niepełny wnech!tronnolć 
się - •t·edług jej wla.mrclł słów - zainteresorrnń S:wgini<in ,jem chod:Ji ~ 

· „ ... prze.~twlimwć do granic głebiny ł w problemy życia rad:i«:kfoga. Jak W'ZY 
u:y11ih11 wy1lnbyć nie trlko prawdę d11ia scy riul:ieccy pisarze, c:uje sir oM 110j· 
dz1.~ic}!ZPf/.n. len pramłę dnia j11tr:ej lepiej. gdv opisuje codzie1111ą pracf -
sr.ego ... ". tCyl. :; Qrtrlwln B. Jako· czy to robotnika prs1m1ydu baivelnian•· 
tdeu'a ... \011·y,i Mir" Nr IO. 1947, sir. go. c:y nafrmcego - c:y tej ludti bu 
Z 6.5 J. d11jqcycl1 i u·rtyc:ajqcych na 11-rormiycli 

mą zaprowadził nas ini:ynier do 
świ.il!cy, ambulatot'iurn, do łaf)ni, 
do porowej, mechanlcz.nej pralni.. 

- W jaki sipoaób' roobył pan tt me 
5.zynę ?- zapytaliśmy z eazdro~Ci~. 
v.-1d2ąc 11:>rawn11 robotę automatu 
piot·ącego blell2nę. 

Bibłlas11will ułmlecnfi~ f:ię. Wie 
On, ze fiOrą~ pragnienie jełt taWIH 
motllwe do urzeczywist~nia. 
Szukaj, proś przekonywająco, chodź 
I nalegaj. a ci, którzy mogą pomóc. c 
pewnością pomogą, ?: pewnością da
cl.Z~. Takie .ieAt prawo: wytrwał<>łei• 
Wo'iYS't)ro ~dob~ziC!z: 

„Cenl~ i Wielbię talent Apolinare-
10 Kątskiego według całej jego war
tości. Jego mazury kocha.m 1a.k swo· 
Je własne. Wszakże stawić je pny 
mazurach Chopina, porównywać je 
111e sobą dlJtychczas na myśl mi nie 
przyszło, l'dYż nigdym się nie łudził 
skromnym na.zwaniem mazurka, diL
nem 1lębokiej myśli poematu, zaklę
t~ao w kilka taktów muzyki. Apoli
nary Kątski stara się odbili co najwy 
ninM!d cliairakter swego na.rodu, co 
apra.wiedlhvie p. Kraszewski dosly-
1zal w zamaszystości i rubaszności 
tych mazurów, .tako cechy szlachec
ldeJ współbraci. Chopin za siebie tył 
ko odJ)owiadał. pi<:kność swojej du
llZY, ból SWl'CO serca, grę swoich u
eru(\, swoim geniuszem wyśpiewał. 
Jakżebyśmy ciekawie sluchali tych 
mazurków, którcby nam Chopin za· 
1ral za. powrotem do kraju i równie 
jakby inaczej wyglądaly te, -któreby 
Kit-lski pisał w Paryżu! MAZURY 
CHOPINA SĄ KLEJNOT.on MU
ZYKI POWSZECHNEJ ... 

W teatrze dla dzieci 
S:ngi11i1111 11 1w.•:1tl,·i1umi11 fródlolt'e- nr~r,rrzr11frrch K '1'1llc1i~t11n11 rlrn•i i,1"s· 

gn 111111rria/11 rlla flT:l'd•tmdenia LY/IO· 11e. autrHtrndv, - 1cisp1111i11!e. pró.•lo an 
1u•.i r:;rc:1 rci;tnki w projl'htmmr1ej :nu.;11mfoiqc $Wych czytelników ; wny 
książce pr:e/1.vrmlr: równie: na innych .~tkimi nrlcinl.·arni bitwy o plan pifciO• 
bwlmmch ef Pl•trorrni wr1dn1ch tego Trtni. Gorąco polecamy Ił k•inil.·f' l>ihlió 
okrestt. ,/o/amolu ui11lu 1~y1dndów " in tl'kom .<1detlicowytnl 

- Musimy rouz<!~yć lrtternat, o 
11e to będzie możliwe, prv.en1eść tu 
wszystkich robotn1k6vr - mów1 BI· 
bi1awz.wlli i na pewno do tego doi• 
dttiemy. A mamv wielu p!erws.-iórzę 
dnych lud;r,i. Weź.my Kamlnskieao 
albo Chaczaturowa. albo Alltabaje
wa, doiwiadC'U:lni, cenni specjamci 
od parowania cy. tem: q,nają robot\'l. 
Pro. ze zwr6c!ć uwagę na tę kobie
tę: - Kaiumową. Ileż t kich kobiet 
11po t r7.ec można tcrn't na naszej zie 
nil radzieckiej! Mlłż - wo.Jak zg:ni\l 
na froncie. Ona wyu~.yła al~ u nas 
trzech pccjalnóścl: Izolacja. tynko
wanie. malowan!c. A z parow11niem 
cystern ~taimy takr w maju wykon.a 
l!ilmy 132 procent. * - Nad1.wyozajne! 

- Nie ma nic nadtwyczaJneao 
Jak tłumnie tu i gwarno, W orkiestrze skrzypce płaczą 

We wszystkich przejściach tłok - 1 flet zapiszczał znów, Bibilaszwili. który przywykł d-o 
wilgotnego klimatu swej OjC'l.yzny. 
do je.i żyznej. zielonej ziemi. rozej
rzał się po nowym mie,l;;cu i serce 
mu slq ścisnęło: an1 drzewa. ani tra 
wy, żóltv martwv p:aseic, nieomal 
na metr głęboko przesycony mazu
tem; r01Zi:arzone słońce, nigdzie skra 
wka cienia 1 'co najgorsze - zawiał 
\1;"iatr pnynonąc nie-znośną w011. In
żynier pobladł. Okazało się. że sta
c.ia położona jest o kilka kroków OO. 
bakińskiej rzeźni. Towarzysz je-go 
wtrącił zmiesiza.ny: 

lazlo aię mnóatwo róinych kwlątek. &1.0t'tf ko odpowiedział Blbll.Auw!li. -
dotycZĄcych ;o l)Odtr1twa wiejtk!e- Przedtem co prawda, cyaterny ata
go. ły pod parą C1.tery god:t!ny, a my do 

Ohopin roZl)oczął l!lapatroJąc się na 
temat ludowy. z czasem s oderwa
niem się od Je10 źródeł. nie d"Łiw, że 
ta nuta ludowa ~a.ci~rać cię zwolna 
p00%ęla: z odn.b\a.nego materiału sta 
la a\ę -wyłącznym żywiołem tw6r
mośt>ł Chopina. Dotrwał tylko napis 
do osta.tnleco mazurka, jaki się na 
W1ierwsiyrn położył. Chcąc uważać ła 
1kawieJ owo .niby zacieranie się ce
chy mazura w na tępstwie dziel Cho 
pina, wydawałoby się prawdziwszym 
widzieć w nich „podkradzioną mtlo· 
di~ ludu", umiłowani\. wyples:rezonl\ 

Wokoło tłum dzieciarni, 

Gdziekolwiek op.rzesz wzrok. 

Bileter daje znaki, 

Że się uciszyć czas, 

Lecz szum jest ciągle taki, 

Jak w ulu, gdzie miś wlazł. 

Do niewidzialnej wnęki 

Muzyków szereg wszedł, 

Już płyną skrzypiec dźwięki, 

Już piszczy stamtąd flet. 

Widownia wtem zamarła, 

Nastała cisza wkrąg, 

Bo ściana się rozwarła, 

Gdy tylko zabrzmiał gong. 

I zobaczyły dzieci 

Obłoki, morski brzeg 

I rozćiągnięte sieci; 

Tych sieci rybak strzegł. 

Nad tnorzem, rybka, skacząc, 

Używa ludzkich słów. 

Tę bajkt: wszyscy znali 

O złotej rybce, lecz 

Tak cicho jej słuchali 

Jak całkiem no'v- rzecz. 

Wtem światło 1ię zapali 

I znów si*: robi 11zum: 

Oklaski głoino wali 
Dziecięcych widzów tłum. 

Już wyszedł widz 01tatnł, 

Na sali zapaclł mrok ••• 

1 jeszcze tylko w ezatni 
Gwar kipi, ści11k i tłok. 

Dzieciarni pół tysiąca 

Rozbie;a 11ię co ~chu 
Po Moskwie, pełnej słońca, 

Tramwajów, aut i bzu. 

- Brrzydko tu, - nie ma co mó
w:ć! Główne jednak zadanie - u
trzymać ludzi, uciekają. Warunki cię 
żkie, nie wytrzymują. 

Podn!óSłszy oczy młody kieroovrnik 
.zobaczył, że kilku robotników schro 
nilo S'ię pod cyMemą, aby odpoC'Ząć 
w jedyn~·m zacien:onym mie.iscu. 
Zatrzymać ludzi? To eadanie sta

nęło inżynierowi Bibilasriwili może 
w poprzek jego wła·s.nej prrzelotnej 
myśli: ,.Wyjechać stąd sam€mu!". 
Stacja 'Płukania l parowania zalega 
ła z robotą. Co dzień nie wydążała 
~ dostawą 30 albo :I wi~ej procent 
cystern na benzynę. 

• * • * 

Tłum. Janusz Minkiewicz 

Bibilawwili utrzymał lud7.1. W cią 
gu kilku lat jego pracy to bezludne 
miejsce stało się kwitnącym ogro
dem. W gabinecie· inżyniera 7.aŚ ma. 

. 

- N!iidy dawn:ej nie ujmowałem prowad7.lllimy do 3 1odiln 1;, minut. 
się tymi .·prawami 1 nie znałem kh. Ale norma pr:zewidu}(? 3 ac>dilny. 
Ale było dla mnie rzecUł Ja nip wa Op6inlumy się 0 15 minut. Za te 15 
run!<i życia mu•zą ludzi c1CK ·ć. aby minut należą nam się tiaty - we1t
chclel! pozoUać. Ot tam - ro.r.łozy. chnął. _ A jaka pr2.yc-zyna? ....- Na 
5ta w!enba w ogrod~le, a pód nią turalnle. przyczyny zaw~.ze być mu
ławcczka. Wierrz.bę tę po1adzlłem w •z• - i opowiedział nam o ~ym, od 
1939 roku. żeby 1twof'l.YĆ cleń - cze.ijo :i:aetc:łam ten rO'Ltlzlal: o pi.v.y
mie,lsce odpoczynku dla robotników. 11yłaniu zanlee7.yszcu..onych cy&tern, 
Co dzień w wolnych chwilach przy· wyzysklwanych nlewlościwie, o znaj 
chode:iłem tutaj ze szpadlem. Nikogo dujących si<) w nich po'/))!ltałoic:11ch, 
n!e pros.nem, tym bardziej nie ~u- kt6re trzeba uwwać, pr1.~z ~ oµ<'iź
szałcm. Kopałem sam. Mu~ze się nla •i~ parowanie ... Ale „pi-..,yeiyna" 
pnyznać: ka~dy krok stud!owałem ta _ nie je t jes.zea:e wlaścl\\•ym po 
upr-1.ednio w k9iążkach. Człowiek, wódem opóźnienia. 
&dy zechce, w·zystko moic zrobić. T.rteba zmieścić tlę u w.;zy!1kim 
A e:iemia jest zadziwiająca: odpowia w trzech godzinach - i zr01.umiel!~
da nam. rov.mawia v. nami. Pollad7.1- my dobrze, i.e Blblla8r,Wili tego do
ł„m. patrzę - wyro~lo. I roboln!cy kona. Kiedy przed wlecwrem azliś
sr.mi tu PT'l.YS7Ji pomóc ml. Mil1Xąc. my ku na!!.ZCmu 1amochodow!, wdy
brali się to do jednej, to do druli<'j cbając jeBzcze na pożegnanie w!ej· 
robot.V. Obecnie mamy mi naM.ym tkll świeżość tego zakątka pt"lynie
odcinku w. zy.c;tkich potrzebnych oe donego „rękami" z gór, kierownik 
ojaJl.st6w. Widzicie tego, co ~odlewa, itacjl oC?.y~zczunia zdąi:ył natn opó
o.pytajcie. oo rośnie koło drogi, od- wiedzieć Jf'gzc'Ze jedną bardzo waż
powie ~ wjąknienl11: i<>n:mua, li- ną rzeciz. Nie ·est sprawą robotni
guster.„ 1 ków prnc~tjący.ch przy parO\YWiu cy 

Sztuka, która głosi optymizm i prawdą • • 
zycmwą 

Przez otwarte okno płynął e:apach stern krytykowaC:: :eh kon.;;trukcję. 
dużego ogrodu. Ziemia hojnie wyna Ale jakże tu nie dostriz.ec wyraźnej 
grodziła inżyniera Bibilaszwili. Ma usterki? Urządzenia do wyle·.vu w 
teraz póltora hektara ogrodu, hektar cysternach pochodzących z Zakła
sadu: figi, morwy, jabłonie, C'l.Atne dów Mariupolskich mają wyraźny 
POI"l..eC'l.ki, winorośl, truskawki, a do defekt; na dnie znajduje ~!ę bardzo 
koła go ny, jałowi~, J)is-tacje, laury. wysoka wypukłość i ona to nie pl)-

- Ziemię przynosiliśmy tu ręka- zwala na całkowity wylew cieczy. 
:ni, z tej góry - ciągnie dalej ;nży- - Nie z11~kodzllo by, gdyby praco
nier, wskazując na sąsiednie wz.gó- •wtllc;v mariupol. cy pr.zcmyi;;cJi tę 
n.a. - Wszystko, co posiane na teJ sptnwę - zakończył rozmowę z. na-
7.temi, jest własnością robo~nik.Jn. mi Bibilaszwili. 

bo wszystkie co do jednej idą do sto M. Szaglnl<>n 
Nikt nie ruszy tru~kawki z gnz~-:ll:i.

1 Związek Radzieekl posiada 137 te:i ' rom wt>jny domowej i wt>iny w obro 
trów, obsługujących wYlącznie dzie· nie ojczymy; sztuki osnute na. tle 
d. Teatry wystawfają sztuki w 18 ję współczesne,-o życia narodów Zwlą· 
~kach narodów Związku Rad.zlec· zku Ratlzieckiego; wreszcie - dra· 
ke,-o. O wli-lkicJ popularności tea· matyzowa.ne powieści o przygodach 
trów dla dzieci świadczy fakt, że od i bajki. 
wied-za je w ciągu rolm okolo 8 mi 
lionów młodocianyc11 widzów. 

Dla teatrów tych piszą najwybit
niejsi t>L">llrze radzieccy jak: S. !Har
sza.k, S. Michałkow, W. Kata.iew, K. 
Paustowski, M. Swietłow. Teatry 
dla dzieci wysta~iajl\ dramaty w sty 
lu heroiczno • romantycznym, sztu· 
ki osnute na tle życia wielkich lu
clzl, działaczy politycznych, uczo· 
ny.eh, wodzów, podróżników, dalej-
8'Złuki z życia szkolnego, poruszają· 
ce tak doniosłe dla młodzieży zagad
nienia, jak: pnyjaźń, wybór za.wo· 
du, stosunki w7ajemne między dzieć 
ml a nauczycielami, a wreszcie sztu 
kl o ciekawych przygodach i kome
die muzyczne. 
Ważną pozycję w repertuarze sta· 

nowią dzieła klasyków rosyjskich. 
najwybitniejsze utwory z zakresu Il 
teratury powszechnej oraz folklor na 
rodów Zwlą7ku Radzieckiego. 

.Jeden z na.jbardziei zasłużonych 
cl1dałaczy teatru rosyjski ero-, Słani· 
sławski. który wywarł olbrzymi 
WJ>ływ ba rozw6J teatru na •:ałym 
Cwiecie, mawiał: „Dla dzieci należy 
grać równie dobrze jak dla doro· 
słych, tylko jeszcze let>icj". Stani
sławski zawarł w tych słowach ca
ły program artystycmy: należy dać 
dzieciom sztukę na jak na.iwyższyr.1 
poziomie art)"St:vcznym. sztukę, ktłi
ra WY<'howywalaby I ksztakiła do
rastają.ce pokolenie. I mamy też 
wszelkie podstaw~· ku temu, by 
•twierdzić, iż w radzieckich teatracti 

dla dzieci praeu.ią. artyści, którzy 
myślą Jak pedagodzy I pedagodzy. 
którzy czują jak artyści. 

Moskwa posiada osiem teatTów dla 
dziet>i. Największy z nich Centralny 
-Teatr dla Dzieci, otwarty w roku 
1936, 9:naJdu.ie się na placu Swler· 
dłov. ~ obok najstarszych w p'lństwie 
teatrów - Wielkiego i Małego. 

Repertuar Centralnego Teatru dlll 
Dztect teSt b0traty i urounaicony. O
bejmuje on dzieła klasyków - Pu· 
•zkina., Ostrowskiego, Fcnwł.'dna. 
Moliera. Scbłllera, Goldoniego, lSłu 
ki historyczne, poświecone boha~-

.„Nlezmąroną cisze: przerywają nie 
raz gniQwne okrzyki; widzowie HY
wa.ją się z reiejsc, kr7yf'zą, ktoś pła 
c-ze-. Ale oto widownię znów zalega 
cisza, która ustąpi niebawem burzy 
oklasków. To uczniowie radzieccy 
tak go-rąco reagują na wy1>ndki, któ 
re się rozgrywają na. scenie. P1'7.Yll& 
trują się właśnie jednej ze swoich 
na.ibardzie.I ulubionych sztuk; Jest 
nią „Snieźek" W, Lubimowej. 

Akcja toezy się w małym miaste
czku Ameryki Północnej. W szltoJe 
wespół z białymi dziećmi uczą się 
Murz3'11i. Dyrektor szko-ly, to ucz'!gt 
nile drugiej wt>jny światowej - zwo 
lennik demokratycznych haseł 'too 
se-velta; jego wychowankom obcy 
jest antago-nizm rasowy. I oto pew
nego dnia do szkoły. pnychodzi nlJ
Wa uczennica Angela Bidl. córka ml 
llonera. Zaczyna od razu pod.ludia~ 
białe dzieci przeciwko l\Iunynom, a 
o,iclec jej prześladuje d:vrektora 
szkoły. który mu nie odpowiada. U
da.ie mu się WTesuie dopiąć crlt1 -
dyrektlM' z~taje 'JlWolniCllly, a !edł'D 
z najlepszyrh uczniów. Murzyn, pne 
zwi~klem .. Snieżek" - wydalony ze 
szkoły. Szczuty. pneślailowany 
„Sn!eżek" wpada \t ręce policji i zo 
staje okrutnic pobity. Dyrektor orr.ko 
ly, który stanął w obronlf' chłopca 
zostaje oskarżony o działalność an• 
tyamerykańską. Dzieci, żegnając si( 
z dyrektorł'm. przyrzekają, te ni&'dY 
nie zapomną jego ~auk. 

Orromnym po~·odz:enlem clesn 
się u dxie-ei moskiewskich • .s~·n pul• 
ku" (Według powieści W. Kata.je-wa 
Pod tym samym tytułem). Je~t to bł 
storla wie.}!klego chłopca, który p!)Cl 
czas wo.lny stracił rodziców I zostal 
usynowiony przez jed~n z oddziałów 
Armil Radzieckiej, 

W ub. roku Centralny Taatr dla 
Dzieci wysta.wlł sztukę PoCZątkują. 
cej pisarki I. lron:nlkow&J p. ł. 
„Gdzieś na Syberii". 

Dsieje ałę to podo:IM wolny w ••· 
życłl zaklad~b pnempłoWYch, ewa 
knowanych na Syberie. W'.ldzbn7 to 

I ' entu:r.jazm młodY<'h robotnlkó·w I Drugi tea.tr dla d~ " lUoskw:le 
ważna roli:, którą, odgrywają młod7.ł - Moskiewski Tea.tr Młoder;o Wi" lówki robotniczej. "Szlakiem pi4clolatki" 
organb'atorzy komsomolscy vr wy· 
chowaniu n1łodzieży fabryczue~. 
S7'tuka. uzyskał& jednomyślrnr, a.pro
batę starszych ucz.niów. 

Niemal wmystkie rad$\eckie t.ea
try młodocia.nego widza wysta,dły 
w ~zonie 1498 - 1949 sztukę Mi
chałkowa. „Chcę do domu". 

W jednej :r. zachodnich stref Nie
miec, w przytułku, zaloionym przez 
Angli.k1łw, pr.rebywają, dzieci radzie 
ckie, wywiezione ze Związku Ra
dzieckiego przez Niemców. Angiel · 
Eka a.dminist.racj& wojSkowa usiłuje 
przyzw;vcmlć dzieci do ślepej uległo 
ści, stara się, by zapomniały o ojczy 
inie, o tym, że są R09janaml. Zabra 
nia się dzieciom mówić po rosyjsku. 
1·obi się wszystko, by 7Alblć w nich 
poczucie godn~cl ludzkiej I narodo
wej. 

dza - wYttawła czi:sto swoje. sztu„ 
ki w szkołach, obozach pionierskich 

J' i kluba.eh. 

Teatr stara się •wsze TJa1ZD&JomU! 
ze SbtUkl\ teatra.In!\ Ja.k na.jwiększ4 
ilość najmłodszych widzów. „Jeśli 
dzieci nie morll pójść do teatru, to 
teatr przyjdzie do nich" - mówh\ 
114'tyścl tego teatru. 

Na podwórka.eh, placach. w pllC'
k&cb podmiejskich, w ob~h pio· 
nlersklch naprędce rozbija aię na
mioi s zawieszonymi na sznurkach 
barwnymi cb<>rąclewkaml, rozciu• 
się dyWan, zastępuJ4cy ecenę I za· 
ceyna aię przeiJ..ta.wienle. 

Dużą populamośeią cieszy się 
Pierws-te odsłony odtwarzaJą. przy wśród dzieci Centralny Teatr Ku· 

tł8.C'1.ają.cą atmosferę, która panuje 
w· zachodnich strefach Nieml~c. kiełek pod kierownictwem artysty 
gdzie anglo - amerylcai1skie wlaclw ludowego Sergiusza Obrazcowa. 
okupacyjne nądzit slf; jak szare K<l" Centralny Teat.r Kukiełek t.o naJ· 
:o.i. Dzieci radzieckie przebywają ~ większy, lecz bynajmniej nie Jedyny 
żelazn;vmi kratami w okropnych wa 
runkach. teatr tero rodzaju. Bardzo ciekawe 

_ A Po co nam te dzieci? - uda- SI\ równie-i przedstawienia l-lOllkiew 
ją.c naiwną, pyt.a przedstawicielka skieco Teatru Kukiełek, zwłaszcu. In 
brytyjskiego Czerwonego Krzyża. soonizacja antyfaszystowskiej baśni 

- Po to. drOJll pan.i Eight. łly wt .Mitka w królestwie Koście,_" l ro-
lmpalnia.ch Unii Południowo • Afry- ' . . . . . . 
kaiiskiej pracował nie pani 1>yn; po SYJSkteJ basru ludowej „S1os~ym-
to. by w zapleczu wro~a skal<ał ze 

1 

ka Alonus1,ka i braciszek lwanuszka". 
spadochronem nie paw syn, droga Od wielu lat czynny Jest w ~los-
P•·ni Eight. _ . kwie ·pokrewny teatrowi kukiełek -

MajOI' Oobr:vnin, przedstawiCJel . 
Związku Radzieckiego. żąda katego- Teatr Cieni. Teatr ten st.ale przepro 
ryc7.nie, by zgodnie z anglo - ra~ wadm nowe eksperymenty, by udo
dzieeką umową o repatriacji, dzieci skonallć ruchy 1yhvetek. 
radziecllie wróciły do ojczy1.ny, ltrz M~kwa p0&iada Je.szcu dwa tea• 
fasr.yirtowski dozorca zmusza je groź try objazdowe: Obwodowy Teatr 
bą do oświadczenia, iż nie 54' Ro-
sjanami. J.\Iłodorianych Widzów l Obwodowy 
Rząd radziecki pn.et· or,gana ko· Tea.tr Y':ukielek, kt6re obsłuruJ- nie 

misji repatriacyjnej ł>' 'iYła do Nie- tylko atołicę, tecz przede wmy1tklm 
miec rodziców za.tnyi wanych dzie 
ci. Następuje scena spotkania ojca 2 miasta, wale 1 kołcho:ey „bwOdu mot 
córką, po czym admini.dra.cja angłeJ kiewsklero. 
ska zmuszona je.sł puścić rad~ecką We W&ZY•tklch 1woich na.Jró'1norod 
dzlewozyuk~ do oJcs191y, · niejszyoh 'fridvwilkaeh łeałr7 dla 
SMukę ię wydrukowała 1.seta 

•„Piontenlm Prawd.a". W nkoheb ł c1lleGł thdl\ ntuce, kt6ra 1łG9ł opły 
w klubadh pion.lerMlcb wYWol•ła młmm 1 ł~ pn.w4' .,.dow• • ro-
ona &'oraoe deb&ł7. maat7*._ 

Aby u§'mlecb nie schodził z twarzy naszych dzieci, aby w łeb 
młodych 11rcach wiecznie goiełła radołc i posoda - walczymy 

•pokój! 





!lłr nr 

3 czerwca !Realizować w całej rozciągłości 
ustawę o zabezpieczeniu socjalistycznej 

Rozpa!rywana ostatnio przez Sąd 
Grodzki w V\'arszawie sprawa kicro;\o 

,.. myslu Odzieżowego - Romank1ewi-
"" ~ • • , ników \A!arszawskich Zakładów P1ze· 

c1a i Kossakowskiego - oskarżonych 
o naru3zenie u~tawy o socjalistycz
ne:j dyscyplinie pracy powinna zmo
h!lizować na~zą czujność na odcinku 
p1 acy aparatu, którnmu powierzono 
przeprow1dzanie kontroli nowej usta 
wy. 

UWAGA. l'ZPll·owcy z WSE! 
Jutro o 1odz, 9 - odbędzie eir se-' 

manie .Pod.at. Orga.nhiacji Part. prty 
~SE. I 

Obeenoi§6 ozlonków ł. ka.ndydatów stu 
cliujtcycb i pracuj4cych w 'VSE, obo
witzkowa. 

EGZEKUTYWA PODSTAWOWEJ 
OllGANlZACn PZPR przy UL. 

•niadomia, ie jutro o godzinie 9. w 
uli 61 przy ul. Narutowicza 68, odbę
dzie •il' zebranie praco,vników nauko
WJe.h, ad1nhtlstracyj11ych i studen16w· 
członków ł':lł'R. Uhccuo~ć i>bowifłtko
wa. 

UW AGA. STUDENCI PZPR U. L. 
UCZE.5TNICY SZKOLENIA 

Il STOPNIA! . 
Dziś o godz. 20 w sali ZAMP, ul. 

Piotrkuw~ka •16, odbę<lzie się o!tatnie 
przed feri111ui lebumi Seminarium :c 'il 
i VIII ten1.11tu szkolenia partyjnego. 

Literatura: Przemówienie Tow. Bie
l'lłt• i Mince, artykuły w „Nowy"h Drn 
g-.i.ch" oraz brusmrki Nr 7 i 8. 

UWAGA, WYKŁADOWCY 
WIZYTATORZY DZIELl'ilCY 

śRóDJ\tlEśCIE! 
Dziś o godz. H,30 w lokalu Dzielnicy 

ul. PiotrkO'lnka 53. odbęrl~e it wtor 
c<1wa pogula11ka z udziałem kursu 1 
&topnia pny Wytwórni filmów Fabnlar• 
ll:tch. • 
Obecnołć W97.y8tkirb obowiązkowa. 

Gdzie kierownictwo ~akładów w 
pełni wprowadziło w życie. przepisy 
nC'wej ustawy, gdzie wyciąga sii: prze 
widziane prawem konsekwencje w 
stosunku do łazików, przy jednocze
snym wychowawczyn1 oddziaływaniu, 
tam· nieusprc;wiedliwiona nieobecność 
i Spóźnienia maleją z tygodnia na ty 
dzień. Riect jasna, że w ślad Z"- tym 
wzrasta produkcja. 

Wiele w teJ dziedzinie zależy od 
sprawnego funkcjonowania aparatu 
kontrolnerro, w skład którego powin
ni wchodzić: kierownik personałny. 
kierownik zakładu i przedstawiciel 
rady zaklcdowej. Sprawnie funkcjo
nujący aparat kontrolny zbiera się 
codziennie I od ręki rozpatruje łpra
wy spóźnień i niel>becności. 

W większych zakładnch. jak np. w 
f'ZPB im. Armii Ludowej (dawne 
PZPB w Rudzie Pabianickiej) pracuje 
D komisji kont.rolnych. Już w kilka 
godzin po rozpoczęciu się dnia pracy 
komisja posiada dokładne dane, kto 
teqo dnia spóźnił się i kogo brak 
ri1 zy warsztacie pracv. Czlonkowie 
komisji 1'.bierają &i~ cÓdziennie i wzy
wają do siebie „spóźnialskich" I nie
obecnych w dniu poprzednim robotni 
ków. W sposóh uprzejmy. spokojny, 
kierownik oddziału w obecności cd
dtiałowego referent11 personalnego i 
członka rady zakładowej prosi o wy· 
tłumaczenie powodów nieobecności w 
pracy lub spóźnienia. 

Wszyscy mi·eszkańcy Łodzi 

na 
spotykają się jutro 

Festynie Pokoju 
tańca przypominamy, te na Festynie 
gra do t.ańea 30 orkiestr i megafow 
Poli<kiego Radia. 

Trafiainy właśnie na posiedzenie 
trójki kontrolne] na oddziale Tkalnia 
- Centrala. Przed kierownikiem od
działu i członkami. komisji usprawie. 
dJiwia sie właśnie tkaczka Helena 
Komorowska za niestawienie si.; do 
pracy w dniu 30 maja br. Powodem 
tego było załatwianie formalności, 
związanych z przygotowaniami do 
śh1bu. Ob. Komorowska posiada na 
to dowody, ale nie usprawiedliwiła 
się uprzeflnio u kierownika oddziału 
ani u referenta personalnego. Ob 
Komorowska nie wiedziała, ie · w 
związku ze ślubem, w myśl nowej u
stawy należą jej się dwa cJni urlopu 
i źe zwolnienie na pewnó by otrzy· 
mała, gdyby o nie prosiła. Po szcze
qółowym rozpatrzeniu tej sprawy ko. 
misja zdecydowała usprawiedliwi.'.: 
ob. Komorowską, z tym. ża dzie1'1 
przez nią opuszczony zaliczony zosta 
nie na porzet należnego jei utlopu 
okolicznościowe90 i że otrzyma oua 
w związku ze ślubem jeszcze jeden 
dzień wolny. Nie potrzeba chyba do
dawać, że tkaczka wychodzi uszczę· 
śliwiona z biura. 

Gorzej przedstawia się sprawa• z 
ob. Zygmuntem Owcżarzem. T tu po
wodem opuszczenia pracy był ślub. 
Ale ob. Owczarz nie tylko wykorzy. 
stał przysługujący mu w ramach u
stawy dwudniowy urlop okoliczrio
ściowy, ale przedłużył go sobie jesz
C7e bezprawnie o jeden dzień. Ponie
wc;ż bez usprawiedliwienia opuścił 
pracę w dniu 25 maja. będzie miał 
tciaz potrącony całodniowy za1obek. 
C'1lonkowie kornisii nie zndowa!Ri<l 
się jednak wydaniem orzec?.enia i u
karaniem łiłzilrn . Tlumac1ą mu cier
µlhvie całą niestosowno!\ć jeg<> pu· 
sh':pow.mfa. ai: ob. Owcz11rz: sam 
wreszcie re;zumie swe przewinienie i 
p:-zyzn'lie, że kara słusznie mu sie 
nalei: '• Na 1akol1czenie ob. Owr'larz 
dorlaje, że odttid nie opu"ci już nigdy 
żadm~qo dr>ia bC'7. uspr<1owiNlliwie1<ia. 

dyscypliny pracy 
strom salowym ich kompetencji i 
n:.njstrowie na własną rękę nieraz u· 
sprawiedliwiają niektórych robotni
ków. Wydział perśonalny nie prowa. 
tlzi ścisłej ewidencji nieobecności z 
poclżiałem na nieobecnych, usprawie
dliwionych ł nieusprawiedliwionych. 

Podczas, gdy w PZPB im. Armii Lu 
dowej w każdej chwili można się do· 
wiedzieć o prnceucie nieobecnych 11-

sptawledliwiouych i nleusprawiedli
wlonvch oraz chorych w każdym 
dniu i okresie dowolnego miesiąca 
roku bieżącego, tu kierownictwo ope 
ruje tylko cyframi „ogólnymi", przy
bliżonymi, któr~h nie można przy
jąć r:i. podstawę jakichkolwiek roz· 
waźań. 

Gorzej, 7.e kiNownictwo PZPB 
Nr 17 nie 7daje 6obie sprawy ze złe
qo styln pracy swego aparatu kon
t1 olnego. W każdej rozmowie powta
rza się slogan: „nie jest tak źle". 

A nrzecież fakt, że odsetek nieo
becności i spóźnień ostatnio zmalał, 
;est zasłuqą nic> kierownictwa, lecz 
Silmych robotników, którzy ze uozn
n1ieniem i zadowoleniem przyjęli no
wą ustawę, jest to zasługą. m. in. o
fiarnych agitatorów, takich, jak tow. 
I.eokadi:i Trzeciakowa, jak tow. Au
gustyniak i wielu innych. 
· Zdarzyły się również wypadki nie
wJaściwego biurokratycznego stoso
wania przepisu ustawy. Do kierowni
ka tow. Nowickiego zglo~iła się w 
r111~ie pracy dobra i ofiar~a robotni
ca oh. Tomczak z prośbą o zwolnie
nie do lekarv.'.l. Kierownik czynił je.i 
wielk!~ t111dno$ci ze :r.wołnieniem. Po 
mo11ła dopic>ro interwencja agitatora 
foinvcznego. Wypadków podob_nych 
bvło wi~cej. ~:hdadczy to, że część 
k:erownict\va niekiedy niezopelnie 
1es:r.r7~ rozumie ducha i literę nowej 
ustawv. 

by usunąć wszystkie dolvchcza
. owe niedomilqania w nracy 11paratu 
kontrnineqo PZf>B Nr 17, należy prze 
de wszvstkin1 zmienil~ stvl pracy ko· 
m1s11 k0ntrolnych i unmełni.'! f>kład 
ap;:iratu kontrolnf'go przez przedsta
wicieli a<lmini~tracii. 

Towdrzysze z PZPB Nr 17 powinni 
zrozumieć, że wcale nie jest u nich 
tilk dobrze. jak sądzą. Dopiero zreor
qan!zowanle ~tvlu pracy aparatu kon 
trolne!'fo urnoźliw:i :i:abezpieczenie so
cjalistycznej dyscypliny pracy w 
PZPB Nr 17. Bad, 

______________________________________________ ....................... „ ... 

Uwaga, posiadacze biletów abonamentowych ! 
1 

Przejazd tram w aj em w niedzielę 
dla świata pracy - kosztuje 5 zł! 

W związku z wprowadzeniem z dniem 1 czerwca br. nowe
go systemu stosowan'.a abonamentów 52 i 70 przejazdowych 
wynikła pewna trudność w korzystaniu z abonamentów 52 
przejazdowych dla tych pracowników, którZJ'. zatrudnieni są 
w dni niedzielne. 

Uwzględniając szczególne potrzeby omawianej kategorii pra
cowników, władze miejskie wprowadzają z dniem 1 lipca b~. 
obok obecnie stosowanych abonamentów nowe abonamenty 62 
pr.iejazdowe, uprawniające d~ 2 krotnych przejazdów w ciągu 
każdego dnia w miesiącu, nie wyłączając niedziel. 

Nowa cena abonamentów 60 - 62 przejazdowych wynosi 
300 zł. 

W okresie przejściowym tj. w miesiącu czerwcu uwzglę
dniając potrzebv pracowników, zatrudnionych w dni niedzielne, 
posiadających abonament:v 52 przejazdowe władze miejskie 
wprowadzają na okres miesiąca czerwca w dni niedzielne bi
lety jednorazowe w cenie 5 zł. Prawo zakupu takiego biletu 
przysługuje pracownikom za okazaniem abonamentu 52 pn:e
jazdowego z miesiąca czerwca wraz z legitymacją tramwajową. 

Dziś wszyscy na akademie 
urządzane przez dzielnicowe komitety obrońców pokoju 
Dziś więks'Zość d.zielnicowych ko

mitetów obrońców pokoju urządza 
uroczyste akademie w związku rz za 
końC'Zeniem akcji rzbicrania podpi
sów pod Apelem Sxtokholmskim. 

Komitety obrońców pokoju urv.ą
d.zają akademie w następujących ter 
minach i 19kalach: 

Sródmiejska. Praw& - godz. 15 w 
świetHcy CBT. Andrzeja Struga 17. 

Sródmiejska Lewa - god2... 16 w 
kinie .. Bałtyk". 

Sródmiejska - god:z. 16 w kinie 
,,Wi:~ła". 
Bałuty - godz. 18 w świetlicy 

PZPG Nr 5, Limanowskiego 156. 
Widzew - godz. 17.30 w świetlicy 

Centrali Zaopatrzenia Matcriułowe
go Przemysłu Wełnianego, Plac 
Zwycięstwa 2. 

Górna - godrz. 18 w sali teatralnej 
PZPB im. Dz.icrżyńskie-go, ul. Piotr-
kO\vska 284. • „ 

Górna Lewa - godz. 17 w Domu 
Kultury RobotnLczej, Przędzalniana 
Nr 68. 

Dzielnicowy Ko.mitet Obrońców 
Pokoju dzielnicy Staromiejskiej u· 
rząd7.a akademię w dniu 5 hm. o go 

dz.inie 17 w ś-wietlicy PZPB im. Mar 
chlewskiego, ul. Ogrodowa 18. 

Program w.r;rzysłkich akademii. prze 
widuje referaty sprawozdawcze, w 
których wstaną omówione wyniki 
akcji zbierania pod-p!sów pod Ape
lem Sztokholm;kim w danej dzielni
cy. Po rrferatach zMtanie odczyiana. 
lista osób, które szczególnie wyróż
niły się w akcji swoją ofiarnośdą.. 
sumiennością i talentami organiza
cyjnymi. Ka.Ma akademia mieć bę~ 
dzie bogatą część artystyczną, w któ 
rej wystąpią zespoły świetlicowe o
raz znani artyśel scen łódzkieh. 
Wstęp wolny dla wnystkkh. 

Uwaga, korespondenci 
i uczest~icy pokazów 

filmowych 
Ze W7Jględu na to, że w nle

c4ich: odbywa się Wielki Fesbn 
Po'k&Ju, pokaz filmowy w kinie 
„Tęcza" zostanie .in-zełoź.o.ny na 
czwartek, 8 czGrwca b, r. Karty wstępu na „Wielki Fe-sty~ 

P()koju" za.stały w zakład11Ch J>racy 
ju;; rozprzedane. Kto j~reze nie za
opatrzył si~ w karty wstępu - nie!h 
śpiei;r.y do Miejskiego Ośrodka Infor 
;inacji, ul. Piott"kowska 104, g.ir.ie 
można jeszoz.e nabyć pewną Hość 
kart wejilc'io~ch. P1•zypominamy, 7.e 
w dniu ;mpr&Zy karty nie będ4 sprze 
dawane. 

MILOśNIKOM BUFETU l)rzypo
minnmy, że PSS naszyko\vał kilkana.
~cle punktów sprzedaży żywności, ka 
napek, napojów orzeźwiających, dań 
gorących i słodyczy. 

Czv annrat kontrolny PZPB im. A1 
mli Ludo.wej w~·wiązuje się ze swego 
żulania? - racz~j tak. Sr>rawy rozpa 
trywane są u~·bko, wnikliwie 'i Spl'a 
wuie •. CLłonkowie komisji kontrolnej 
ole tylko karzą, ale ł wychowuj4. 
I dlatf'qo też odsetek nieusprawiedli
wionych nieobecności zmalat tutaj 
do 0,5 p1oc., podczas gdy jeszcze w 
pcprzednirn okresie odsetek nieobec
nych i nieusprawiedliwionych robot
ników wyi ażał się cyfrą 1.4 proc. Od· 
setek spóźnionych imalal do O.O? 
proc. 

W głównym biurze personalnym 
kierownik ma najświeższe rl\porty a
paratu kortrolnecro i odpl!y wnio
sków komisji. Odpowiednie adnotacje 
w aktach czynione są niezwłocznie 
po otrzymaniu raportów. 

Współzawodnictwo w odbudowie Warszawy 
DLA MIŁOśNIKóW SPORTU, o

prócz wszystkich przyjemności, .iaki.:i 
czekają na nich, będzie nadawana na 
punkcie imprezowym Nr Il transmi· 
sja radiowa meczu POLSKA - W~
GRY. 

wdzięcznym polem działania dla komitetów obrońców pokoju 
Pwgram imprez Festynu zami.esi:

~z3my na in,nym mieiscu. Pr:r.y:pom1-
na1ijy jeanak. że na Festynie.. gra pięć 
najlepszych teatrów' łódzkich sztuló 
!!Wego repertuaru; te taf1ezy kilkana• 

· ści«! najlepwyeh" zespołów świetli~o
tjcb,. balety teatrów „Lutnia" i 
„Osa." O'I'M duet' Sutt. Miłośnikom 

Zaopatrzenie 

Jutro spoV.,•ka &ię eała Ł6dź na 
Wielkim Fest~"!lie Pokoju. Wi;r,ysey 
będziemy się bawić i we&<>ło odpoozy 
wać. 

w warzywa 
musi h'YĆ usprawnione 

Kierown·f personalny otrzymuje 
dane Grstaąj.ę ~wym i proc:®to
wym nieobecnych usprawiedliwio
nych 1 nieusprawiedliwionych oraz 
chorych I analiz11 ie je niezwłocznie. • „ • 

W Lodzi w ~r.eregu zakładów prncy 
po'l"l·st111y kOła Odbudowy Warszawy. 
Keila. to zawiązują. . ię w :i:tt.kładach 
zatrudniająeych ponad 20 pracowni'. 
ków. Zadaniem kół jest urz~dzanie im 
prez, zbieranie funduszów n11. cel od 
budowy Wa'N'!.awy i izapoznawanie 
szerokicll mas & o.siągriięeiaml odbli 
dowy. 

W wię"k~zych instyt11cjnch powstały 
komitety odbudowy War~:rnwy, któro 
koordynują. pracę kół, dzialają.cych 
na terenie danej instytucji. O•tarnio 
komitety te podjęły mi!<tzy sobą 
współza.wodnictwo, polegające na my. 

Ł61lź ma poważne nJ()żliwości UZJ· I nk~ji zbierania. podpisów pod Apelem 
~kanin p!ern--~gg9 ,n}it~i§p:\, ~ );'alei~~ t3ztokho41~~kim, może się walnie przy 
jednak harrlziej uakt.nn1ić iŚtt:iające czynić do przyśpieszenia. odbudowy na. 
koła odbudowy Warszawy i tworzyć szej stolicy i uzyskania. dla. Łodzi 
no1r-e. przodują,cego miejsca. w tej akcji w 

Kie powinno być ani jrdnej fahryki skali ogólnokrajowej, Słuszne są. wite 
c;zy instytucji, gdrz.ie załoga nie pray- projekty niektórych członków Dzielni 
stąpiła by do prnc:v nad pomnożeniem cowego Komitetu Obrolic6w :-"·kojn 
'lty~iłkó"~ w celu odbudowy Warszawy, śródmieście-Lewa - należy tylko ob 

Niektóre dzielnicowe komitety obroń myśleć ja.k na.jleps.ze formy tej pracy, 
ców pokoju oLmyślają. formy w~p6lprn która. będzie poszerzeniem naiizego 
cy z kołami orlhudowy Warszawy. Zn. frontu pokoju. Odbudowa naszej stoli 
mierzrnh te ·wydają. ~i~ hRrdzo slnsr. cy świa.dczy bowiem najlepiej o woU 
ne. Pot~żny aparat, kt6ry wyrósł w I pokoju całego naszego narodu. O godlll, 10 30 do sklepu spo:l:ywcz, go nio do hul'towni rejono~ch PSS, tyl 

PSS wchodzi klientka z koszykiem na ko oclhier11. od nich towa:r na Z.agiew
zakupy: nicl.dr.j, skąd dopiero zabiera go do 

- Popro!Z~ cztery główki salaty, swych magazynów I'SS, a nnstępnie 
ptezek szczypiorku i pól kilo rabarba orH;vła do sklepów. N1tturalnie, że po 
rui - zwraca. si' do sprzedawcy, takiej dlngiej drodze warzywa tract 

- Niestety, je8zcze nie otrzymalił- ntł świefość i ł3odny wyglłd. 

Zupełnie inaC?.:ej pracuje „aparat 
kontrolny" w PZPB Nr 1?. Przede 
wszystkim nie ma tam ścislej współ· 
pracy dyrekcji i rady zakładowej 
przy rozpatrywaniu poszczególnych 
wypadków spóźnień i nieobecności. 
Dyrekcja nie jest w ogóle reprezen
towana w aparacie kontrolnym i rola 
dyrektora ogranicza się do podpisy
wania podsuniętych protokółów l 
wniosków. Niepotrzebnie natomiast 
w komisji reprezentowane aą oddziel 
nie 'Zwiazkl zawodowe i oddzielnie 
rada zakładowa, która przecież jest 
także fabrycznym ogniwem 'Związko
wvm. 

skaniu jak najWiłkllZej ilodci punk- Ile kosztu1·e ugotowan·1e 1·a1·ka t6w za za.kłada.nie nowych kół, zbie-
ranie stałych świadcze1i. · pracowników . D • k I • ł d · • 
danej instytucji na. Społeczny :Fundus11 ZIWna alku GCIO W zak O ach gasłronom1cznych 
t'.>dbudowy Stolicy sprzed:ui: 211aczków W ot;re ·ie letnim zwiększa się zn:i wie we W$Zystkich uspołecznionych 

IDY dzlł warzyw! Bt<lt trocht p'~niej, Tyme>.asem tak być nie Powinno. 
- To kiedy ja ugotuję obindł ,.Powszer.hlia" nie potrzebuje groma.. 
Sprzedn,wea. beiradnie rozkłada rę- •.1zic warzyw· w swoich ma!\'&zynach, 

09, gdyż pO·l'rOcluje· to niepotrzebną. t1•ra.-
·• • • t~ cr.nsu i pracy wieln ludzi. Rozpro-

W PZPB Nr 17 nie potrafiono także 
należycie rol!Miązać sprawy iszybkie
go załatwiania spraw w wypadku u
chybień dyscyplinarnych. ·wiele k10-
pc:-ti1 sprawia tutaj komisji praca fa. 
bryki na trzy zmiany. Z tymi trudno
ściami ·komisja 1obie d~ tej pory nie 
radzi. 

oru urzadtani.e :Imprez. Awfadczenia. cznie konsumrja nabiału, a niskie ('e- re~tauracjach. Trzeba stwierdzić ze 
do jakich r.oliowiiizu,ją. ~i{I ciłonkowi~ ny jaj, białego sera i mleka sprawia- i cena :rniadłcii:o mleka podawanego w 
kół wynoS!lą od o 25 do o 50 prooent ją, że artykuły te stają się codzien· I estauracji, jest zbyt wygórowa?1a. 
poborów, ' ' nym pożywieniem. W Łodzi po;iad\1- W „Lod:tiance" faska zsiadlego mie

rny tylko dwa bary mleczne, nic tPż l a, o ob.ięto~ci około ćwierć litn kv
dziwnego, że od wc;r.esnych godzin sztuje fiO złotych, Podczas g·dy cały 
rannych aż do wieczora jest w nich litr mleka kosztuje w spółdzielni 49 
zawsze pełno. Brak dodatecznej ilo- ilotych. 

Sceny podobno do opisanej w11nzaniP10 na szczeblu burtowym zaj 
zd&'riają. 1it· je~:1;cze nle~tcty dość czt m11jfl 11i2 Centtnla Ogrodnic?11. i ona. 

.gto ,., sklepach Pl'lS. Zbyt późno r~·y winna dhać o oiłpowiednie maguyny 
ehodzł do sklepów -n-arzywa, co powo - zaś samochodv PSS wczesnvm :1tn 
duje zna.czne trudności w ich rozpro- kirm już powini:iy rozwozi~ wauywa 
w&dzeniu. Oo gorsze, wa.rZ)'Wa. te by i owoee do 1klłpów. Nie będ?.ie wtedy 
'lł'1.jł c&fllto· zgniecione, zwitdłe.„ kilk11krotnego pnekJada.nia i pneł11do 

· 'ie wvjatnlono należycie maj· 

Q9t11tnio do w.,pl.ił2awotlni~twa. przv 
stą.piły kola orlbudowy War,z1nv' 
przemysht pa.piernleiego i przemysh1 
wełnianego. Wapółl.n:wodniczl). r.e 10. 
hę kola w Biurze Ha.ndlu Detalicznego, 
C&ntrali Tekstylnej oraz Powszech
nych Domów Towarowych. Komitet 
Odbudowy Warszl\wy w przemyśle 
ba.wełnianym noai idt z za.mia.rem we ·, 
zwania do wspólza.wodnictwa przem;v
slu ~ieioweg<>, 

Dlaczego tak 11ię dzieje i jak temu wyw11nia witrzyw, sklepy zo~tan\ 
ze.rad1;i6ł - oto tematy wczorajs1ej Wcl':dnit>j uopa.tnone, a warzywa w.i$ 
konfereneji, iorgnnizowanej przez Od pogniotę. sił i nie nviędnt. 
dział Okręftowy Związku Spółdzielni D11l~t' ~prawł, poruszaną potłczu 
Spoi:ywców w Łodzi, obrad, Jest zbyt mal& ilość wózków i Dziś dyżurują następujące apteki: 

Piotrkowska 193 - Czernek, La!!iew
nicka 120 - Pa•torowa, Piotrkow. ka 307 
- l'awlowski, Narutowicir:ll 42 - Ryd1-
ter, Gclai1ska 90 - 'Rembirlil1~ki, Armii 
Czerwonej 6 - S1.ym11ń•ki, Srehrzyń·-
1ka 67 - Sdindenbuch, Piotrkowska 25 
- Stm·kel. 

W~półza~·oiłni<'hr-o "' odbuiłowie na 
gzej stoliey je~t już prowadzone w„ 
wszy~tkieh miastach całego kraj•1. 
Dla miast, przoduj,cych w ska.li ogól 
nopolskiej, przewidziane Bł nagrody, 
przeznaczone na inwestycje lokalne 
dla. miast, które przodować bfdt w 
tym wap6łza.wodnictwie. 

Ze sprawozdania., złożonego przez atra.ga.nów PSS 11 warz11'a.mi, Sprze. 
przed.stnwiciela Pow~zecllne,j Splil<Jziel dllł; wózlcow& eieezy się na ogół duźlj. 
ni Spożywców, wynikało, że PSS ma. popularnoficil} PSS winn& w.tfc po-

. trudności z odbiorem warzyw i owo. ' . 
có.':' z targowiska pny ul. f.agiewnic •tarat •it 0 ur:uc.llonuenie w.t.ększej 
kiej, bowioll1 Centr:iln Ogrodnicu niej UoAct punktów ulicsnej sprzedazy. 
chce kierować produt'entów bezpośred. • (aylw,) 

1 iniyniera.-elelltryka. na. kierownicze 1tanowi. 
&o, 1 in%yniera_mechanika. na. kierownika. ruchu, 
2 UK:hników do wydziam roecba.niCJ:nego, 1 mMzy
niatkt wylcwalifikowant, funkcjonariuszy do 11tr&
Śl' prnmysłowej, robotników gospodarczych -
zatrudnią. natycbminst Zakłady Pr~e~ysłu Bawe:
nia.n.ego im. Armii LudO'wej, Przer1!11ęb1o:~t':o Pa~i
stwo\"fe W;-odrebnione Lóilź, ul. PahrnmckR .Nr 
184.186 Zgłosz~nia. p;zyjmuje Wydział Person n iny 
o(! gotl;., 7 do 15. 508 

I 

I techników-mechaników i technik6w _elektryk6w 
- zatrudni Biuro Konstrukcyjne Maszyn Elektr;rcz 
nych - Oddział w Łodzi. Zg-ła~z:ić ~i~ w Biurrn 
Per~ona1n:tm. Za kłnd !f.33, Lódź, 'l'argow11 57, 
tel. 260.38. 503 

Lekana przemysłowego, księgowego samo
llzielne,.o. przędzarzy, przykręcaczy, natykaczy. 
prządki na maszyny obrączkowe, obclągaczki 
oraz ut'Zniów powyżej lat 18. zatrudnią natych
miast Zakłady Przemysłu Welnla.neco im. Wł. 
~ymonta w Łodzi, ul. Rz~owska 17a. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydziat Pcr~onaln;v. 500 

Planistt, kosztowca., at. kSięgowych, u1uowych, 
. kontystów i rachmistrz:ów u.trudni Dyrekcja 

Miejskiego Przedaięlliorstw!. Oil'oJniczuo 7 z.o. 
d%1. nl. Piotrkowska 17. ~ll 

Szewcy na m~~kie obuwie od zar&:i potrzebni.. 
Zgł~zeaia. osobiste do Referatu Personalntogo Spół 
dzielni tm. X. Awierezewskiego, ul, Uniwersytecka 
40. godz. 8-12. 507 

Kierownik;r, podhurtowni, kierownika. sprzedaży, 
kierownika. planowania, referontów magazynowyc.11, 
referentów zakupu, referentów sprzedaiy, drogis
tów do kartoteki - zatrndni nat~·chmia~t „Centro. 
sa.n", Central& Handlowa. Farmaceutyczno-Sanitar_ 
na. - Hurtownia Okr~gowa. Nr 2 w Łodzi X.oper. 
nika. Nr 67-69. Zg-loAunia. oMliisto wr.Rz z podaniem 
i źyeioryse-m clo Rekcji l'ersoualnej. Pożąda.ni pre.. 
cownicy branż,v apt~rzno.drogeryjuPj. ' 501 

Kierownik& Sekcji ID!itgowołci, starszego kllit
gowego, monterów i elektryków samochodowy~h -
zatrudni nat;vchmiast Ekspozytura. Osob<>wa PKS. 
Zgło~zenia przyjmuje Oddział Kadr, l..ódź, ul, Wól. 
c1.ańsktt Nr 203.207. 506 

Technika.elektryka. do Wydzia.lu Ruchu, chemi-'411::~ 
lub chemika. na kierownika. laboratorium (obezna. 
uego z branżą. włókienniczą.), księgowego wyk.wali. 
filtowa.uego, robotników gospoda.rczych - 1atrui!ni 
natvchmia~t Rudzka. l'M"biarnia. i Wykończalnia 
,,Pi.nnza.", P:tń~tn·ow-& Przeosir.biol'stwo W'~·odr~b 
niona Z..łidł. !{ucla.P:i.hillnickti. 111. Denczowa Nr 26. 
Zdo,~enia ~ri:v:imu.ia Wyd.zia.1 P"1'sonalny, ~lł 

2 techników.mecha.nik6w, .1 technika.elektrykll, 
1 technika.-kreślarza., 1 1tenotypiatkt wykwalifiko 
wan4, 1 muzynistkf wykwalifikowant 1 laboran
ta..chemika, obezn1tnego s branżą. ~lóklennic1ą, 
ro~otn:ików gospodarczych - zatrmlnią natych. 
1ma't Pa-Astwowe Zakłady Przemysłu Bawełni:i.nego 
im. Feliksa Dzierżyńskiego w Łodzi, ul. Piotrkow. 
sk11. 203-295. Zgło~zenia pr:cyjmuje Wydział Perso_ 
na lny. 509 

Pomocników do magazynu, funkcjonariuszy do 
straiy pożarnej, robotników transportowych, robot 
1ik6w gospodarczych T.atru1lnia nntvcbmia~t Za.kła . . 
<ly P;zemyslu Wełnianego int.· Partyzantów w Z.o. 
dzi, ulica )f. Nowot • Xr Hl, Zgło!lzenia pr.r.y-j. 
nm,ie Wydział Per~onalny. 513 

Ogłoszenia drobne 
:ll'óLDZIELXIA Prac~ 

Siatek Druc:ian1ch i O~ro 
clzeń w Łodzi, Strz- '. 1· 

B::anio11,kich 1 - wyko. 
uuje z 1\la~nych i powie
rzonvch materiałów: ~: 11 
iti ogrodzeniowe, bramy . 
furtki, okn& ieli.zn& i 
kom.oletne oarodzł:.lla. 

DNIA 28 MAJA br. zo

;tawiono walizkę w . tak
SÓWCl'l Nr 228 na >Dwor
cu Kaliskim. Prosz.: się 

llifł<>Sić ŁóM, Karolew
.ka 1. Kótldratow1oi. 

10780-G 

śri tego rodzaju barów s1n·awia, ża Ja:;ne je~. że pl"Zedsiębiors;twu 
kcmsumcja pożywnego positku, trw:o- p·astronomiczne muszą wliczać w ce
jąca zazwyczaj k,ilka minut, zwi:~z!l- r.y sprzedawanych po;;ilków koszty, 
na jest tutaj z dużą stratą czasu spo ?wiązane z utrzymaniem lokah1, 
wodownnego czekaniem w kolejce. wszelkiego rodzaju narzuty adm:ni· 

Trzeba jednak stwierdzić, że ceny stracyjne itp. Jednak ceny gotowych 
posiłków, składających ~il? z nabią- artykułów pows zeclmej konS'Um~5i 
łu poił różnymi postaciami, są zn nie moi;;ą sięgać lub przekraczać 100 
wysokie tak w barach mlecznych jak procent ich ceny rynkowej. 
i uspołecznionych lokalach gastrono- Łódzkie zakłady gastronomiczne, 
micznych, przy czym przeciętnie ce- PSS i bary mleczne winny przennali 
ny te są o 100 procent wyższe od cen zować dotychczasową politykę cen. 
rynkowych. Ceny tego rodzaju artykulów jak mle 

Na prz~·kład w Barze Mlecznym I ko. ('ZY jajka, należy kalkulować w 
jajko ugotowane na twardo kosz.tuje ~11o~ób właściwy. · 
35 złotych, gdy tymczasem jajka su· 
rowe w każdym skl~~ie kosr.tują _ter.a7: Odpowiedzi Redolcc1·; 18 złotych, a przeciez ugotowanie JaJ 
ka. nie jest :twiązane z dużymi kosz· Uc:-ennico kl. IX - prMimy 0 :r.gło-
tami. sienie się 0<1ohiste do redakr.ji „Głosu", 

DZ'iwić się należy również, że ba- ul. Piotrkow.k11 86 - dr.iał kore5ponden 
ry mleczne, prowadzone przez Okr~- t•iw. 
gową Spóldz_ieln~ę i\Ile<:zarsko - Jai-! SPRAWY: sklepu PSS zuajdują
czar~ką, p~~iadaJ~ b?r~h? mało ur:>- cego się przy ulicy Kilińskiego 105, 
zma1cony 311dło;<p1!\ I JUJka podawa- „Zawodowca", Leona Surowieckieio 
n~ są t~·lko na twardo, p~dcz<~s, g·cty 1 Władysława Przycłtadzl;.ieg0 Skiero 
~~lu l~onsumen.t6_w chętni~ ZJadlob,1 war ' my do Inspektoratu PSS. 
JaJeczmcę, .czy J3.J~a na 1:n1ękko. Ob. Seweryn Brzozowicz, ul. Obroń 

w. okresu~ ;ipalow, . duzrn;1 pow~- ców Sta1ingradu 40. W ~prlłw_ie Wa
dzen;em WRrod łodzian crns~y ~1ę sz.ej zgłoście się do lekal"la obwo
kwasne mleko, podawane obecnu.• pra ctowego. ul. Gdańska 21. 

Do Prenumeratorów naszego pisma 
· ~łektórzy . P~!1umera.torzy, wpła- no~i u. prenumera.tt: JJajpóinieJ do 
CJ\Ji\CY naleznosc n prenumeratę dma 20 każdego mle.!iąca., po,pnedza 
{)rzez P.K.O. i urz«i:dy pocztowe, do- jącego miesiąc prenumeraty. 
konują wpłat w zbyt późnym termi- , . • 
nie, t. j. po dJtiu 20 miesiąca, J~oprze- l\szystkle wp~a.ty, ktore będl\ 11~-
d-zającl'go miesiąc prenumeraty, po- dane na P.K.O. lub 11.ocrlą. po dniu 
wodują przez to opóźnienie manlpu- 20, będą antomatyczn1e ~llc7.l\Jte ~a 
lacjl na poczcie i w P.P.K. „Ruch", p1·flnumo•atę o Jeden mtesi'ł<' póz· 
co w konselcwencji opóźni& \7ysylkc; niej. 
PL"'l'na. Za. dałę nadania wpłaty uwa.ia tię 

W eelu unilaiięcia opóf.nleń w wy- datę stempla pooztoweco na pokwi
aylCoe P .P.K. „Ruch" prosi Oil, Ob towaniu. 
P;raiumerator6w o wPła.ee.tli• na.lei· ADMIN18TltAOJA. 
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Ze sportu 
-~·~ ,f 'f, r.Cl 1.ł .I f .. 1 I ••I11f„l : ,1 ~"'tlłl.,_,..._ 

e Jutro każdy mieszkaniec Łodzi 
Wojewódzki 

Bieg Narodowy 
zgromadzi około 400 zawodników 

Jutro na stadionie z.KS WłtSknian:a 
odbędzie się trz:eci etap Bieg6w 

Xarodowych, tzw. Lieg wojewódzki w 
którym wezmą udział zwycięz:ey bie. 
g6w powiatowych. Ka starcie stanie 
jutro u na., w l'..odzi około 400 uwod 

będzie mógł spróbować swych sił na boisku sportowym 
Co pisało proso łódzka w dn. 3 czerwca 1930 r. 

W dniu 4 czerwca, 
to jest jutro, Woj. Ko 
mitet Obrońców Po
koju organ~je wiel 
ką imprerzę pod na· 
zwą Festyn Pokoju. 

PAROWIEC PRZECIĘTY I wieśniacy. Dwóch z nich - Doma-
NA DWIE CZĘSCI ' siewicz i Łęski - zostali zabici na 

Szwedzki parowiec „Inger" ede- miejscu. ·- Traeci wieśniak - P aw
rzył się w kanale La Ma'Ilche z pa- lak - który leżał mit;dzy nimi wy
rowcem angielskim. Okręt szwedzki szedł z przygody bez 57.wanku. 
Il.Ostał przecięty na polowy. 

Teren Parku Ludo 
wego stanie się tego 
dnia miejscem v.a
baw i rozrywek dla 
tysięcy łodzian. 

Spośród licrnei załogi i pasażerów- „REWOLUCJA" 
wyłowiono tylko rz.włoki jednego ma W ~IAR.KACH POD WARSZAWĄ 
rynama. 

ZA CHLEBEM 
W roku 1929 z terenu Łod7..i 1 oko

łic wyjechało ~agranicę około 50 ty· 
Sięcy osób, co stanowi 2'l procent 
wychodżców e Polskt Lud.zie ci WY-:o 
ruszyli w świat w poszukiwaniu pra 
cy i chleba. („Głos Poranny"). 

STRAJK U BUHLEGO 
W fabryce Buhlego wybuchł strajk 

załogi na tle żądań ekonomicznych. 
Na próbę rz;wolania konferencji -
dyrekcja odpowiedziała, że zamyka 
fabrykę.na C'las nieogra!Iliczony. 

WOJ OWNICZE PIORUNY 
Ostatnie burze, obfitujące w grady 

! wyładowania atmosieryC'lne spowo 
dowaly już kilka śmiertelnych wy
padków. We wsi Stara Kamienica 
pod Kaliszem piorun udet>zył w stóg 
sia·na, pod którym skryli się . trzej 

Miejscoivość podwarsrzawska 
Marki - od kilku dni jest terenem 
burzliwych ekscesów. powstałych na 
tle masowych eksmisji be-zrobot
r.ych. 

Wobec tego, że ekscesy powtarza
ją się od kilku dni i przybierają roz
miary małej rcwolucJi - w dn:u 
wczorajSllym wysłano do Marek kil
ka batalionów policji. celem przepro 
\\·adzenia pacyfikacji. („Głos Po
ranny"). 

CODZIENNE SZARŻE 
NA BEZROBOTNYCH! 

Każdy tego dnia 
będ'Zle mógł spróbo
wać również swych 
sił w sporcie, kazdy 
będzie mogł pograć 

w piłkę nożną. tenisa czy siatkówkę. 
Na stadionie ŁKS Włókniarz bę

dziecie mogli, Czytelnicy. pod okiem 
mS>truktorów i s.prrzętem naszych 
włókniarzy pograć w tenisa. 

W Alei Retkińskiej na 18 bo'skac\i 
siatkówki lódrzcy a!kndemicy bęJa z 
wami grać od rana do zmierzchu ·w 
siatkówkę. Siatki, piłki : sęde:iow;e 
na miejscu. 
~ tedże Alei Łódzki Okrę;:owy 

Bezrobotni łódzcy, którzy wielki- Zw1ąze~ Teni.sa Stołowego rozłoży 
mi tłumami oblęga~ą c<Xirziennie ma- stoły pmg - pongowe dl'a miło.5ni
gistrnt. domagając się iz.atTudnienia ków b:ałej. celuloidowej piłeczk:. 
- w dniu wczorajszym również zo- Na bo:5kach Spójni, Zwiazkowca i 
stali rozpędzeni przez szarżę konnej I Ogniwa drużyny i .,reprezentacje" 
pol~cji. Kil:ka. osób . o.dwiezioi:o .do ulic, blok'ów. dziel!1ic, zakładów pra 
s~p1tala - a kllkadrt1es1ąt do w1ęzie- cy. mogą rozgrywac mecze piłki noż
ma. {„Głos Poranny"). neJ. Bramki. piłki i instruktorrzy C7.e-

I 
kają na was. Wy przynieście tylko 

T EAT R Y :~~ ~ergii i .... mat~ do gry ~bu-

A morze chcec1e sprobować sił w 
zapasach Jub podnoszeniu ci~żarów? 

skradu Parku, tuż przy szosie wio
dącej od strooy miasta do ZOO, po
kazu rzręczności jazdy samochodem. 
Łódź jes•t miastem bez wody. Jed

nak żeglar~e Unii i AZS postarają 
się w god2. 12 - 1~ pokaeać łodzia
nom na stawie „Zrywu - Związkow
ca" jazdę ka·jakami. Zwolenników 
wioślarki prosimy nad staw. 

Dla amatorów silnych wzruszeń 
przygotowano w:eżę spajiochronOV11ą. 
Amatorom zaś sportu motorowego 
polecamy wyścigi żużlowe na sta
dionie WKS Legia. 

W Wielkim Festynie Pokoju łódz
ki sport, jak widzimJ", udJstępni 
wsz:ystkim w'.ele atrakcyjnych roz
rywek. 

ników (i 1.awodniczck) z całego na
szego '1'fOjcw'.Jdzt1rn, aby stoczyć bój o 
miauo najlepszych biegaczy i .atać się 
już gJośnyrni w całej Polsce. 

ff' /lloądeburau I Poczdontie 

Dobranowska, Dz.ikówna N ikodem ski 

Wyniki biegów wójel"l'ódzkich zwr6. 
cą na. siebie uwagę całej naszej opinii 
sportowej, gdyż b~dą. one odnviercie_ 
dleuiem postr,pu, jaki poczyniliśmy na 

' polu podniesienia ogólnego poziomu 
naszej lekkoatletyki, a zar:izem pozwo 
Ią. nam ~ię zorientować jakimi kadr:i 
mi biegnczy · dy~ponuje' w tej chwili 

ustanawiaią nowe rekordy Polski 
Lekkoatleci wygrywają 5. konkurencji 

\VARSZA'WA. (PAP). - Poza re· 
kordem Polski ustanowionym przez 
Dobranowską na 200 m . styl. dow. WY 
nikicm 3:08,0, w czasie występów za 
wodników polskich w Magdeburgu 
ustanowiono również dwa dalsze re 
kordy Polski. 

Dzik ówna osiągnęła rekordowy 

czas na 200 m. dow. - 2:52,5 a Ni 
kodemski na 200 m. klas. - 2:50,7. 
Na uwagę zasługuje dobry czas ja 
ki uzyskał Procel na 200 m. dow. ,.-:. 
2:21,3. 

Start lekkoatletów polskich w 
Poczdamie zakończył się ich sukce 
sem. Wygrali oni 5 konkurencji: 
Stawczyk bieg na 200 m. z wyni-

u waga na Kupczaka.I Idem 21,9, Mach 400 m. w czasie 
• .i9,3 i Cieślikówna. 200 m. - 27,0. 

Krakowianin „wykręcił" Adamczyk w pchnir,ciu kulą uzys
kał 13,93 a w rzucie dyskiem 41,28. 

tuż 12.8 sek. W ramach tych zawodów Iliasow 
KRAKÓW. - W meczu kolar- (ZSRR) uzyskał w skoku wzwyż 

skim, rozegranym między Ogni- 190 cm. 

i~~.iężył~ra~~~i~-n~ Z\~~~~~~!i;~ Swięto Kultury f 1zycznei 
Rozegrano 9 konkurencji sprin- B I 

terskich oraz biegi drużynowy i au W U garii 

naMa. lekkoatlct;"'ka i ezy może ona li 
czyc na. jakie§ nowe .,gwiazdy". 

Przypominamy. że jutrzejsze biegi 
odbędą. się na tycl1 samych dystan. 
sach, na jakich odbyły się biegi po . 
przednie, to jest na dystan~ach 500 1 

1000 metrów, różnic się jednak lld 
nich będą. tym, że odbywać się będą 
już na bieżni. 

Początek biegu o godzinie J1. Wej . 
ście na. stadion bezpłntne. 

A oto szczeg6łowy progr1tm imprel'! 
sportowych w dniu jutrzejszym: 

STADION ŁKS WŁóKNI.ARZA 
Godz. 10.30-l:.J.OO: Wo,jcw6dzki(' 

Biegi ~arodowe - org. WKKP. 
Godz. 15.00-18.00: Dziecięca imprC' 

zn. ze wstawkami sportowymi - ..org. 
ZHP. 

Godz. 15.00-18.00: Tenis dla -w~z'l",t 
ki<'l1, na kortach LKS --: org. ŁKb 
Włókniarz: 

WI E tA SPADOCHRONOWA 

TEATR lM. STEFANA JARACZA •• LU'l'NIA" 
PAŃ8'l'W0W l'. \ fllAfR KOMEJ.>11 MUZYCZNEj Pomyślał o tym Łódzki Okręgowy 

Związek Atletyczny W godz. 16-17 
możecie na boisku „Zrywu _ Związ
kowca" ocenić swe zdolności ·v tvm 

Godz. 10.00-20.00: Skoki spadocbro 
stralijski. W biegach sprinterskich SOFIA. - Sportowcy Bułg'"''ii · ~ non:P - org. Llga Lotnicza. 
zwyciężyli trzykrotnie Kupczak i rozpoczęli przygotowania do Swię 
Wandor (obaj Związkowiec). ta. Ki:ltury F'izycznej,. które odbę-1 ALEJA RETKffiSKA 

\V sprint:tch najlepszy czas uzJ1>· dz1e się il bm. na wsiach oraz .25 
skał Kupczak - 12,8. W biegu au- bm. w miastach. w dniach t~·ch Godz. 11.00-18.00: Pokazy siatków 

kierunku. . 

(ut Jaracza 27) Sobota, dnia 3 czerwca 1950 i·o·m 
Dziś o godz. 19.15 komedia M. Ba o godz. 19.15 „Córka pani Angot". 

łuckiego pt. „f'lom otwarty". l'EA'fH „PINOKIO" 

PANSTWOWY 
l'Ji:ATH POWSZECHNY 

( ul Nawrot 27) 
Sobota, dnia 3 czel'wca 1950 roku 

godzina 8.00 i 15.00 wg zamow!en 
dla szkół \l!'idowisko zamknięte pt. 
„Xowa szata króla". 

Dodać jc.>rlCZe należy, iż seerm1e- stralijskitn zwyciężyła druży1:a odbędą się w całym kraju masowe ki i gra dla wszystkich - org. AZS. 
rze, gimnastycy i bokserzy na tym- Związkowca w czasie 5,50 min„ w imprezy we wszystkich · gałęziach Godz. 1~.00--13.00: Pokazy zr~cz_ 

(al. Obrońcó\Y Stalingradu 21) 
(tel. 150·36) 

że boisku dad·1.ą szereg pokazowych której najlepszy był Wandor. sportu. ności jazlly samochodowej - org. Zw. 
:V?lk. Z?baczycie do jaki~j spraw!1o- Jutrze,isze ·spotkanie Kupczaka z I ~Iotop;.·kfotów. . 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do 'ma
łych interesów". 

TEATR .,ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) 

~Cl ".10Zna dop.rowa.dz:~ or~an~~m Bekiem na torze helenowskim zapo Dz1"s"1e1"sze 1"mprezy Godz. 11.00-1'!,00: Pokazy teni~a 
mdzki pl"Zez ćw1crzcma i trenmg1. wiada się b. ciekawie, gdyż krako stolowcgo i gra dla w~zystkich - org. 

Amatorom automobilizmu poleca· I wianin wydaje się być już w dobrej Dzisiaj o godzinie 17.30 na bois- Zwilłzek 'l'cnisa Stołowego. 
Kasa czynna od godz. 10 - 13 i nd 

16. 

Sobota, dnia 3 czerwca 1950 roku 
godz. 17.15 na scenie letniej widowis 
ko pt.: „Wesoła maskarada" 

my obejrzenie w godz. 14 - 16 na formie. ku ŁKS Włókniarza, piłkarska re 
prezentacja Torunia gra w ramach STADION ZRYWU-ZWIĄZKOWCA 

W razie niepogody „Złota rybka" W niedzielę zawarczą motory spotkań o Puchar Miast z reprezen Godz. 12.00-13.00: Pokazv i zawo 
tacją Łodzi. · 

PA~ST\,()WY TEA'l'R NOW Y 
Cui. Oaszynskiego 34. tel. 181·30 
O godz. 19,15 „Makar Dubrawa" 

- wznowienie. 

1'EATH „OSA „ 
Tra ugutta 1. · ' 212.;o 

O godz. 16 na boisku Widzewa dy kajakowe - org, AZS i Unia. 
odbędą się mistrzostwa lekkoatle-
tyczne juniorek i juniorów okręgu STADION WKS LEGIA 

sportu motocyklowego I dzi i inni. Łą.cznie· start-0wać będzie łódzkiego. Godz. 16.00-10.00: Za-wody moto-Godz. 19,30 „Romans z wodewilu". 
na. Placu 9 Ha ja 

Miłośnikom 
podajemy do \\;adomości, że jut.ro 15 .zawodników po 5 :r. każdego oua Dla mężczyzn przewidziane sa cyklowe na żużlu org. ZS ,,Ogni. 

o godzinie 16 odbędą. sta. następujące konkurencje: biegi na wo". 
s.i~ na nowoprzebu- Na mnrginesie należy wspomniP.ć, 100, 300, 1500, 200 mtr. przez płotki, 
dowanym torze żu- że. dzień zawodów je9t fe}'·ietem ZKS sz;tafeta 4. x lQO, sztafeta szwedzka 
żlowym WKS. „Le- „Ogniwo" z racji ohrnrda wru żu- 4dUx3Utix~Od~xlOO, pchnięcie kulą. 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) I TA'l'RY (Sienkiewicza 40, w ogro· gia" (Plac 9 Maja, żlowego i ukończenia pierwszego O- rzut dyskiem, oszczepem, skoki w 
Kino nieczynne z po\vodu remontu. dzie) - „Nieodrodna córka" dojazd tramwajem bozu Treningowego dla żużlowców, dal i wzwyż. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) godz. 15,30, 18, ~0,30 „7") ~1kigi żużlow o któl'ym napiszemy innym razem. Dla kobiet.: biegi 60, 200, skoki w 
„Zwycięski powrót" godz. 16.30, 18.30, 20.30 ców, organizowane W jutrzejszych zawodach weźmie dal, wzwyż, pchnięcie kulą, rzut 
godz. 16.30, ~8.30,. 20.3~ WISŁA (Daszyńskiego 1) przei; ZKS. ~ „Ogni- ponadto udział brat popularnego iu dyskiem. oszczepem. Ze znanych 

BAJKA (~r~n~1szkanska„ 31) „Program składany" („Szara szyj· wo". żlowca Kołeczka Witold, który w ro zawodników udział biorą w dzisiej 
„C::arodz:e1sk1 kryształ k:a'', „Siedem czarodziejskich płat. Wyścigi odbędą się w ramach rn ku ubiegl~,n ;>,łamał nogę i do tej szych mistrzostwach: Gajewski z 
godz. 18, 20 ków" ,Biegiem Wołgi" _ filmy w grywek I Ligi Żużl•owej pomiQdt:y pory nic brał udziału w zawoda~h. Włókniarza i świqtczak z Unii. 

GDY NlA (Daszyńskiego 2) „Program natu~·a'Jnych kolorach). ZKS. „Ogniwo" _ War~zawa i S:\1. Zawodnicy warszawscy są już w Na kortach w Parku Poniatow-
aktualno.:ici krajowych i zagranicz godz. rn:3o, 18.30, 20.30. „Unia Olympia" Grudziądz i Łodzi, zawodnicy Grudziądza prz.y- skiego rozpoczyna się dzisiaj mecz 
nych Nr 22" WŁóKNIARZ (Próchnika 16) ZKS „Ogniwo" _ Łódź. jcżdżają dz!ś wieczorem. tenisowy o mistrzostwo okręgu łódz 
godz. 15 16, 17, .ta .. 19, 20~ 21 „Dziś 

0 
wiiół do jedenastej" Na zakoi1czenie komunikujemy, ż2 kiego pomiędzy łódzkim „Ogni-

T OR K OLARSKI „HELENóW" 

Godr. 16.00-Hl.OO: Zawodv torowe 
o rui~tr7.o~two CRZZ - org. 'ŁOZKol. 

ORKF. 

BOISKO ,,SPóJNI" • 

Godz. Jl.00-18.00: Piłka noi:na, do 
stępna. dla 'l'fszystkich - org. ZS SpóJ 
nia. 

Godz. 16.00-18.00: Lekkoatletyka
org, Spójnia. · Ze.wody do~tępne dla 
'W'8Zystkich. 

BEL - dla młodz1ezy (Legionów 2) d 
16 30 18 30 20 30 Impreza zapowiada się bardzo cie przedsprze<laż biletów oclbywa się w wem" a piotrkowską „Concordią". 

Koncert Beethovena" go z. · ' · ' · kawie wobec przebudowania i dosto sklepie PSS przy ul. Piotrkowi>kiej W zespole gości zobaczymy dobrze BOISKO „OGNIWA" 
; 9d7_ 16 .• 18. 20 • WOLNOś? (~ap:órko,;1skiego 16) sowania tom do nowoczesnych po- 152, a nie jak podano myl.11ie na afi zap0wiadającycb się braci Sikor- Godz. 11.00-18.00: Pi.łka nożna dla 

MUZA (Pabianicka 173) „Zdradz1eck1e skały trzeb, tym bardziej, że startować bę szach przy Piotrkowskiej 158. Dru- skich, Hell\\igową i Krysia. W bar w~zystkich _ org. zs ,,Ogniwo". 
„Hrabia Monte-Christo" I seria godz. 150.30, 18, 20,30 dą znani zawodnicy, reprezentaaci ga przedsprzedaż urucho1niona zo- wach „Ogniwa" wystąpią: Dowbo-
godz. 18, 20 ZACHĘTA (Zgierska 26) Polski jak Suchecki i Chlebicz z War stała w klubie „Ogniwo" przy ul. rowa, Zawadzka, bracia Nowiccy, BOISKO ZRYWU-ZWIĄZKOWt:A 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Zakochani są sami na świecie" szawy, Na.jdrowski i Szatkowski z Obrońców Stalingradu SO, telefon: Próchniewicz oraz juniorzy z Kop 
Kino nieczynne z powodu remontu. godz. 18, 20 Grudziąda, bracia Kołeczek z Ło- 119-47. czyńskim na czele. God;i;. 11.00-1~.00: Pokazy !Zermier 

PRZI<:DWIOśNIE (Żeromskiego 76) .--- ---------------------·------------------------------------ czo - org. Zw. Szermierzy. „Za siedmioma górami" I Godz. :\1).00-17.00: Pokazy ze.pn§ni. 
godz. 18, 20 Niedawno nakładem wydawnic· dzl aspiranturę przy wyższych u- oril z praktyką. Ma to istotne zna- woju nauki radzieckiej. Artykuł t~n cze i :rodnoszenie ci~żarów - org. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) twa Akademii Nauk ZSRR ukazała czelniach i instytutach i naukowo - czenie nie tylko dlatego, że przyczy- UWYPukla podstawy ideologicme Z'W'. Atlet. 
„Program składany" (Dzieje jed- się książka prezydenta Akademii badawczych. Liczba osób pracują- nia SiQ do sukce;;ów w dziedzinie l!auki rad~iec~.ie~ i rolę. Józefa Sta- Godz. li.00~18.00: Pokazy bokser_ 
ncj obrączki", „Słoń i Mrówka.", Nauk ZSRR, prof. s. Wawiłowa, pt. cych naukowo przekroczyła już 100 rozwoju gospodarki narodowej li. kul Ima w os1ągn1ęc1ach t.eJ nauki. skie - org. Zw. Bokserski, 
„Noc Noworoczna", „Mistrz Nar- „Nauka epoki s lalinowskiej". Jest tys„ podczas gdy jeszcze w roku tury ZSRR, lecz !t'Ówni<?ż dlatego, że Autor porusrz.a również 7agadńie-'. Godz. 12.00-13.00: Poknzy gimna.. 
ciarski", „Kim zostanę1"). to zbiór artykułów i przemówień 1938 sięgała 55 tys. sprawdzenie odkryć naukoWYch w nie roli uczonych i nauki w wafoe 0 st~·czne - org. Zw. Gimn. 
godz. 18, 20. prof. Wawiłowa, jednego z najwybi Prof. Wawiłow podkreśla fakt, że praktyce oraz doświadczenia produk pokój, dając należytą odprawę o- Godz. 33.00-16.00: Piłka nożna dla 

ROMA <Rzllowska 84) tniejszych uczonych radzieckich, kle podczas gdy przed rewolucją prace cyjne praktyków wzbogacają naukę szczercom z obozu podżegaczy W();jen wszystkich - org. ZS Związkowiec. 
„Hrabia Monte-Christo" II seria. rownika najważniejszej radzieckiej naukowo - badawcze koncetrowaly radziecką, i przyczynia.ją, się do jej nych, k.tól'2y powtarzają, wyświechta 
godz. 18, 20. instytucji naukowej, w których o- sit: głównie w 2 - 3 największych ~ostępu. Coraz :rzadeiej spotyka s:ę ne oszczerstwa, jakoby w Związku POKAZY SAMOLOTOWE I SZYBOW 

REK O RU (Rzgowska 2) mawia on sytuację i rolę nauki w miastach rosyjskich, obecnie prowa zasklepionycp ·w sobie hadaczy, co- Radzieckim nie istniała swoboda COWE 
„O szóstej wieczorem po wojnie" ZSRR oraz uwypukla· fakty, sprzy .:!lillllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltllllllllllllłlllllllllllllllłlUllh twórczości naukowej. W rrzeczywisto 
godz. 18, 20 J·ające J·e.j ogromnemu rozwojowi. = = ś · In ś' k' · ·stn1·~· wł~E- · S'i'YLOWY (Kilińskiego 123) = - = c1 wo o c nau 1 me i ,..Je =-

'
,StróJ' galowy". „Specyficzną cechą, nauki radziec· _-_-== #U' ~I 4 z &lir /a ~--==_ nie w USA, W. Brytanii i innych klej jest to, że służy ona l pomaga - „ " f 11 „ r1I kra„;ach. !lnajduiących się we władzy 

godz. 18, 20. narodowi · ' t 1· ji l' t • N l · • śWIT (Bałucki Rynek 2) 1 pans wu w rea 1zac monopo ;s ow. a ezy przypuszczac, 
wszystkich jego poczynań" ~ czy o • T .au'1E R ADZJE'1KIEJ że wi~kszość uezonych tych krajów „P&r. Habetin odchodzi" godz. 18• ZO tamy w jednym z artykułów. Roz l ~ ~ ~ ~ ~ chętnie pracowałaby nad zagadnie-

TĘCZA (Piotrkowska 108) wój społeczeństwa w warunkach niami, których rozstrzygnię<'ie przy-
„Urodzon:v w październiku" socjalizmu opiera się na świadomej, = czyniłoby się do podniesienia stopy 

planowej działalności · narodu, któ- °'iiilll!llllllllllllllllllllllllllllRIHHlRllllUIDllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllHlllllllllllllllllllW' życiowei ich narodów; wskazu~ na ,. ·i... li rej kierunek wytycza partia komu- ZSRR raz rzadzie·J· widŻi sio nra""', które to choćby oświadczenia wielu uczo-

' 

'l 'ł nistyczna. W tych warunkach nau- dzl się je na całym obszarze ; " " '"'' nych krajów kapitailstycznycb. Ale 
1 ~ f - · ,., . ·. ka przekształca się w ważne narzę wyjątkowo szyblw rozwija się przy świadczą jedynie o „uczoności" au- imperialiści anglo - amerykańscy i 

~-- .... __ dzie służące przebudowie społecz- tym kultura i nauka w republi- tora i rrie mają żadnego wpływu na ich sługusi asygnują. coraz większe 
nej oraz przeobrażeniu przyroay. kach narodowych ZSRR; liczne waż życie go.spodaraz.e czy kulturalne fundusze na pracę naukr vo - badaw 

Program audycji na dzień 3 ;:-..,„;::. Toteż państwo i cały naród, są ży ne odkrycia są owocem pracy no- kraju. czą w celach w o.iny. redukując je-
1950 r. (sobota). \VO zainteresowane w postępach na wych kadr uczonych, które wyro- Robotnicy i kołchoźnicy, nowato- dnocześnie fundusze na badania o 

12.04 Dziennik, 13.30 Progr., 13.35 uki, a uczeni radzieccy cieszą się sły w tych republikach po rcwolu rzy przemysłu i rolnictwa współ{lra- charak.terze pokojowym. 
Aud. szk. dla klas X- XI, 14.10 Kaj- stałym poparciem i opieka państwa. cji. W okresie władzy radzieckiej cują z działa.czami na polu nankl. Nauka radziecka, służąc narodowi, 
ciekawsze aud. przyszł. tyg., 14.,~5 s· \"i"adczy 

0 
tym m. in. f~kt, z·e w stworzon o akademie nauk na tere Poziom kulturalno - tecbuic1,ny przo 

(Ł) R PZPB R d v " • 10 c bl"k duJ0 "cych robotników i chłopów osią służy tym samrm sprawie pok1>ju i eportaż pt. „ w u zie ciągu 10 lat (1939 - 1949) 3.524 u me r pu 1 • " 
P b. · k" · 0 :1 eh v 1'J1" gd„, nauka słuz·y c~I gnął tak wysoki' szczebel, że cz„sto post„pu. Na tym polega właśnie a iamc aej otrzymuJe now:} naz- rzony1t1 przyznano nagrodę stalinow " l • " "' " "' wę", 14.55 Konceit solistów, 15.30 ską. kowicie i wyłącznie narodowi i pań c'"konują oni sami cennych odl<ryć i prawdziwa wolność działalności nau 
Konceit dla świetlic dziecięc., 16.00 stwu. planowanie jej stało się ko- doniosłych wynalazków. Wsród !au- kowej. 
Dziennik, 16.30 (Ł) Reportaż dźwię· W ZSRR obserwujemy stały roz niecznośeią ..• przy czym planować reatów nagrócl stalinowskich, znacz W im:eniu uc:zonych radzieck'.ch, 

prof. Wawiłow piętnuje podże~aczy 
wojennych, wzywając uczonych w 
krajach kapitalistycznych, a iy odpo
wiedzieli kategorycznym .,Nie!" tym 
wszystkim, którzy pragną, irh zmu
sić do przygotowywania nowych na· 
r1ecizi wojny. 

kowy z przedszkola w PZPB w Ru- wój instytucji naukowych i wzrost trzeba zarówno zakres nauki, tł. in ny odsetek stanowią robotnicy I koł
dzie Pabianickiej, 17.00 Przy sobo- kadr pracowników naukowych. D~ie stytucje, ka1lry, urządzenia, jak i jej choźnlcy. 
cie po robocie, 18.40 Wszechnic~, je się tak m. in. dlatego, że pań treść, tzn. przedmiot badań nauko- * • * 
19.15 (Ł) Koncert rozrj"wk. w wv1c shvo asygimJe znaczne fundusze na wych. \V panstwie socjalistycznym O wysokim poziomie nauki ra-
Ot·k. Łódz. Rozgł. PR., 20.00 Dzien- prace ·.aukowo - badawcze. plan rozwoju nauki powinien być dz'.eckiej decyduje fakt. że uczeni r:\ 
nik, 20.40 Na muzycznej fali, 21.~0 W okresie władzy radzieck'ej bu - rzecz oczywista - uzgodniony 1. dzieccy "zerpią natchnienie do swych 
(Ł) Koncert w m·k. ork. manelo!;- dżet naukowych placówek rolni pańl!twowym planem ~ospodarcz:rrn badań z W7Diosłych, pos~ępow~·ch 
ni~tów p. !,. E.Ciukszy, Zenon Ilodor i:zych wzrósł przeszlo 25(! - krotnie. Jednocześnie nauka. powinn<t. pr" · idei. Prot. Wawiło'" l>Oświęca pierw. 

k R · · · t t " k h • Il ł · · a · a szy " zam1'cszczonycl1 "" ks1·ążce pt. „Jednym z najważniejszych środ· _ skrzypce E. Przyłecki - a ·om- :1.0ZWOJ ms y UCJI nau ·owyc pozo cowac < a przysz osc1, pracow c „n ~ • 
paniament, 2i.10 Opowieść 0 A. M!c staja równi~ż w ś~isły111 zwi~zku z. wyrost". Tylko pod tym 'Ya.runk1em „Nauka er.oki stalinowskiej" a;.ty- ków polityki pokoju ..... pisze prof. 
kiewiczu 22.20 (Ł) Skrzydlaty m1- rozwojem szkolnictwa wyzszego. odegra ona wyznaczoną JeJ rolę - kułów om ·lvieniu dzfalal nośrl Józe- \V'\wiłow - jest 1Jednoezenic uczo
l<rofou, 22.4~ ~Ł~ l\fo;;:i.:.k~ taneczn, s, Przed rcwol~~ją (W r. 1914) studio I bę.·~zic oś~ie~la~. drogę prakt3;,ce" - ~~ Stalina w dziPdzinie naukowej,· nych. dla wielkiego szlachetnego ce, 
23.oo Ostatme wiadomo~ci, 23.15 l\fa wało w Ros:ii 112 tys. !'ltudentów. P·~'Ze prof. Wa'\ 1łow. . . . . 14k również omówien;u znaczenia fi- , In. jakim jest: skończyć raz na zaw
zyka taneczna. 24.00 Zakończenie au Obecnie ZSRR liczy 1.132 ty!J, stu· Wazną cechą nauki rad.z~~!ce) lozofii Lenina - Stalina oraz stali· sze · z wykorzystywaniem nau:u do 
dyc.il. ldent6w. 20 tys. ·naukowców orzecho Jest śclsb. rJei z orodukcla. w1ez te- nowskie.:o kierownictwa - dla roz· Dl"ZYl!'o~a.nia nowvch wo.Jen". 

org, Liga Lotnicza w godz. 12-18. 
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